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Sandomierza. Jest lokalnym węzłem drogo-
wym, z którego prowadzą drogi do Opatowa, 
Staszowa i Sandomierza.

W XV wieku Klimontów należał do rodu 
Ossolińskich, wywodzącego się od Jaśka 
Topora zwanego Owcą, który w połowie 
XIV wieku wybudował w pobliskim Osso-
linie zamek i przejął nazwisko od nazwy 
miejscowości.

Pierwszym obiektem sakralnym, jaki tu 
wzniesiono, był kalwiński zbór powstały 
z inicjatywy Hieronima Ossolińskiego. Po 
śmierci Hieronima kalwini zostali wypędze-
ni z tych terenów, a jego syn – Jan Zbigniew 
Ossoliński – na terenie znajdującej się nie-
opodal Klimontowa wsi Ramuntowice zało-
żył miasto (również Klimontów). Lokacja Kli-
montowa na prawie magdeburskim nastąpiła 
2 stycznia 1604 roku. Miejscowość była wtedy 
własnością Jana Zbigniewa Ossolińskiego.

Przez pewien czas istniały obok siebie 
dwa Klimontowy – w miejskim wytyczono 
rynek i wybiegające z niego ulice, nadano 
miejscowości prawa targów i jarmarków. Jan 
Zbigniew Ossoliński jako człowiek bardzo 
religijny sprowadził tu dominikanów i ufun-
dował kościół św. Jacka (w latach 1617–1620) 
oraz klasztor (1620–1623). W 1620 roku po-
dzielił majątek między trzech synów. Star-
szy Krzysztof wziął Iwaniska, Ujazd, My-
dłów i inne okoliczne włości, Maksymilian 
otrzymał Mielec, najmłodszemu Jerzemu 
przypadły m.in. Ossolin, Goźlice, Klimon-
tów i Nowa Wieś.

Jerzy Ossoliński – wybitny polityk, kanc-
lerz wielki koronny, objął Klimontów w wieku 
28 lat. W 1626 roku, po otrzymaniu zgody bi-
skupa krakowskiego, wystawił mały drewnia-
ny kościółek (św. Jana Chrzciciela i św. Jana 
Ewangelisty) kilkadziesiąt metrów od pół-
nocno-zachodniego krańca rynku. Zadbał 
też o rodową siedzibę – Ossolin; rozebrał 
stary drewniany dwór i w 1636 roku wzniósł 
okazały pałac w stylu późnorenesansowym. 
Urządził go z niebywałym przepychem. Jesz-
cze w końcu XVIII wieku można było podzi-
wiać jego świetność, pomimo że wówczas 
był już znacznie zniszczony. (Do dziś zacho-
wała się tylko arkada mostu). 

Brat Jerzego, Krzysztof, nie mogąc dorów-
nać mu w polityce, rywalizował z nim w bu-
dowaniu klasztorów i wznoszeniu oryginal-
nych budowli. W latach 1631–1644 wybudował 
w Ujeździe zamek Krzyżtopór (pałac z fortyfi-
kacjami). Zamek był mieszaniną stylów rene-
sansowego, manierystycznego i barokowego. 
W znacznym stopniu został zniszczony przez 
Szwedów, a w 1770 roku się spalił. Ruiny wa-
rowni można podziwiać do dziś. 

Wawrzyniec Senes, wznosząc Krzyżtopór, 
pracował już nad projektem nowej budowli, 
zleconej mu przez Jerzego Ossolińskiego: 
świątyni wzorowanej na kościołach rzym-
skich, które Jerzy widywał w czasie swo-
ich podróży do Italii. Za sprawą kanclerza 
(którego wjazd do Rzymu z poselstwem od 
króla Władysława IV do papieża Urbana VIII 
w 1633 roku upamiętnił się w literaturze wiel-
kim przepychem: „konie Kanclerza gubiły zło-
te podkowy, a pachołkowie rozrzucali perły 
i dukaty w tłum gapiów”) ufundowana została 
wspaniała kolegiata św. Józefa, wzniesiona 
na planie elipsy (lata 1643–1650 – obecnie 
kościół parafialny), będąca jedną z najory-
ginalniejszych budowli XVII wieku w Polsce. 
Legendy mówią, że w czasach Zbigniewa, 
Jerzego i Krzysztofa Ossolińskich z Osso-
lina przez Klimontów do Ujazdu prowadził 
kilkunastokilometrowy podziemny korytarz. 

Podobno jeździł nim konno saniami sam 
założyciel miasta, kazawszy najpierw wy-
sypać korytarze cukrem. Po śmierci Jerzego 
dożywotnią dziedziczką Klimontowa zosta-
ła jego żona, Izabela. W 1651 roku majątek 
podzielono między jej dzieci; Klimontów 
przypadł Urszuli Brygidzie. 

Od 1655 roku  trwała w Rzeczypospolitej 
wojna – potop szwedzki; Klimontów złupio-
no dwukrotnie. Zniszczone miasto z trudem 
podnosiło się z ruin. Dodatkowo zaraza zabi-
ła większość mieszkańców. W 1677 roku Jan 
III Sobieski nadał Klimontowowi ordynację 
zatwierdzoną przez Sąd Zadworny.

W 1680 roku miasto miało dwóch bur-
mistrzów, wójta i pięciu ławników. Od 1733 
roku właścicielem Klimontowa był Janusz 
Aleksander Sanguszko. W XVIII stuleciu miej-
scowość stała się ośrodkiem produkcji sukna.

W całej parafii klimontowskiej w latach 
1764–1766 mieszkało 336 katolików i 340 ży-
dów. Już przed 1727 rokiem gmina żydowska 
miała drewnianą synagogę (w późniejszych 
czasach wybudowana została nowa bożnica, 
która przetrwała do dziś). Za czasów Stani-
sława Augusta Poniatowskiego w mieście 
panował względny spokój. 

W 1869 roku Klimontów utracił prawa 
miejskie i rozwijał się tylko dzięki aktyw-
ności jego właścicieli oraz mieszkańców. 
Miejscowość zachowała cechy układu urba-
nistycznego i zabudowy małego miastecz-
ka. Wskutek nieporozumień rodzinnych 
wśród Ledóchowskich Klimontów nabył 
w 1881 roku Stanisław Karski. Po jego śmier-
ci Klimontowszczyzna przypadła Włodzi-
mierzowi – synowi Stanisława. Głównym 
inspiratorem wielu pożytecznych dla Kli-
montowa przedsięwzięć był wtedy lekarz, 

Żyd – Jakub Zysman (ojciec znanego poety 
i współtwórcy polskiego futuryzmu, Bru-
nona Jasieńskiego). Założył on – z myślą 
o zwykłych obywatelach miasteczka i oko-
lic – tzw. sklep polski, z nasionami i narzę-
dziami rolniczymi, oraz Towarzystwo Po-
życzkowe (przekształcone w późniejszym 
czasie w Bank Spółdzielczy, istniejący do 
dziś). W latach 1901–1902 powiększono na 
koszt gminy budynek szkolny, dobudowując 
piętro. Pod egidą Sandomierskiego Towarzy-
stwa Dobroczynności utworzono ochronkę 
dla dzieci poniżej siedmiu lat; mieściła się 
ona w Domu św. Józefa.

W czasie I wojny światowej w okolicy Kli-
montowa toczyły się krwawe walki pomiędzy 
wojskami austriackimi (m.in. cieszyńskim 
pułkiem Landwehry) a rosyjskimi. Kwatera 
poległych żołnierzy austriackich zachowała 
się do dziś na cmentarzu parafialnym.

W 1918 roku w gmachu klasztornym po-
wstało Seminarium Pedagogiczne Nauczyciel-
skie. W 1922 roku siostry należące do istnieją-
cego tu bezhabitowego Zgromadzenia Imienia 
Jezus otworzyły internat dla 30 bezdomnych 
dzieci oraz – mniej więcej w tym samym cza-
sie – Zasadniczą Szkołę Zawodową dla dziew-
cząt. Nauczano w niej krawiectwa, hafciar-
stwa, tkactwa i introligatorstwa. Na początku 
1924 roku z inicjatywy mecenasa Adama Bart-
kowskiego mieszczanie zebrali 540 mln marek 

na budowę pomnika poległych w bitwie pod 
Rybnicą z 20 października 1863 roku.

By wziąć udział w poświęceniu pomnika 
w Górach Pęchowskich, wystawionego legio-
nistom Piłsudskiego poległym w okolicach 
Klimontowa w 1915 roku (słynna bitwa pod 
Konarami), 8 września 1929 roku do Klimon-
towa przyjechał prezydent Ignacy Mościcki 
z ministrami i świtą.

W końcu października 1939 roku tereny 
Klimontowa zostały włączone do General-
nego Gubernatorstwa i dystryktu radomskie-
go. Zaczęło się tworzyć podziemie antynie-
mieckie. W Klimontowie wielu mieszkańców 
współpracowało z partyzantami, ale najbar-
dziej wszechstronną pomocą służyły im sio-
stry zakonne (tzw. marylki).

Walki i bombardowania sierpnia i wrze-
śnia 1944 roku spowodowały, że niektórzy 
nie mieli już do czego wracać. Po zagładzie 
ludności żydowskiej (stanowiącej 80% miesz-
kańców Klimontowa) i zakończeniu II wojny 
światowej liczba klimontowian zmniejszyła 
się do 2200.

Latem 1946 roku w budynkach klasztoru 
podominikańskiego utworzono liceum ogól-
nokształcące, któremu nadano imię Brunona 
Jasieńskiego. Lata 70. i 80. przyniosły prze-
strzenny rozwój miasteczka. Wybudowano 
ośrodek zdrowia, szkołę zawodową. Obec-
ne władze ukierunkowują swoje działania na 

 �Dom, w którym mieszkał Bruno Jasieński 
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rozwój agroturystyki i archeoturystyki, przy za-
chowaniu kulturowej tożsamości tego regionu.

Warto zobaczyć
Kościół św. Jacka oraz dawny klasztor – 
obiekty te, wzniesione w latach 1617–1620, 
stanowią dobrze zachowany zespół klasz-
torny, przykład ciekawego połączenia stylu 
gotyckiego z późnorenesansowym. Kościół 
ma ostrołukowe okna i sklepienia z dekora-
cją stiukową o cechach renesansowych; ewo-
lucyjnie wyprzedzają one tzw. typ lubelski. 
Na szczególną uwagę zasługują: oryginalna 
szafa Bractwa Różańcowego z malowaną na 
drzwiczkach sceną zwiastowania, sklepienie 
nawy ze skromną, acz wysmakowaną dekora-
cją sztukatorską typu lubelsko-kaliskiego, ar-
chitektura kruchty, portale, kamienne tablice 
epitafijne, wystrój wnętrza skarbczyka i stalle 
w prezbiterium z cyklem obrazów przedsta-
wiających sceny z życia twórców zakonu do-
minikańskiego. W klasztorze, przylegającym 
do świątyni od północy, powtarzają się dekora-
cyjne elementy zastosowane w kościele. Nad 
głównym wejściem do budynku góruje wieża 
przechodząca w wyższych partiach w ośmio-
bok. Wewnątrz, wokół wirydarza, zbudowano 
ciąg sklepionych krużganków. Dawny refek-
tarz ma bogato dekorowane sklepienia, zaś 

na elewacjach zewnętrznych widnieją pozo-
stałości dekoracji graffiti.

Kościół parafialny św. Józefa – ta poko-
legiacka świątynia ufundowana przez kancle-
rza Jerzego Ossolińskiego jest jedną z najory-
ginalniejszych budowli XVII wieku w Polsce. 
Obecnie pełni funkcje kościoła parafialnego. 
Usytuowana jest na niewielkim pagórku na 
północny zachód od rynku, a kilkaset metrów 
od klasztoru. Wybudowana w latach 1643–1650 
wg projektu architekta włoskiego Wawrzyńca 
Senesa na rzucie wpisanej w wielobok elipsy, 
wzorowana była na wczesnobarokowej ar-
chitekturze włoskiej. Wyposażenie wnętrza 
(ołtarz główny, ambona i chór muzyczny) jest 
rokokowe. W prezbiterium znajdują się stiuki 
wykonane przed 1647 rokiem. Empirowe stalle, 
konfesjonały i ławki datowane są na początek 
XIX wieku. Przepiękny wczesnobarokowy oł-
tarz Krzyża Świętego w obramowaniu drze-
wa Jessego powstał przed 1650 rokiem. W jego 
centralnym miejscu znajduje się figura Ukrzy-
żowanego Jezusa. Na zasuwie widzimy tu ob-
raz przedstawiający św. Tomasza, powyżej 
wyobrażenie Jezusa Ubiczowanego, a w zwień-
czeniu – chustę św. Weroniki. Całość otaczają 
pnącza winnej latorośli, wyrastającej z leżącej 
w predelli postaci Jessego. Pomiędzy gałązkami 
widoczne są kiście winogron, a na szczytach 
pnączy 12 popiersi królów żydowskich – przod-

ków Chrystusa. W podziemiach 
znajdują się barokowe nagrobki 
Ossolińskich. Przed kościołem 
stoi brama ozdobiona posąga-
mi, a obok świątyni usytuowa-
na jest XVIII-wieczna plebania 
(parterowy dworek z dwoma 
gankami kolumnowymi, kry-
ty gontem).

Plebania – wystawiona zo-
stała przed 1758 rokiem. Jest 
to dawny dworek infułatów, 
murowany z kamienia, otyn-
kowany, na rzucie prostokąta, 
przebudowany przed 1787 i ok. 
1880 roku, obecnie odnowiony.

Brama cmentarna – pro-
wadzi na cmentarz kościel-
ny od strony zachodniej. Mu-
rowana brama powstała ok. 
1780–1787 roku, ma dwie bocz-
ne furtki, a zdobią ją kamienne 
późnobarokowe posągi Wia-
ry i Nadziei na profilowanych, 
gzymsowanych filarach.

Kapliczka św. Józefa – stoi 
poza terenem kościelnym, od 
strony zachodniej (przy bu-
dynku banku), a pochodzi z ok. 

1780 roku. Jest murowana z cegły i ciosu na 
rzucie kwadratu, otoczona czterema arkada-
mi filarowymi, opilastrowana. Wewnątrz znaj-
duje się późnobarokowa kamienna rzeźba św. 
Józefa z Dzieciątkiem, wykonana po 1776 roku, 
na wysokim postumencie.

Figurka Matki Boskiej – umieszczona 
została na cokole w ogrodzie, od południo-
wej strony kościoła; datuje się ją na 1850 rok.

Krzyż kamienny – ustawiony poza murem 
cmentarnym, po zachodniej stronie, pochodzi 
z połowy XIX wieku; umieszczono go na muro-
wanym klasycystycznym postumencie z tryglifa-
mi i owalnymi płycinami. Krzyż stoi na miejscu 
pierwszego kościoła parafialnego oraz starego 
cmentarza, który istniał tu do 1843 roku.

Pomnik Powstańców 1863 roku – znaj-
duje się tuż przy głównym wejściu na cmen-
tarz. Wystawiony został kosztem klimon-
towian w 1924 roku na cześć powstańców 
poległych w bitwach w pobliżu Klimontowa.

Synagoga – zlokalizowano ją we wschod-
niej części miasta, zachodnią fasadą (budynek 
jest orientowany) zamykając placyk, który od 
zachodu ograniczony był przez blok zabudowy 
przyrynkowej. Budynek wzniesiono z cegły na 
planie wydłużonego prostokąta o wymiarach 
ok. 14×27 m. We wschodniej części synagogi 
znajduje się sala modłów – w planie prawie 
kwadratowa, w części zachodniej zaś czte-
rokolumnowy portyk (kolumny mają jońskie 
głowice), stanowiący zadaszenie dla schodów 
prowadzących na piętro, gdzie zlokalizowano 
babiniec, oddzielony od sali modłów parape-
tem. Pod babińcem umieszczono przedsio-
nek, w którym – po południowej stronie – wy-
dzielono pomieszczenie na szkołę (cheder). 
Fasadę wieńczy trójkątny szczyt, ozdobiony 
oknem w typie tzw. serliany. Bryłę synagogi 
nakrywa czterospadowy dach o konstrukcji 
wieszarowej. Do jego belek podwieszony był 
deskowy pułap, przy ścianach przechodzący 
w pozorne sklepienie zwierciadlane. Elewa-
cje boczne synagogi rozczłonkowane są pi-
lastrami, pomiędzy którymi rozmieszczono 
okna, od góry półkoliście zamknięte. Elewa-
cja wschodnia, dwuosiowa – z takimi samymi 
oknami jak w elewacjach bocznych – przedzie-
lona była pilastrem. 

Wnętrze klimontowskiej synagogi pre-
zentowało się bardziej bogato niż jej ele-
wacja. We wschodniej ścianie znajdował się 
aron-ha kodesz w formie wnęki, nad którą 
umieszczono płaskorzeźbę przedstawiająca 
dwa lwy oraz polichromie z koroną i tabli-
cami z hebrajskim tekstem. Po obu stronach 
tablic znalazły miejsce plafoniery z wyobra-
żeniami lwa i jelenia; dolne płaszczyzny de-
skowego sklepienia też były polichromowane.

Związki literackie
W Klimontowie urodził się Wiktor (Bruno) 
Jasieński. Był on synem Jakuba Zysmana, 
znanego w okolicy lekarza i społecznika, ani-
matora ruchu spółdzielczego (jego biografia 
miała zainspirować Stefana Żeromskiego do 
nakreślenia postaci doktora Judyma w Lu-
dziach bezdomnych). W żadnym jednak ze 
znanych i zachowanych do naszych czasów 
utworów Jasieńskiego nie występuje nawią-
zanie do Klimontowa. W krótkiej autobiografii 
napisanej w ZSRR krainie swojego dzieciń-
stwa poświęcił zaledwie jedno zdanie: „Uro-
dziłem się w maleńkim miasteczku, które 
wsławiło się potem, w czasie rzezi świato-
wej, imponującą liczbą ukatrupionych żoł-
nierzy obydwu walczących armii”. Niektó-
rzy badacze doszukują się wpływu folkloru 
okolic Klimontowa na poetykę Słowa o Jaku-
bie Szeli – bez wątpienia najwybitniejszego 
poematu Jasieńskiego. Podobno w młodości 
poeta często zapraszany bywał na przyjęcia 
weselne organizowane przez miejscowych 
chłopów. Szczególnie fascynowały go przy-
śpiewki ludowe, które skrzętnie notował. Być 
może wiele lat później w dalekim Paryżu stały 
się one materiałem wyjściowym do pracy nad 
apoteozą krwawego wodza rabacji galicyjskiej. 

Niewiele też wiadomo na temat utworów 
Jasieńskiego, które powstały w samym Kli-
montowie. Podobno były to wiersze z jego de-
biutanckiego tomiku But w butonierce, utwór 
sceniczny Znawca kobiet (tekst zaginął) i opo-
wiadanie Klucze. Skandalizujący rewolucyjny 

 �Kolegiata w Klimontowie

Brunonalia

W Klimontowie w  rocznicę urodzin 
Brunona Jasieńskiego (17 lipca 1901) 
organizowane są Brunonalia. Jest to 
kilkudniowy festiwal sztuki futurystycz-
nej, niekonwencjonalnej i zaskakującej. 
Towarzyszą mu integracyjne zawody 
sportowe. Podczas imprezy odbywają 
się warsztaty, spotkania z  artystami, 
przedstawienia i  koncerty, a  program 
rokrocznie wzbogacany jest o nowe, in-
teresujące wydarzenia kulturalne. 

Organizator: Stowarzyszenie Miłośni-
ków Twórczości Brunona Jasieńskiego; 
Maria Więckowska, tel.: 609 696 264, 
e-mail: mkw98@gazeta.pl; Mieszko Bana-
siak, e-mail: butonierka@poczta.onet.pl; 
www.brunonalia.pl. 

[EM]
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poemat zapisany fonetycznie Pieśń o głodzie 
drukowany był z całą pewnością w Sando-
mierzu, wielce więc możliwe, że i on powstał 
przy biurku w  zacisznym pokoiku poety 
w Klimontowie. 

W czasie przerw szkolnych w latach 1919–
1923 Bruno Jasieński w refektarzu klasztoru 
podominikańskiego założył teatr amatorski. 
Wystawił tam sztuki: Ich czworo Gabrieli Za-
polskiej oraz Sędziów i Wesele Stanisława 
Wyspiańskiego. Ten ostatni spektakl zapi-
sał się na trwałe w pamięci mieszkańców 
Klimontowa. Janina Oleszek wspominała:

„Wielu uczyliśmy ról z Wesela, czytając im 
bez przerwy tekst, bo sami nie umieli czytać 
i nigdy by się tej roli nie nauczyli. Jasieński 
włożył w to bardzo, bardzo dużo pracy. My 
wszyscy spotykając się na próbach, mówili-
śmy do siebie językiem Wesela. Wszyscyśmy 
umieli Wesele na pamięć. To przecież było 
niezwykłe na tamte czasy. To był wielki za-
miar, w który my sami na pierwszych próbach 
nie wierzyliśmy, że może być zrealizowany”.

Pewną ciekawostką jest fakt, że wiersz do-
pisany przez Jasieńskiego jako wstęp do I aktu 
dramatu zachował się do naszych czasów wy-
łącznie dzięki pamięci widzów i uczestników 
tamtego przedstawienia, nie był on bowiem 
przez poetę nigdy publikowany:

A kiedym stanął przed archaniołem
I śpiewać jołem
Pieśń o nieszczęściu naszym człowieczym 
Archanioł pierś mi rozrąbał mieczem
Aż krew potokiem chlusta przez usta
I pierś otworzył

A pierś była pusta!
Za moje męki próżnych wymówek,
Za moją pustkę co mi trzewia szarpie 
Przychodzę tu
Budzić ze snu
Was, polscy obywatele
Na Wesele! Na Wesele! 

Jan Brzechwa przez całe życie bardzo 
czule wspominał przyjaźń z autorem Nóg 
Izoldy Morgan. Malowniczo położony Klimon-
tów stał się nawet miejscem akcji jednego 
z najlepszych jego poematów dla najmłod-
szych – Trupy Pana Dropsa. Książka ukazała 
się w 1946 roku ze wspaniałymi ilustracjami 
Jana Marcina Szancera. Wkrótce ten znako-
mity utwór wzbogacił repertuar Teatru Ziemi 
Opolskiej, by stamtąd rozpocząć triumfalny 
marsz po scenach całego kraju. Przytoczmy 
jego niewielki fragment:

Towarzystwo się zmachało, 
Było głodne, toteż Tomek
Przyniósł trupie garść poziomek,
Mówiąc: „panie i panowie,
Odpoczniemy w Klimontowie,
To nieduże jest miasteczko
Niedaleko stąd, nad rzeczką,
Za to ludzie nie są skąpi –
Trupa nasza tam wystąpi!”
Wstali. Poszli. Z horyzontu
Wyrastają dachy z gontu,
Widać domki, to Klimontów.

[EM], [MB]

Kurzelów
(postać związana z miejscowością: Stefan 
Żeromski – s. 55)

Kurzelów leży 7 km na północny zachód 
od Włoszczowy. W średniowieczu i w okre-
sie odrodzenia był prężnym ośrodkiem ad-
ministracyjnym (siedziba archidiakonatu 
kurzelowskiego) i intelektualnym (szkoła). 
To pierwsze miasto (od 1285 roku) na zie-
mi włoszczowskiej podupadło po potopie 
szwedzkim, a w 1869 roku utraciło prawa 
miejskie w wyniku reformy administracyjnej 
rosyjskiego zaborcy. 

Warto zobaczyć
Kolegiata – w 1360 roku Jarosław Bogoria 
Skotnicki ufundował w Kurzelowie gotycki 
kościół z ciekawym rozwiązaniem architek-
tonicznym – wsparciem stropu na jednym 
filarze. Dziś kolegiata jest najstarszym za-
bytkiem miejscowości. W kościele znajduje 
się chrzcielnica z 1414 roku, a obok świą-
tyni stoi drewniana dzwonnica z przełomu 
XVII i XVIII wieku.

Kaplica cmentarna św. Anny – drew-
niana kaplica pochodzi z 1. poł. XVII wieku. 

Pomnik Jana Brożka – monument upa-
miętnia wykształconego w kurzelowskiej 
szkole sławnego matematyka i astronoma 
(1585–1652), rektora Akademii Krakowskiej. 

Związki literackie
Kurzelów jest związany z rodziną Stefana 
Żeromskiego. Jedną z miejscowych legend 
zawarł w powieści Trzy panny z Kurzelowa 
Stanisław Piołun-Noyszewski – kuzyn, lite-
rat, krytyk literacki i biograf Żeromskiego.

W Kurzelowie znajduje się grób Agniesz-
ki Katerli z Jackowskich, babki Stefana Że-
romskiego. Wiąże się z nim pasjonująca hi-
storia poszukiwań przodków pisarza przez 
Kazimierę Zapałową – byłą kustosz Mu-
zeum Lat Szkolnych Stefana Żeromskiego. 

Zdołała odnaleźć (zdawało się – zaginione) 
informacje o przodkach pisarza, wywieść 
jego drzewo genealogiczne z Kurzelowa, 
i dalej, z pobliskiego (25 km na południe) 
Dzierzgowa. Odnalazła tam w 1999 roku 
Walentego Jackowskiego – pradziadka pi-
sarza, ojca Agnieszki Katerli z Jackowskich 
(Kurzelowskiej) i  grób Makólskich, XIX-

-wiecznych właścicieli Dzierzgowa i Kos-
sowa, także spokrewnionych z Żeromski-
mi. Żeliwny (8-metrowy pomnik nagrob-
ny Makólskich w Dzierzgowie jest jednym 
z trzech żeliwnych pomników tej wielkości 
w Polsce; pozostałe znajdują się w Radomiu 
i na Powązkach w Warszawie). Poszukiwa-
nia przodków Żeromskiego i efekty tego hi-
storycznego śledztwa Kazimiera Zapałowa 
opisała i opublikowała w formie książki.

[TR]

Leszczyny
(postać związana z miejscowością: Stefan 
Żeromski – s. 55)

Wieś w gminie Górno stanowiła własność 
biskupów krakowskich, wchodząc w skład 
folwarku Cedzyna (jednak dwór znajdował 
się nie w Cedzynie, a w Woli Kopcowej vel 
Kopciowej Wsi). 

 �Kościół św. Jacka w Klimontowie

 �Kościół św. Jacka w Leszczynach
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 Małoszyce Małoszyce

Warto zobaczyć
Kościół św. Jacka – późnorenesansowa 
świątynia została ufundowana przez bi-
skupa Piotra Tylickiego. Jej budowę ukoń-
czono w 1600 roku. Uszkodzoną w pożarze, 
odbudowano pod koniec XIX wieku, doda-
jąc nawy oraz wieżę. W środku znajdują się 
XIX- -wieczne ołtarze, w głównym jest baro-
kowy krucyfiks, w bocznym – obraz św. Jacka 
(XVIII wiek). Zabytkiem jest również muro-
wane ogrodzenie kościoła z żelazną bramką. 

W kruchcie kościoła znajduje się tabli-
ca z epitafium poświęconym rodzicom Ste-
fana Żeromskiego, ufundowana przez cór-
kę pisarza – Monikę Żeromską. Ciekawa 
jest historia tego epitafium: otóż były dwie 
tablice. Pierwsza, poświęcona Wincente-
mu Żeromskiemu, wisiała w nawie głównej. 
Ufundowała ją druga żona, macocha Stefana, 
Antonina Żeromska z Zeitheimów. Tablica 
została zniszczona w wyniku pożaru lub 
zdjęta w czasie późniejszej odbudowy. Ste-
fan Żeromski planował zawieszenie tablicy 
poświęconej obojgu rodzicom, jednak tego 
zamiaru nie zrealizował. Wypełniając wolę 
ojca, Monika Żeromska w 1939 roku zamó-
wiła w zakładzie Stanisława Skuczyńskiego 
w Kielcach marmurową tablicę projektu Ta-
deusza Przypkowskiego (Przypkowscy byli 
jej dobrymi znajomymi, Monika Żeromska 
portretowała nawet ich rodzinę, a portret 
młodziutkiego Tadeusza jest eksponowany 
na Zamku Królewskim w Warszawie). Po wy-
buchu wojny wykonana, a nie odebrana ta-
blica została zakopana w celu ukrycia przed 
okupantem. Ponieważ kamieniarz zmarł, 
tablicę odnaleziono dopiero w 1950 roku 
i wmurowano w leszczyńskim kościele przy 
tłumnym udziale mieszkańców, w obecno-
ści pani Moniki.

Cmentarz choleryczny – pochowano tu 
rodziców Stefana Żeromskiego – Wincente-
go i Józefę z Katerlów. Nie jest znany powód 
wyboru właśnie tego cmentarza. Grobów 
nie da się już odnaleźć, sam cmentarzyk 
jest widoczny jako grupa drzew. 

[TR]

Małoszyce
(postać związana z miejscowością: Witold 
Gombrowicz – s. 31)

Małoszyce, dawniej Malocha, to wieś 
w powiecie opatowskim o średniowiecz-
nym rodowodzie, należąca w przeszłości 
m.in. do Podlodowskich i Chocimowskich. 

W 1633 roku Zygmunt Brzeziński, mąż Kata-
rzyny z Chocimowskich, sprzedał wieś Miko-
łajowi Cettnerowi, a w 1677 roku Franciszek 
Kobyłecki odstąpił ją Krzysztofowi Ścibor 
Marchockiemu z obowiązkiem wypłaty kole-
giacie opatowskiej 2000 złotych, kościołom 
w Grocholicach, Ćmielowie i Siennie odpo-
wiednio: 700 i po 200 złotych, a 500 złotych 
ołtarzowi św. Marii Magdaleny w Sandomie-
rzu. Syn Krzysztofa, Franciszek, wydzier-
żawił Małoszyce Stefanowi Reklewskiemu. 
W 1776 roku wieś była własnością Ignacego 
Dowbora, a w kolejnych latach dziedziczyli 
ją książęta Sanguszkowie i hrabiowie Mała-
chowscy. W końcu XIX wieku Małoszycami 
władał Wincenty Rudomin, od którego ma-
jątek zakupił w 1887 roku Jan Gombrowicz, 
ojciec pisarza.

Związki literackie
„W młodości dręczyłem zwierzęta. Przypo-
minam sobie, jak w Małoszycach zabawia-
łem się z chłopakami wiejskimi. Siekliśmy 
batami żaby…” – wspomina w Dzienniku 
Witold Gombrowicz. 

Z Małoszycami kojarzyły się pisarzowi 
również lata I wojny światowej, kiedy pod-
czas wakacji zabawiał się zbieraniem naboi, 
bagnetów, pasów i  ładownic, pozostawio-
nych na polach przez wojska wielokrotnie 
przesuwającego się frontu. Tu także spędził 
jesień 1920 roku : „Ten kilkumiesięczny pobyt 
w Małoszycach zapisał się w mej pamięci 
w sposób szczególnie przykry. Wiecie już, 
jak bardzo zdemoralizował mnie fakt, że nie 
zgłosiłem się na ochotnika wzorem moich 
kolegów. Wróciłem do Małoszyc upokorzo-
ny, a jednocześnie zbuntowany…” – dodaje 
we Wspomnieniach polskich.

Dwór w Małoszycach pisarz uczynił 
miejscem akcji Ślubu: „Wyłania się pokój: 
pokój jakby jadalny wiejskiego dworu w Pol-
sce, ale jakby przerobiony na szynk […]. 
Słowo daję, ten pokój coś mi przypomina… 
Trochę podobny do pokoju jadalnego w Ma-
łoszycach… Podobny i niepodobny… Zegar, 
szafa. Tam był mój pokój, jak przyjeżdżałem 
do was na wakacje”.

Małoszyce jednak znacznie głębiej zapa-
dły w pamięć pisarza. Dwór słynął np. z ry-
tuału spożywania posiłków: wyszukany ja-
dłospis, kurtuazja, schlebianie różnorodnym 
gustom, a nawet dziwactwom gości oraz po-
rządek za stołem, nad czym osobiście czu-
wała matka pisarza. Tu należy upatrywać 
jednego ze źródeł późniejszych upodobań 
Witolda do scen kulinarnych, których mo-
tywacja i sens wykracza poza biologiczną 

konieczność spożywania posiłków. Wszyst-
kie sceny kulinarne obwarowane zostały do-
datkowymi znaczeniami. Jedzenie wyzna-
cza status człowieka. Mecenas Kraykowski 
(Tancerz mecenasa Kraykowskiego) podkreśla 
swoją wysoką pozycję społeczną, bywając 
w restauracji Polonia, gdzie spożywa zaką-
ski, kawior, majonez, pulardę, ananas, czar-
ną kawę, pommard, chablis, koniak, likiery 
oraz – każdego popołudnia – napoleonkę. 
Równie imponująco brzmi w ustach ma-
łoszyckiej służby jadłospis Jaśnie Państwa. 
Warto również pamiętać, że należąca do 
Stowarzyszenia Ziemianek Polskich (Witold 
podsłuchiwał dyskusje podczas zebrań) pani 
Gombrowiczowa udzielała się m.in. układa-
niem racjonalnych jadłospisów – zupełnie 
jak tytułowa bohaterka opowiadania Bie-
siada u hrabiny Kotłubaj. Faktycznie jednak 
swą władczość i swoje ambicje realizowała 
przede wszystkim w domu, przede wszyst-
kim na dzieciach. 

W wiejskim dworze wujostwa z Ferdy-
durke jada się natomiast jak w Potoczku – 
wykwintnie, ale bez wystawności: „Szynka 
w cieście, gruszek z puszki, kompot z gru-
szek, precelki do herbaty, osmażane śliwki, 
orzechy z konfiturą”. Z drugiej strony menu 
wyznacza również skalę upadku. W sce-
nie Ślubu Ojciec tłumaczy się Henrykowi: 

„Wybacz, Henryś, a i ty, Władyś, skromność 
przyjęcia… Radziemy sobie jak możemy. To 
zupa z koński kiszki i koci szczyny”. O daw-
nym dobrobycie można już tylko pomarzyć… 

Dawnymi czasy, panie człek do stołu 
zasiadał

Przy czystym obrusie – i dopiroż
Zupę grochową wcinał, ale to wcinał
Jakby we dzwony bił, albo na trąbie grał!

Sceny kulinarne pogrywają nutą de-
kadenckiego żalu za światkiem sando-
mierskiego ziemiaństwa, który stopniowo 
odchodzi w niebyt, gdyż kończy się czas 

„prawdziwych panów” i  ich służących. Al-
kohole w Ślubie bywają nawet synonimem 
postaw politycznych.

Wokół jedzenia kręci się również kate-
goria „nowoczesności” w Ferdydurke: „[…] 
gdyż dziewczyna nowoczesna głodna jest 
wyższej klasy niż dziewczyna nowoczesna 
syta”. Dlatego Zuta unika zupy, pijąc zimną 
wodę i zagryzając chlebem, Młodziakowa 
dla sportu zawzięcie gryzie chudą pieczeń, 
a Józio prowokuje zachowaniem: „Zacząłem 
babrać się w kompocie, wrzucałem okruszy-
ny, śmieci, gałki z chleba, bełtałem łyżeczką. 
Dodając jeszcze trochę soli, pieprzu i dwie 
wykałaczki”.

Gombrowicze w Małoszycach

Małoszyce były drugim majątkiem na terenie Królestwa, który nabyli Gombrowicze. Gdy 
Onufry Gombrowicz zmarł w 1887 roku, syn, który wówczas studiował rolnictwo w Ry-
dze, musiał przerwać naukę i przejąć interesy ojca. Okoliczności zmusiły go do kupienia 
drugiego, oprócz jakubowickiego, majątku – w Małoszycach. Ich właściciel Wincenty 
Rudomin też był wygnańcem z Litwy, zaprzyjaźnionym z Onufrym Gombrowiczem, od 
którego pożyczał pieniądze na zakup Małoszyc. Zaangażowany w różne sprawy, w ta-
kim stopniu zaniedbał dwór i majątek, że zostały wystawione na licytację. Przez wzgląd 
na ojca i za zgodą właściciela Jan Onufry nabył Małoszyce – w sumie 600 morgów bar-
dzo urodzajnej ziemi.

Jan Onufry Gombrowicz, ku zmartwieniu matki, która czyniła różne starania, nie my-
ślał o  ustatkowaniu się. Dopiero gdy za sprawą księdza Władysława Fudalewskiego, 
opiekuna rodziny, trafił na bal do Bodzechowa, postanowił ożenić się z Antoniną Mar-
celiną Kotkowską. Wstępnie ustalono, że matka pozostanie w Jakubowicach, a młodzi 
zamieszkają w Małoszycach. Wdowa po Onufrym Gombrowiczu nie doczekała ślubu, 
ale syn, zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami, przeniósł się do Małoszyc. Ponieważ 
stary, niemal zrujnowany dwór nie nadawał się do zamieszkania, ojciec pisarza kupił 
w sąsiedztwie modrzewiowy dom, który rozebrał i zmodyfikowawszy układ, zestawił 
odpowiednio dla potrzeb rodziny. Potem, w 1900 roku, dostawiono część murowaną, 
ustawioną prostopadle do drogi, z pokojami dla gości. Małoszycki dwór ogrzewany był 
przez 18 dużych kaflowych pieców. Tu przyszedł na świat Marian Witold Gombrowicz, 
ale nie mieszkał zbyt długo w Małoszycach. Ze względu na konieczność kształcenia 
dzieci, Gombrowiczowie postanowili przenieść się do Warszawy. Rodzinna miejsco-
wość stała się dla przyszłego pisarza jedynie wakacyjną atrakcją.

[ZT]
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 Nagłowice Nagłowice

Przekora, którą posługuje się pisarz, się-
ga również innych korzeni małoszyckiego 
wychowania. Domowe rygory, po latach, Wi-
told nazwie „upupianiem” i „robieniem gęby”. 
Na straży dworskich zasad stały ćwiczące 
dzieci w manierach i językach obcych guwer-
nantki (w domu był rodzaj przymusu czyta-
nia) oraz sztuczna w stylu bycia matka, która 
była zwolenniczką chłodnego wychowania. 

Obrazu życia pozornie szczęśliwego, 
a faktycznie pełnego iluzji, dopełniał dy-
sonans między rodzicami. Górnolotna, eg-
zaltowana matka oraz trzeźwo oceniający 
sytuację, praktyczny ojciec we wzajemnej 
antynomii wydają się pozować do portre-
tów postaci z opowiadania Pamiętnik Stefa-
na Czarnieckiego. Matka Żydówka wnosi do 
rodziny dziwność, element groteski i prze-
sady, będąc osobą pełną dewocji i egzalta-
cji. Ojciec – Polak, arystokrata, ale nazna-
czony grzechami życia pozamałżeńskiego 

– czuje do żony wstręt i wymyka się z domu 
na schadzki (ze względu na związki męża 
z innymi kobietami Antonina Gombrowi-
czowa nie życzyła sobie być pochowaną 
obok niego). Podobieństw do rodziców na-
leży się dopatrywać również w mecenasie 
Kraykowskim, który postrzegany jest jako 
człowiek sukcesu (jak ojciec), oraz hrabinie 
Kotłubaj, która wzorem matki tkwi w pozo-
rach. „Nerwowa. Egzaltowana. Niekonse-
kwentna […]. Naiwna […]. Mająca o sobie 
jak najbardziej mylne wyobrażenie […], nie 
umiejąca zobaczyć siebie, taką jaka jest, ona 
widziała siebie na opak” – napisze po latach 
o matce Witold Gombrowicz, uważając, że 
pchnęła go w absurd, który z czasem stał 
się jednym z najważniejszych elementów 
pisarskiej sztuki, a wciąganie matki w ab-
surdalne dyskusje było jednym z pierw-
szych artystycznych i dialektycznych wta-
jemniczeń. Głównym celem tej prowokacji 
było sprowadzenie jej wzlotów na ziemię.

Jest jeszcze jedna fascynacja w życiu 
pisarza, która mogła zakiełkować w Mało-
szycach – muzyka. W dworze (także bodze-
chowskim) znajdował się fortepian, a wysłu-
chiwanie domowego muzykowania matki 
należało do obowiązków. Ojciec, który nie 
miał palca i nie mógł grać na fortepianie, 
zakupił mechaniczną pianolę. Witold da-
wał czasem na niej diaboliczne koncerty, 
manipulując prędkością przesuwu taśmy 
lub odwracając jej bieg. Co prawda potem 
zgodnie ze swoją zasadą przekory nie cho-
dził na koncerty z gimnazjalistami, za to na-
mówił ojca, by zakupił mu gramofon i płyty, 
które obsesyjnie odsłuchiwał. Mógł również 
bez końca wysłuchiwać muzyki płynącej 

z radia. Już w Warszawie ze znajomości 
muzyki uczynił rodzaj etykiety, wygłasza-
jąc wykłady i wdając się w dyskusje. Wiele 
z muzyki przeszło do jego gestykulacji. Gdy 
w 1967 roku pisarz „zarządzał swoją sławą”, 
wprowadził codzienną porę herbatki i mu-
zyki. W pokoju panowała wówczas atmos-
fera świątyni.

Mniej poważnie wyglądały zabawy 
z chłopskimi dzieciakami, które czasem 
były zapraszane przez Witolda „na pokoje”. 

Jednym z ciekawszych zakątków mało-
szyckiego dworu był strych, gdzie znajdo-
wało się mnóstwo starych kapeluszy, które 
dzieciarnia przymierzała z upodobaniem, 
strojąc przy tym miny. Nieprzypadkowo dzi-
waczna postać mężczyzny, który pojawia 
się w Dzienniku (fragment XIV), by zbudzić 
narratora, jest w kapeluszu. Dzień, o któ-
rym mowa, rozpoczyna się od odsłuchania 
XIV kwartetu smyczkowego Beethovena.

Po śmierci Jana Onufrego Gombrowicza 
sprzedażą majątku zajął się Janusz Gom-
browicz, dziedzic z Potoczka. Dwór kupili 
gospodarze z Krzczonowic, którzy go ro-
zebrali i zestawili dzieciom szkołę (budy-
nek spłonął podczas wojny). Ziemię nabyli 
okoliczni gospodarze, a najważniejszą część 

– Władysław Popek.
[ZT]

Nagłowice
(postać związana z miejscowością: Miko-
łaj Rej – s. 49)

W zachodniej części powiatu jędrzejow-
skiego, przy trasie z Jędrzejowa do Katowic, 
leży wieś Nagłowice, dawna siedziba Rejów 

– rodu, z którego wyszedł w XVI wieku wiel-
ki nasz poeta, Mikołaj Rej). 

Najwcześniejsze wzmianki o Nagłowi-
cach pochodzą z 1269 roku, kiedy to ksią-
żę Bolesław nadał Sułkowi, wojewodzie 
krakowskiemu, trzy łany ziemi w Nagłowi-
cach i Łączynie (gmina Raków). W początku 
XV wieku Nagłowice przeszły w  posia-
danie Reyów Wrszowców herbu Oksza. 
W 1410 roku w bitwie pod Grunwaldem 
uczestniczył Jan Rey z Nagłowic.

Mikołaj Rej, jako dziedzic Nagłowic, go-
spodarował wzorowo – sadził lasy, zakła-
dał pasieki, a dęby – sadzone, jak głosi le-
genda, jego ręką – dotrwały do naszych 
czasów. Pisarz skupował w okolicy wsie, 
przyłączając je do swojej dziedziny, a na 
gruntach Tworowa w 1554 roku założył mia-
sto Okszę (Oksa). Rej umarł w 1569 roku, 

pozostawiając majątek żonie. Zofia Koście-
niówna z Sędziszowa scedowała Nagłowice 
na rzecz dzieci: synów – Andrzeja, Mikołaja 
i Krzysztofa, oraz córek – Anny, Doroty, Bo-
gumiły, Elżbiety i Barbary. Z trzech synów po-
ety (wszyscy dziedziczyli na Nagłowicach) 
linie dwóch pierwszych, Mikołaja i Andrzeja, 
przetrwały do XVIII wieku. Współcześni Re-
jowie są potomkami z linii Krzysztofa. Jak 
długo Rejowie byli dziedzicami Nagłowic – 
nie wiadomo.

W 1784 roku dobra nagłowickie 
wraz z przyległościami przeszły w ręce 
Walewskich. Ich nowy właściciel, Kac-
per Walewski, zamieszkał w Nagłowicach 
i wybudował nowy dwór: parterowy, dwu-
traktowy, z mieszkalnym poddaszem, kryty 
gontem. Syn jego Antoni, gubernator kielec-
ki, otoczył dwór okazałym parkiem. Nagło-
wice wraz z folwarkami: Słęcinem (Ślęci-
nem), Marianowem, Reyowcem i Kuźnicami 
posiadały w końcu XIX wieku 3329 morgów 
ziemi, gorzelnię, tartak parowy i wodny, 
gonciarnię, smolarnię, hutę szklaną oraz 
pokłady kamienia wapiennego i torfu. Póź-
niejszy właściciel Nagłowic – Józef Kosicki, 
zięć Antoniego, powiększył dwór, wysta-
wił oficynę, odnowił i uzupełnił budynki 
gospodarcze, uporządkował i rozszerzył 
gospodarstwo rybne. Będąc wykonawcą 
testamentu swej siostry ciotecznej – Ma-
rii Michałowskiej z Walewskich – wybudo-
wał w latach 1908–1914 nowy, neogotycki 

kościół w Nagłowicach. Poprzedni, drew-
niany z 1732 roku, rozebrano w 1908 roku.

Ostatni właściciele z Kosickich sprzedali 
Nagłowice w 1914 roku księciu Januszowi Ra-
dziwiłłowi. W 1928 roku, na mocy podziałów 
familijnych, Nagłowice otrzymał książę Mi-
chał Radziwiłł i połączył je ze swymi dobrami 

– Oksą i Chyczą. W okresie międzywojennym 
wybudował obszerny pałac, który połączył 
z dworkiem Walewskich. Po zakończeniu 
II wojny światowej majątek (ok. 270 ha) roz-
parcelowano. W latach 40. pałac przeszedł 
w ręce Związku Literatów Polskich. Literaci 
(m.in. Paweł Jasienica) przebywali w nim do 
listopada 1945 roku, później utworzono tu 
dom dziecka. Do dziś przetrwały także inne 
zabytkowe obiekty, wybudowane przez Ra-
dziwiłłów i tworzące niegdyś zabudowania 
gospodarcze: oficyna dworska, rządcówka, 
czworak, stajnia, spichlerz, kuźnia.

W dawnym dworku Walewskich od 1969 
do 1985 roku istniała Izba Pamięci Mikołaja 
Reja pod patronatem Państwowego Muzeum 
im. Przypkowskich w Jędrzejowie. We wrze-
śniu 1988 roku do świeżo wyremontowanych 
pomieszczeń przeniesiono Gminną Biblio-
tekę Publiczną, która wraz ze stałą wysta-
wą bibliograficzno-literacką, zapoznającą 
z życiem i twórczością Mikołaja Reja przy-
jęła nazwę „Dworek Mikołaja Reja”. Obecnie 
w dworku znajdują się m.in. muzeum Miko-
łaja Reja, pokoje gościnne i punkt informa-
cji turystycznej.

 �Dworek Mikołaja Reja w Nagłowicach
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 Nowy Korczyn Nowy Korczyn

Warto zobaczyć
Muzeum „Dworek Mikołaja Reja” – pla-
cówka ukazuje związki pisarza z Nagłowi-
cami i znaczenie jego twórczości zarówno 
dla piśmiennictwa, jak i całej kultury pol-
skiej. Zobaczymy tu wystawę reprodukcji 
przedstawiających życie i dorobek pisarski 
Mikołaja Reja. Na drzeworytach umieszczo-
no fragmenty dzieł pisarza i wyjątki z jego 
życiorysu. W gablotach znajdują się cieka-
we teksty rękopisów (np. list do sąsiada czy 
zeznanie podatkowe). 

Dworek otoczony jest parkiem angielskim 
założonym na przełomie XVII i XVIII wieku, 
przekształcanym dwukrotnie: w połowie XIX 
i na początku XX wieku. Najstarsza część 
parku obejmuje ślady dawnego ogrodu geo-
metrycznego, założonego na tarasach. Naj-
wyższy taras to tzw. salon ogrodowy z ale-
jami kasztanowców, drzewami samotnikami 
i stawami. W parku rośnie też grupa pięknych 
dębów – uznanych za pomniki przyrody (ob-
wody pni od 4 do blisko 7 m) oraz niezwykle 
rzadki okaz perukowca podolskiego. Godne 
uwagi są także choina kanadyjska, orzech 
czarny, jałowiec wirginijski, aleja grabowa, 
wiązy i okazałe modrzewie.

Muzeum „Dworek Mikołaja Reja”, ul. Kacpra 
Walewskiego 7, 28-362 Nagłowice, tel.: 41 381 
45 70; www.naglowice.orangespace.pl; czynne: 
pn.–sob. 8.00–16.00 (ostatnie wejście: 15.30), 
V–IX również w niedz. i święta 9.00–17.00 (ostat-
nie wejście: 16.30). 

Dwór w  Jaronowicach – nieopodal Nagło-
wic warto zobaczyć dwór z  XVIII wieku, 
w którym przyszedł na świat Ludwik de La-
veaux – malarz, uczeń Jana Matejki i przy-
jaciel Stanisława Wyspiańskiego, pierwo-
wzór Widma z Wesela. 

[LT]

Nowy Korczyn
(postać związana z miejscowością: Jan Dłu-
gosz – s. 28)

Wieś leży w pobliżu Buska-Zdroju. Przepływa 
przez nią rzeka Nida, która niedaleko stąd 
uchodzi do Wisły. Pierwotnie Nowy Korczyn 
był osadą handlową na szlaku prowadzącym 
z Krakowa na Ruś Kijowską. W 1258 roku 
książę Bolesław Wstydliwy lokował miasto, 
nazwane dla odróżnienia od sąsiedniego 
Korczyna (obecnie Stary Korczyn) Nowym 
Miastem Korczynem. Nazwy tej używano 

do 2. poł. XIX wieku. Dokument lokacyjny 
stał się wzorem dla kilku później zakłada-
nych miast. Jeszcze przed lokacją miasta, 
w 1257 roku, książę Bolesław wraz z żoną 
Kingą ufundował klasztor Franciszkanów. 
Pod koniec panowania Władysława Łokietka 
w Nowym Korczynie wzniesiono drewniany 
kościół św. Trójcy. 

Rozwijające się miasto zostało znisz-
czone podczas najazdu wojsk ruskich 
w 1300 roku. Spalił się wtedy także drew-
niany zamek książęcy. Nową budowlę, na pra-
wym brzegu Nidy, wzniósł Kazimierz Wielki. 
Zamek stał się jedną z głównych siedzib kró-
lewskich w kraju. Nowy Korczyn otoczono 
murami i zabezpieczono sztucznym jezio-
rem, zwanym Czartorią. Na zamku często 
przebywał dwór królewski. Władcy podej-
mowali tu ważne decyzje i przyjmowali naj-
ważniejsze delegacje, w tym także poselstwa 
zagraniczne. Samo miasto stało się miejscem 
zjazdów politycznych i zgromadzeń szlachty. 
Kwitły handel i rzemiosło. W 1564 roku znaj-
dowało się tu 148 domów mieszczańskich, 
19 warzelni piwa, 22 słodownie, wodociągi 
i łaźnie. Miasto posiadało własną wagę ze 
specjalną, uznawaną w całym kraju, miarą 
nowokorczyńską. Sto lat później liczba do-
mów wynosiła 266.

Nowy Korczyn podupadł po najazdach 
szwedzkich w XVII i XVIII wieku. Wtedy też 
zniszczał zamek, którego pozostałości roze-
brano po 1776 roku. Obecnie na powierzchni 
ziemi nie ma po nim nawet śladu. Zgodnie 
z tradycją materiał wykorzystano do budo-
wy synagogi, wzniesionej na przeciwległym 
brzegu Nidy. 

Po powstaniu styczniowym Nowy Kor-
czyn utracił prawa miejskie. Obecnie jest 
stolicą gminy w powiecie buskim zamiesz-
kiwaną przez ok. 1000 mieszkańców. 

Warto zobaczyć
Kościół klasztorny św. Stanisława – świą-
tynia o prezbiterium zamkniętym ścianą 
prostą została rozbudowana przez Kazi-
mierza Wielkiego. Z czasem wnętrze i fa-
sadę zbarokizowano, ale zachowały się 
fragmenty wczesnogotyckiej polichromii 
z XIII–XIV wieku. Jedyne zachowane skrzy-
dło klasztoru – wschodnie – zajmuje obec-
nie plebania. 

Kościół św. Trójcy – w XVI wieku był on 
drewniano-murowany i należał do zakonu 
jezuitów, którzy planowali utworzyć w mie-
ście kolegium. W 1610 roku rozpoczęto budo-
wę obecnej, całkowicie murowanej świąty-
ni. Fara ma charakter gotycko-renesansowy. 

Zwracają uwagę okazała fasada zachodnia 
i dwa arkadowe ogrójce przylegające do 
prezbiterium. Z połowy XVII wieku pocho-
dzą dwie duże kaplice boczne, dobudowa-
ne do nawy od północy i południa. W na-
stępnym stuleciu od północy wzniesiono 
mniejszą kaplicę, w której ołtarzu znajduje 
się późnogotycka płaskorzeźba Opłakiwa-
nia Chrystusa, stanowiąca środkową część 
zaginionego tryptyku.

Synagoga – budowla w stylu klasycy-
stycznym powstała na planie prostokąta, 
z portykiem na fasadzie zachodniej. W ścia-
nie wschodniej obszernej sali modlitewnej 
zachował się aron ha-kodesz.

Dom Długosza – budynek, zwany też 
Akademią, stoi w rogu obszernego rynku. 
Pochodzi prawdopodobnie z XVI wieku, ale 
zgodnie z tradycją to tutaj słynny historyk 
miał pobierać szkolne nauki. Jest to możli-
we, gdyż początki nowokorczyńskiej oświaty 
sięgają XIII wieku, ale sądzić należy raczej, 
że nazwa Akademia może się odnosić do 
kolegium jezuickiego. Możliwe też, że Dłu-
gosz, jako kanonik krakowski, był właścicie-
lem kamienicy. W przyziemiu i piwnicy bu-
dynku zachowały się sklepienia kolebkowe 
i kolebkowe z lunetami. Osią Akademii jest 
przelotowa sień. Piętro dobudowano w póź-
niejszym okresie.

Kwatera Piłsudskiego – po przeciwnej 
stronie rynku znajduje się mocno zrujnowa-
ny dom, w którym w 1914 roku mieściła się 
kwatera Józefa Piłsudskiego. Parter budynku 
został wzniesiony z kamienia, a piętro jest 
drewniane. Od strony ulicy Piłsudskiego za-
chował się kamienny portal prowadzący do 
wąskiej sieni przelotowej. 

Źródło św. Kingi – znajdujące się na 
peryferiach miejscowości źródło zgodnie 
z miejscową tradycją ma mieć właściwości 
lecznicze. W 1820 roku  wzniesiono przy 
nim figurę świętej.

Cmentarz z 1. poł. XIX wieku – cmen-
tarz ten zwany jest rosyjskim lub ruskim, 
gdyż w okresie zaborów grzebano tu m.in. 
carskich żołnierzy i urzędników, stacjonu-
jących w przygranicznym wówczas mie-
ście. Podczas I wojny światowej w Nowym 
Korczynie służył w wojsku jako wachmistrz 
słynny później dowódca radziecki Siemion 
Budionny, którego krewnego pochowano 
właśnie tutaj. Przy kaplicy cmentarnej ro-
śnie glediczja trójcierniowa sprowadzona 
z ogrodu botanicznego w Krakowie. 

Atrakcje wodne – ok. 1 km na południe 
od centrum Nowego Korczyna znajduje się 
przeprawa promowa przez Wisłę, na rzece 
Nidzie zaś zorganizowano przystań kajakową.

[CJ]

 �Kościół farny w Nowym Korczynie
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 Oblęgorek Oblęgorek

Oblęgorek
(postać związana z miejscowością: Henryk 
Sienkiewicz – s. 51)

Pierwsze wzmianki o wiosce, położonej 
kilkanaście kilometrów od Kielc, na połu-
dniowym stoku Baraniej Góry, pochodzą 
z wieku XVI, kiedy to jej właścicielem był 
Hieronim Odrowąż. Z czasem majątek pod-
upadł i w 1619 roku Odrowążowie sprzedali 
Oblęgorek magnackiej rodzinie Tarłów, która 
wkrótce wzniosła swoją siedzibę w pobliskim 
Podzamczu Piekoszowskim. 

Po powstaniu listopadowym mają-
tek został skonfiskowany i wypuszczony 
w dzierżawę, którą ponownie objęli Tarło-
wie. Hrabia Henryk Tarło, po pożarze dwo-
ru w Chełmcach, właśnie do Oblęgorka po 
1853 roku przeniósł swoją siedzibę. Przy 
starym dworze urządził wspaniały park 
w stylu angielskim i oczyścił źródła. Wdo-
wa po Henryku, hrabina Leontyna z Siero-
szewskich, nie radziła sobie z popadającym 
w coraz większe zadłużenie majątkiem 
i w końcu ustanowiła prawnym opieku-
nem rejenta Mieczysława Halika z Kielc. 
Ten jednak doprowadził do tego, że wdo-
wa została zmuszona do sprzedania mu 
Oblęgorka za 40,5 tys. rubli. Nastąpiło to 
w 1883 roku. Wkrótce i Halik zaczął mieć 

kłopoty finansowe, bo jego brat, zarządza-
jący majątkiem, nie zajmował się gospoda-
rowaniem. W 1895 roku do dworu dobudo-
wano pawilon myśliwski zwany Halikówką, 
ale w końcu właściciel zaczął się rozglądać 
za chętnym do kupna Oblęgorka.

Na wieść o  tym, że Komitet Sienkie-
wiczowski szuka majątku, który chciałby 
przekazać pisarzowi w darze od narodu 
z okazji jubileuszu pracy artystycznej, Halik 
zaproponował swoją zadłużoną majętność. 
Przedstawiciele komitetu uznali tę propozy-
cję za najlepszą. W 1900 roku podpisano więc 
w Kielcach akt notarialny o zakupie Oblęgor-
ka za 51 249 rubli i 59 kopiejek. Ponieważ 
ze składek zebrano ok. 70 tys. rubli, posta-
nowiono dobudować do dworu część pała-
cową. Powstał eklektyczny budynek z okrą-
głą wieżą, na której szczycie umieszczono 
rzeźbę husarza w hełmie i ze skrzydłami. 

Akt notarialny wręczono Sienkiewiczo-
wi 22 grudnia 1900 roku. Wspaniale wita-
ny pisarz zjawił się w Oblęgorku na stałe 
9 czerwca 1902 roku. Początkowo miał tu let-
nią rezydencję, potem bywał coraz częściej. 

Pisarz często udawał się do sąsiedniego 
Promnika na polowania, organizowane przez 
Adama Popławskiego, który – początkowo 
społecznie, a potem już za wynagrodzenie 

– administrował gospodarstwem Sienkiewi-
cza. W pobliskich Chełmcach w 1906 roku 
twórca Trylogii zainicjował budowę szkoły 

elementarnej, przy której powstała również 
ochronka dla dzieci. Tu zainteresował się lo-
sem zamku chęcińskiego i apelował o jego 
zachowanie. Z jednego ze źródeł przy pała-
cu, nazwanego Ursusem, na cześć bohate-
ra Quo vadis, w 1902 roku podjął nawet pro-
dukcję wody mineralnej. Rok później woda 
Ursus została nagrodzona srebrnym meda-
lem na wystawie w Łodzi, a w następnym 
roku zdobyła złoty medal na międzynarodo-
wej wystawie w Paryżu. Ostatecznie jednak 
inicjatywa ta nie zakończyła się sukcesem, 
dopiero od 2002 roku Wyższa Szkoła Umie-
jętności w Kielcach na bazie źródła Ursus 
produkuje wodę Sienkiewicz.

W Oblęgorku powstały niektóre z utwo-
rów pisarza: nowela Dwie łąki, powieści Na 
polu chwały (1903–1904 – miała być począt-
kiem nowej trylogii) i W pustyni i w puszczy 
(1911), a także duże fragmenty niedokończo-
nych Legionów.

W sierpniu 1914 roku Sienkiewicz opu-
ścił Oblęgorek na zawsze. Po śmierci pisarza, 
do 1944 roku, mieszkali tu jego żona i syn. 
Po II wojnie światowej pałac zaczął popa-
dać w ruinę i wówczas rodzina Sienkiewi-
cza podjęła decyzję o przekazaniu obiektu 
na muzealną placówkę biograficzną. 

Po długotrwałych remontach, 26 paździer-
nika 1958 roku otwarto tu Muzeum Henryka 
Sienkiewicza, które jest obecnie oddziałem 
Muzeum Narodowego w Kielcach. Pierw-
szym kustoszem była żona Henryka Józefa – 
Zuzanna Sienkiewiczowa, która przebywała 

w Oblęgorku do 1982 roku. Do dzisiaj obok 
pałacu mieszka prawnuk Sienkiewicza, Jerzy. 

Muzeum wiernie eksponuje dawne wnę-
trza i wyposażenie pałacu. Na parterze za-
chowano układ i wygląd pokojów z czasów, 
gdy mieszkał w nich Sienkiewicz. 

W gabinecie znajdują się meble, książki, 
obrazy i dary jubileuszowe, przywiezione 
przez pisarza z mieszkania warszawskiego, 
w tym dębowe biuro, kupione specjalnie do 
Oblęgorka, i biurko pierwszej żony noblisty. 
Zwraca uwagę galeria portretów i fotogra-
fii rodzinnych. Na ścianach wiszą kolekcja 
broni bliskowschodniej i afrykańskiej oraz 
trofea myśliwskie – krajowe i zagraniczne. 

Salon, w którym Sienkiewicz przyjmował 
gości, wypełniają: komplet oryginalnych me-
bli, galeria obrazów, pamiątki rodzinne i dary 
jubileuszowe. Najbardziej znany portret Sien-
kiewicza namalowany został przez Kazimie-
rza Pochwalskiego w 1890 roku.

Część mebli znajdujących się w jadalni 
należała do posagu pierwszej żony Sienkie-
wicza. Wiszą też tutaj trzy portrety rodzinne, 
w tym wizerunek teścia Sienkiewicza – Ka-
zimierza Szetkiewicza – który był pierwo-
wzorem Onufrego Zagłoby. Niezwykle cen-
ne są liczne fotografie rodzinne. Duży, jasny 
kredens został wykonany przez salezjanów 
z Kielc wg projektu syna pisarza, Henryka 
Józefa. Zegar w stylu zakopiańskim ma ory-
ginalną tarczę i obudowę zaprojektowaną 
przez Stanisława Witkiewicza. Zdumiewa 
portret pisarza, wykonany przez łódzkiego 
kaligrafa pismem gotyckim, ułożony z sen-
tencji zaczerpniętych z Quo vadis.

Darem córki Sienkiewicza jest jego ostat-
ni portret, znajdujący się w palarni. Nie za-
chowało się wyposażenie tego pomieszcze-
nia, więc urządzono je w stylu nawiązującym 
do epoki. Podobne kłopoty wystąpiły w przy-
padku sypialni, którą udostępniono zwiedza-
jącym dopiero w 1974 roku.

Pierwsze piętro pałacu, przeznaczone 
pierwotnie dla dzieci i dla gości, zajmuje obec-
nie wystawa literacko-biograficzna, dokumen-
tująca twórczość, działalność pozaliteracką 
oraz znaczenie Sienkiewicza dla literatury 
polskiej i powszechnej. Zwracają uwagę oso-
biste pamiątki pisarza i pochodzące z całego 
świata wyrazy uznania dla jego twórczości.

Muzeum Henryka Sienkiewicza w Oblęgorku, 
oddział Muzeum Narodowego w Kielcach, al. Li-
powa 24, 26-067 Strawczyn, tel.: 41 303 04 26, 
664 384 069, www.mnki.pl; czynne: wt.–niedz. 
9.00–17.00. 

[CJ]

Sienkiewicz o Oblęgorku

Henryk Sienkiewicz tak pisał o swym no-
wym domu – Oblęgorku:

„Oblęgorek oczarował mnie zupełnie. 
Mało jest w Królestwie wiosek tak pięk-
nie położonych. Drzewa bardzo porosły, 
park jest ogromny, kwiatów mnóstwo, 
a  jabłonie, grusze i śliwy gną się literal-
nie pod ciężarem owoców”. (Z listu do 
Wandy Ulanowskiej);

„Oblęgorek po każdym dłuższym poby-
cie w ciupach hotelowych wydaje mi się 
bardzo wspaniałą rezydencją”. (Z listu do 
Teofili Szumlańskiej);

„Oblęgorek, a  raczej najwyższa w  nim 
miejscowość, Barania Góra, ma około 
400 metrów wysokości, powietrze jest 
więc prawie górskie i istotnie cudowne”. 
(Z listu do Karola Benniego).

Oprac. uczniowie ZPO w Oblęgorku

 �Dworek w Oblęgorku
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 Ostrowiec Świętokrzyski Ostrowiec Świętokrzyski

Ostrowiec Świętokrzyski
(postać związana z miejscowością: Witold 
Gombrowicz – s. 31)

Ostrowiec Świętokrzyski słusznie kojarzy się 
przede wszystkim z przemysłem metalurgicz-
nym. Słusznie, ale nie wyłącznie – Ostrowiec 
ma również długie tradycje garncarskie w Den-
kowie oraz cukrownicze w Częstocicach. Za-
równo Częstocice, jak i Denków były początko-
wo podostrowieckimi wsiami; dziś znajdują się 
w granicach administracyjnych miasta. 

Pierwsza wzmianka o Ostrowcu (pierwot-
nie była to wieś o nazwie Ostrów) pochodzi 
z 1369 roku. Jako miasto Ostrowiec występuje 
w dokumentach od 6 października 1597 roku. 
Został założony przez właściciela wsi Ostrów, 
Jakuba Gawrońskiego, na skraju puszczy, na 
tzw. surowym korzeniu. Późniejsi jego wła-
ściciele to Ostrogscy, Tarnowscy, Zasławscy, 
Sanguszkowie, Lubomirscy, Łubieńscy – jest 
się więc czym poszczycić. W 1837 roku na 
prawym brzegu Kamiennej rozpoczęła się 
budowa huty, którą nadzorował inż. Antoni 
Klimkiewicz, plenipotent Henryka hr. Łubień-
skiego (to późniejsza huta i osada Klimkiewi-
czów). W 1840 roku hr. Łubieński rozpoczął 
w Częstocicach budowę cukrowni, którą uru-
chomiono ok. 1850 roku. Od 1885 roku  wła-
ścicielem dóbr ostrowieckich był Zygmunt 
hr. Wielopolski i jego żona Maria, córka war-
szawskiego bankiera Władysława Laskiego. 

Obecnie Ostrowiec Świętokrzyski jest 
miastem powiatowym i liczy 79 tys. miesz-
kańców (2010). Na terenie dawnej huty Ostro-
wiec działają m.in. Grupa Kapitałowa Obszar 
Przemysłowy „Zakłady Ostrowieckie” SA, 
walcownia, odlewnia rur, fabryka maszyn.

Warto zobaczyć
Kościół św. Michała Archanioła – świątynia 
stoi na miejscu kościoła św. Uriela Archanio-
ła, zbudowanego i uposażonego w 1614 roku 
przez księcia Janusza Ostrogskiego. Pierwot-
ny kościół został zniszczony podczas po-
topu szwedzkiego, potem odbudowano go 
i konsekrowano pod wezwaniem św. Mi-
chała Archanioła. 

Pałac Wielopolskich – rezydencja po-
wstała w latach 1887–1899. Obiekt w stylu 
eklektycznym z dekoracyjnym portykiem 
podjazdowym projektował Leonardo Jan Lu-
dwik Marconi, wykorzystując niezrealizo-
wany projekt pałacu dla barona Antoniego 
Edwarda Fraenkla, który miał stanąć w Klim-
kiewiczowie. Ówczesnym właścicielem dóbr 

ostrowieckich był Zygmunt hr. Wielopolski. 
W 1920 roku gościli tu przedstawiciele francu-
skiej misji wojskowej gen. Maxime Weygant 
i kpt. Charles de Gaulle. Po śmierci Zygmun-
ta Wielopolskiego wdowa rozparcelowała 
dobra, a pałac sprzedała w 1931 roku wraz 
z parkiem Zakładom Ostrowieckim. We wnę-
trzach urządzono hotel dla akcjonariuszy 
i resursę dla kadry technicznej huty. Od lata 
1944 do stycznia 1945 roku w pałacu funk-
cjonował niemiecki szpital, a po wojnie sie-
dzibę znalazły tu dwie szkoły – szewieńska 
i częstocicka. Od 1959 roku gmach opusto-
szał i huta przekazała go Miejskiej Radzie 
Narodowej w Ostrowcu z przeznaczeniem 
na muzeum regionalne, które uruchomiono 
w grudniu 1966 roku. 

Od 1984 roku placówka nosi nazwę Mu-
zeum Historyczno-Archeologicznego. Dziś 
wśród eksponatów zgromadzonych w mu-
zeum warto zwrócić uwagę przede wszyst-
kim na fajanse i porcelanę ćmielowską oraz 
poczet królów polskich autorstwa Marcella 
Bacciarellego. W sąsiedztwie muzeum odkryto 
stanowiska dymarskie z okresu rzymskiego.

Kościół św. Mikołaja (w miejscowo-
ści Szewna k. Ostrowca Świętokrzyskiego) 

– pierwszą świątynię miał tu ufundować biskup 
Prandota w połowie XIII wieku, o jej istnieniu 
świadczą zapiski z 1326 roku. W 1652 roku 
w miejsce drewnianego kościółka wybudo-
wano murowany, ale został on zniszczony 
podczas potopu szwedzkiego. Obecny zespół 
kościoła wraz z plebanią, dwiema wikarów-
kami, domem dla służby kościelnej oraz ca-
łym otoczeniem zaprojektował w stylu póź-
nego baroku ksiądz Józef Karśnicki. Na teren 
kościelny prowadzi jedyna w swoim rodzaju 
brama żelazna w stylu neogotyckim, wykona-
na w Zakładach Ostrowieckich i eksponowana 
w 1896 roku na targach w Niżnym Nowogrodzie.

Republika Ostrowiecka

W 1905 roku Centralny Komitet Robot-
niczy PPS wezwał do strajku, bojko-
tu administracji carskiej, organizowa-
nia milicji ludowej, tworzenia samorzą-
du rewolucyjnego oraz konfiskaty broni 
i dóbr carskich. Kierowany przez Igna-
cego Boernera Komitet Fabryczny PPS 
proklamował Republikę Ostrowiec-
ką. Zbyt szczupły garnizon rosyjski nie 
opuszczał koszar. Dopiero ekspedycja 
karna gen. Ressina położyła kres Repu-
blice Ostrowieckiej.

[ZT]  �Kościół św. Mikołaja  w miejscowości Szewna k. Ostrowca Świętokrzyskiego
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 Pacanów

Kościółek Najświętszego Serca Jezuso-
wego – pochodzi z 1932 roku. Modrzewiową 
świątynię w stylu zakopiańskim zaprojekto-
wał inż. Tadeusz Rekwirowicz. Z lewej stro-
ny kościółka stoi ażurowy krzyż z tablicą po-
święconą ostrowieckim… górnikom, którzy 
wydobywali rudę w okolicach Szewny (ko-
palnia Henryk), Jędrzejowic (kopalnia Józef) 
oraz na północ od Kunowa w lesie Sadłowi-
zna (kopalnia odkrywkowa Stefania). Z pra-
wej strony kościółka pomnik z nazwiskami 
ostrowczan pomordowanych w Katyniu. 

Związki literackie
Teren u zbiegu dwóch dawnych traktów: 
pocztowego z Opatowa do Ostrowca oraz 
tzw. traktu fabrycznego, który prowadząc od 
Bzina, przechodził przez Ostrowiec, Klim-
kiewiczów i dalej na wschód (w prawo) 
w kierunku Zawichostu, został wykorzy-
stany jako przestrzeń powieści Pornografia 
Witolda Gombrowicza. Według relacji jej 
narratora, nawierzchnia traktu fabrycznego 
od Bodzechowa do Ostrowca pozostawiała 
wiele do życzenia: „bryczka zatrzęsła się na 
wybojach ze zgrzytem żelaznych obręczy 
na kołach”. Relacja z wjazdu do Ostrowca 
od strony Bodzechowa (z prawej) cofa nas 
w czasie o ponad pół wieku: 

„Dobiliśmy w końcu do Ostrowca z hu-
kiem rozgłośnym, podskakując na kocich 
łbach od czego trzęsły się nawet policzki, 

przejechaliśmy obok posterunków niemiec-
kich przed fabryką, miasteczko było to samo, 
co dawniej, zupełnie to samo, te spiętrze-
nia i rury wielkich pieców fabryki, jej mur, 
dalej most na Kamiennej i szyny kolejowe 
i główna ulica, wiodąca do rynku, a na rogu 
kawiarnia Malinowskiego. Tyle tylko iż jakaś 
nieobecność stawała się wyczuwalna, nie 
było mianowicie Żydów […] Zaopatrzyliśmy 
się w naftę i jeszcze kilka zrobiliśmy spra-
wunków i jak najszybciej opuściliśmy ten 
dziwny Ostrowiec i odetchnęliśmy, gdy 
bryczkę przejęła znów na swoje miękkie 
łono ziemia zwykłej drogi polnej”.

Główna ulica, o której wspomina narra-
tor, to dzisiejsza aleja 3 Maja i nie trzeba już 
przejeżdżać przez tory, odkąd w latach 60. 
wybudowano wiadukt.

[ZT], [KW]

Pacanów
Wieś leży w powiecie buskim, na południo-
wo-wschodnim skraju Garbu Pińczowskie-
go, na skrzyżowaniu dróg łączących Kiel-
ce z Tarnowem, u zbiegu dawnego szlaku 
z Krakowa do Sandomierza. Dzieje osady 
sięgają czasów państwa Wiślan, a najstarszy 
dokument potwierdzający jej istnienie – akt 
wzniesienia kościoła św. Marcina – pocho-
dzi z lat 1110–1117. 

 �Wystawa „Bajkowy świat” w Pacanowie

 Pińczów

Warto zobaczyć 
Kościół św. Marcina z Tours – świątynia 
przy ulicy Kościelnej 24 pochodzi z 2. poł. 
XIII wieku. Obecnie jest Sanktuarium Pana 
Jezusa Konającego, ma tytuł bazyliki mniej-
szej i słynie z cudownego krucyfiksu. W zrę-
bie kościoła zachowały się fragmenty murów 
wczesnogotyckiej świątyni. Znajduje się tu 
też późnorenesansowa kaplica Pana Jezusa 
z barokowym ołtarzem. 

Związki literackie
Pacanów znany jest przede wszystkim 
dzięki Koziołkowi Matołkowi – postaci 
z utworu dla dzieci autorstwa Kornela Ma-
kuszyńskiego. Pomnik Koziołka stoi na-
wet na tutejszym rynku. Całe pokolenia 
czytelników Przygód Koziołka Matołka pa-
miętają, że wiecznie poszukiwał on Paca-
nowa, w związku z czym to właśnie tutaj 
w 2005 roku powstało Europejskie Centrum 
Bajki im. Koziołka Matołka. Można w nim 
zwiedzać stałą wystawę (częściowo multi-
medialną) Bajkowy świat, będącą podróżą 
po europejskiej tradycji baśniowej i spotka-
niem z  jej najznamienitszymi postaciami. 
Na miejscu można również skorzystać z bi-
blioteki, obejmującej bogaty księgozbiór li-
teratury dziecięcej i młodzieżowej. Centrum 
organizuje Ogólnopolski Konkurs Fotogra-
ficzny „Wszystkie Dzieci Świata”, Dziecięce 

Spotkania z Komiksem, a od 2003 roku 
w miesiącach letnich odbywa się tu rów-
nież Festiwal Kultury Dziecięcej, w którego 
programie można znaleźć liczne przedsta-
wienia, warsztaty teatralne i inne atrakcje 
przygotowane dla młodych odbiorców. 

Europejskie Centrum Bajki im. Koziołka Ma-
tołka, ul. Makuszyńskiego 1, 28-133 Pacanów, 
tel.: 41 376 50 79, www.stolica-bajek.pl; wysta-
wa Bajkowy świat czynna: wt.–niedz. 9.00–17.00. 

[MŚ/P]

Pińczów
(postacie związane z miejscowością: Adolf 
Dygasiński – s. 29, Jan Kochanowski – s. 38, 
Józef Morton – s. 43, Mikołaj Rej – s. 49)

Pińczów jest niewielkim miastem powiato-
wym na południu województwa świętokrzy-
skiego. Leży nad brzegiem Nidy płynącej po-
śród rozległych łąk do Wisły, a mijającej po 
drodze sławną Wiślicę i królewski Nowy Kor-
czyn. Historia dała miastu barwną przeszłość, 
którą poświadczają liczne i wartościowe za-
bytki architektury, wśród nich zespoły klasz-
torne paulinów i reformatów, renesansowa 
kaplica św. Anny, takaż drukarnia ariańska, 
pałac margrabiów Wielopolskich oraz nie-
zwykle cenna synagoga.
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 Pińczów

Szczodra dla miasta okazała się też przy-
roda, sytuując je na skłonie niewysokich 
wzgórz, zbiegających do zielonej doliny rze-
ki. Z wielu miejsc roztaczają się rozległe 
panoramy terenów należących obecnie do 
Nadnidziańskiego Parku Krajobrazowego. 
Chroni on bogaty świat rzadkich roślin i zwie-
rząt, różnych miłków wiosennych, groszków 

pannońskich, wisienek stepowych, cykad, 
ważek, kulonów i czarnych bocianów.

Nie mniej interesujące są najbliższe oko-
lice miasta. W pobliskim Michałowie mieści 
się znana w świecie stadnina koni arabskich, 
w Młodzawach Małych stoi na wzgórzu mo-
numentalny barokowy kościół z kryptami 
margrabiów Myszkowskich i Wielopolskich, 

 Pińczów

nieopodal cieszy oczy Ogród na Rozstajach, 
w pałacu chroberskim oglądać można za-
bytki celtyckie, wykopane na Ponidziu przez 
archeologów warszawskich, w Stradowie 
zdumiewa ogromne grodzisko, może nawet 
najstarsze w Polsce…

Wszędzie w dolinie Nidy jest pięknie. 
Zachwycał się niegdyś jej urodą Adolf Dy-
gasiński, pisarz urodzony tutaj w XIX wie-
ku: „Pięknym jest kraj cały, który przepasała 
wstęgą swoją Nida, rwąca się do Wisły jak 
córka w objęcia matki… Nigdzie tak pięknie 
nie śpiewają słowiki ani skowronki, nigdzie 
bzy nie mają woni tak miłej, nigdzie róża 
rankiem nie przyozdabia świata cudowniej”. 
Słowa te pozostają – mimo upływu wieku – 
aktualne do dzisiaj.

Związki literackie
Muzeum Regionalne, ekspozycja biograficz-
na Adolfa Dygasińskiego – jednym z obo-
wiązków wynikających ze statutu tego mu-
zeum jest gromadzenie, opracowywanie 
i eksponowanie pamiątek dotyczących osoby 
i działalności wielkiego pisarza, jak również 
upowszechnianie wiedzy o jego życiu i dorob-
ku literackim. Już w 1974 roku muzeum zaku-
piło 59 tego rodzaju obiektów, wśród których 
znalazły się fotografie z różnych okresów ży-
cia Dygasińskiego, wystawiona dla niego dele-
gacja „Kuriera Codziennego” do Brazylii, ręko-
pisy nowel i powieści, listy i pocztówki, spisy 
książek z prywatnej biblioteki, fotokopie wy-
dawanych przezeń czasopism. W późniejszym 
czasie zakupiono też rzemienne troki podróż-
ne ze srebrną plakietką i wygrawerowanym 

nazwiskiem pisarza. Muzeum nabywa stale 
pierwodruki i kolejne edycje jego dzieł, jak 
również egzemplarze druków z krakowskiej 
oficyny wydawniczej Dygasińskiego.

Większość eksponatów umieszczono 
w sali biograficznej, uzupełnionej fotogra-
fiami pejzaży Gór Świętokrzyskich i Poni-
dzia oraz XIX-wieczną kapliczką drewnianą 
z okolic Pińczowa. W drugiej sali urządzony 
jest salonik mieszczański z epoki, na który 
składają się: szafy, fotel, krzesło, stolik i bi-
blioteczka. Wreszcie w sali trzeciej odtwo-
rzono izbę oficjalisty dworskiego (był nim Jan 
Dygasiński, ojciec Adolfa, pisarz prowento-
wy). Zobaczymy tam m.in. szafę wypełnioną 
chustami, dwie sukmany, czapkę chłopską 
(magierę), prosty stół dębowy, kołowrotek, 
a nawet gniazdo dla gęsi. 

W 160. rocznicę narodzin pisarza mu-
zeum współorganizowało sesję popularno-
naukową (14 kwietnia 1999 roku), z której 
materiały zamieszczono w wydawnictwie 
Adolf Dygasiński człowiek z Ponidzia.

Muzeum Regionalne w Pińczowie, ul. Piłsudskie-
go 2a, 28-400 Pińczów, tel./faks: 41 357 24 72, e-mail: 
mrpinczow@wp.pl, www.muzeumitpinczow.eu. 

Pomnik Adolfa Dygasińskiego – stoi 
na skwerze przed muzeum, w pobliżu ko-
ścioła parafialnego, budynku dawnej szkoły 
z XVIII–XIX wieku i pińczowskiego rynku. 
Monument (wykonany ze sjenitu z Górne-
go Śląska) jest dziełem artysty rzeźbiarza 
Zygmunta Kaczora, który przedstawił pisa-
rza trzymającego na ramieniu klatkę z gołę-
biami i w towarzystwie wiernego psa. Przez 

Biblia brzeska

Najwybitniejszym wydarzeniem naukowo-literackim w  dziejach Pińczowa było prze-
łożenie na język polski całej Biblii. Dokonał tego zespół intelektualistów kalwińskich 
związanych ściśle z  gimnazjum różnowierczym. Tłumaczenia dokonano w  latach 
1558–1563, a lista osób zaangażowanych w to przedsięwzięcie składała się z wielu na-
zwisk. Obecnie przyjmuje się, że oprócz rektorów szkoły (tj. Grzegorza Orszaka i Piotra 
Statoriusa) przekładali: Jan Thenaud – Francuz pochodzący z rodziny zaprzyjaźnionej 
z Janem Kalwinem, Jan Łaski – przypisuje mu się prace translatorskie przy Nowym Te-
stamencie, Andrzej Trzecieski – uznawany za talent poetycki ustępujący jedynie Janowi 
Kochanowskiemu, a przy tym znawca języków klasycznych, Marcin Krowicki – autor 
dzieł polemicznych, bardzo dobry stylista, zwracający uwagę na piękno i czystość pol-
szczyzny, Franciszek Lismanin – profesor Akademii Krakowskiej, który nauczał w gim-
nazjum teologii, Jerzy Szoman – uzdolniony teolog, który, jak się zdaje, był nauczycielem 
niemieckiego, Jakub Lubelczyk – poeta.

Biblia ta znana jest jako Biblia brzeska (od miejsca wydania w Brześciu Litewskim) lub 
Biblia Radziwiłłowska (Mikołaj Czarny Radziwiłł, wojewoda wileński, protektor różno-
wierców na Litwie, wyłożył duże pieniądze na tłumaczenie i druk dzieła).

Oprac. uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 w Pińczowie
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postument biegnie napis: „Adolfowi Dyga-
sińskiemu lud Ponidzia”. Pomnik odsłonięto 
uroczyście 21 września 1968 roku. Opiekują 
się nim gimnazjaliści, których szkole autor 
Beldonka patronuje, oni też trzymają tu wartę 
w rocznicę bitwy na Grochowiskach (18 mar-
ca 1863 roku), przypominając o udziale Dy-
gasińskiego w powstaniu.

Dom zwany Akademią, dawny budynek 
szkolny – stoi na rogu rynku (pl. Wolności 25), 
w sąsiedztwie kościoła św. Jana. Potrzebom 
oświaty Akademia służyła przez długi czas 
(1701–1865), potem instytucja przeniosła 
się do pałacu margrabiów Wielopolskich. 
W XVIII stuleciu w tym budynku mieściła 
się kolonia akademicka, szkoła średnia pod 

opieką naukową Uniwersytetu Krakowskie-
go. Ukończył ją wtedy młodziutki Hugo Koł-
łątaj, o czym przypomina tablica pamiątkowa 
w fasadzie kamienicy. W okresie Królestwa 
Kongresowego 1815–1831 szkoła rozkwitła 
dzięki staraniom Jana Olrycha Szanieckie-
go, stając się Szkołą Wojewódzką. Pobierali 
w niej nauki m.in. Melchior Buliński (później 
ksiądz, autor monografii Sandomierza), Ka-
jetan Wincenty Kielisiński (ceniony później 
rysownik i sztycharz), a także Wincenty Że-
romski, ojciec Stefana. Nieco wcześniej uczył 
się tutaj Kajetan Żeromski, który w 1812 roku 
poszedł z Napoleonem na Moskwę, a po la-
tach uwieczniony został w Popiołach jako 
Rafał Olbromski.

Stara Akademia przekształcana w ciągu 
wieków, zniszczona tuż po ostatniej wojnie, 
z zachowanym jedynie oryginalnym parte-
rem i głębokimi piwnicami, bez wątpienia 
oglądała w swych murach młodzieńczego 
Adolfa. Pomimo braku (niedostępności) do-
kumentów świadczy o tym tradycja rodzin-
na Dygasińskich, a także świetna znajomość 
miasta i okolicy prezentowana przez pisarza. 
W Pińczowie raczej na pewno chodził do 
klasy IV, pomiędzy wrześniem 1854 a czerw-
cem 1858 roku. 

Gimnazjum nr 2 im. Adolfa Dygasińskie-
go – znajduje się przy ulicy 1 Maja, na miejscu 
dawnej Szkoły Podstawowej nr 2, działającej 
tu w latach 1966–1999 i też mającej za patro-
na autora Godów życia. Uroczystości szkolne 

Polska Genewa

Żyjący w  XVII wieku Stanisław Lubie-
niecki, przywódca emigracji ariańskiej 
na zachodzie Europy, autor Historii re-
formacji polskiej, o  XVI-wiecznym Piń-
czowie napisał, że „w tym czasie wsła-
wił się niby Ateny sarmackie”. Komple-
ment ten powtarzali później inni, by 
z upływem czasu nazywać też Pińczów 
polską Genewą, kraj nad Nidą zaś – Zie-
mią Świętą arian.

Oprac. uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Pińczowie

Rej i Kochanowski

W Pińczowie, podczas synodu zwołanego na 13 kwietnia 1559  roku, miało miejsce 
odczytanie jednego z  najbardziej znanych utworów Kochanowskiego – pieśni Czego 
chcesz od nas, Panie… Jednym ze świadków tego wydarzenia był młodziutki starościc 
bełski, Jan Zamoyski, w przyszłości kanclerz i hetman wielki koronny. O tym wczesnym 
(a może nawet pierwszym) zetknięciu się Mikołaja Reja z twórczością Jana z Czarnola-
su po latach mówił:

„że był w młodości swej na jednym zjeździe w sędomierskiej ziemi, gdzie przyjaciele 
Jana Kochanowskiego, na ten czas w Paryżu na nauce będącego, ukazali gościom ta-
mecznym pieśń od onego posłaną, której jest początek: CZEGO CHCESZ PO NAS, PA-
NIE. Był też tam Mikołaj Rej, którego naród nasz ma mieć w tej cenie, jako Grekowie He-
zjoda, Rzymianie Enniusza, bo ci trzej narodom swym drogę do nauk pokazali. Wziął 
tedy Rej tę pieśń Kochanowskiego i  pilnie onej przypatrzywszy się, zwołał tamtych 
wszystkich gości, i powiedziawszy nieco o swoich pracach, w naukach wielce dowcip 
i wymowę Kochanowskiego chwaląc, zawarł mowę swą tymi wierszami:

Temu w nauce dank przed sobą dawam,
I pieśń BOGINI SŁOWIEŃSKIEJ oddawam”.

Historycy literatury polskiej objaśniają, że w opisanej scenie i dwuwierszu „Rej uznał 
wyższość sztuki poetyckiej Kochanowskiego i symbolicznie przekazał mu »pieśń bogini 
słowieńskiej«, a więc niejako przewodnictwo w poezji narodowej”.

Oprac. uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 w Pińczowie
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związane z nadaniem podstawówce imie-
nia odbyły się 4 grudnia 1966 roku. W holu 
wmurowano wówczas pamiątkową tablicę 
i zawieszono portret pisarza. Po likwidacji 
tamtej szkoły Dygasiński patronuje gimna-
zjum, a informuje o tym nowa tablica (starą, 
niestety, niepotrzebnie zdjęto).

Fontanna w parku na placu Wolności 
– fontanna stoi na rynku od końca XVI wie-
ku, gdy ufundował ją margrabia Zygmunt 
Myszkowski, ówczesny dziedzic, dla wygody 
mieszkańców miasta (jak głosi łaciński napis 
na niej wyryty). To małe dzieło sztuki kamie-
niarskiej znane było Dygasińskiemu z autopsji 
i prawdopodobnie mu się podobało, bo kil-
ka razy umieścił je w swoich utworach. Na 
przykład tak zobaczył fontannę literacki Bel-
donek: „Najbardziej mu się w głowie pomie-
ścić nie mogła cudaczna studnia na środku 
miasta, co woda z niej sikała wysoko w górę 
i potem znowu, jak deszcz, leciała ku doło-
wi”. A jeszcze w innym miejscu znajdujemy 
taki malowniczy obrazek: „Jakoś po żniwach 
był jarmark – tłok ludzi, wrzało od gwaru. 
W rynku około fontanny stały mnogie wozy, 

konie porozkiełznywane żuły siano rozrzu-
cone po ziemi, a przy wozach chłopi i baby 
rozmawiali o jarmarku. Ten, co przyjechał 
kupić, wyrzekał na ceny wysokie, a znowu 
sprzedający utyskiwali, że nie ma kupców 
na ich towar”. Po wielu stuleciach z fontanny 
został tylko marmurowy balas, dosyć zresztą 
zniszczony. Po konserwacji odmieniony nie 
do poznania znalazł się w Muzeum Regio-
nalnym, a na jego dawnym miejscu stanęła 
replika zrekonstruowanej fontanny.

Kościół Reformatów na Mirowie – Mi-
rów to niegdyś wschodnia dzielnica Pińczo-
wa, a swego czasu także samodzielne miasto, 
gdzie w XVII wieku zakon reformatów założył 
swój konwent. Dziedzice Myszkowscy wy-
budowali im kościół oraz wydatnie pomogli 
w budowie gmachu klasztornego. Stojący tu 
kościół Nawiedzenia NMP trafił do literatury, 
najpierw za sprawą Jana Chryzostoma Paska, 
który modlił się w nim przed cudownym ob-
razem Matki Boskiej Mirowskiej i odnotował 
ten fakt w swoich pamiętnikach, a po raz 
drugi, kiedy Dygasiński umieścił tu część 
akcji Beldonka, jednej ze swoich najlepszych 

 �Pińczów zimą
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powieści. Wiejski sierota, Beldonek, wędru-
je na odpust do Częstochowy pod opieką 
Florka, dziada proszalnego. Idą obaj przez 
zapadłe wioski i miasteczka, stale przeży-
wając różne przygody. Jeden z noclegów 
wypadł im w Pińczowie, gdzie Florek miał 
zaprzyjaźnionego Skubałę, też dziada, sta-
le żebrzącego przy kościele mirowskim. Na 
drugi dzień była poranna msza, więc dzia-
dy siadły w kruchcie, czekając na jałmużnę. 
Beldonek „takiego ślicznego kościoła nigdy 
jeszcze nie widział; zajrzy, a tam wszystkie 
anioły i świątki aż się mienią od jasności; 
złoto i srebro omal z nich nie kapało, a był 
ogromny huk tych świętości… W nabożeń-
stwie parada ogromna, nie tak jak na wsi; na 
organach grało porządnie, to grubo, to cie-
niuśko i ktoś jeszcze musi śpiewał, wyciągał 
het przepięknie; co tu gadać – nabożeństwo 
okrutne, śliczności… Lud tam w mieście bar-
dzo nabożny, co kto zalazł do kościoła, za-
raz bęc na ziemię, padał na kolana, składa 
we dwoje ręce, a żegna się, a w piersi bije, 
podłogę świętą całuje”.

Kaplica św. Anny – kaplica stoi na wzgó-
rzu, któremu dała nazwę. U jego stóp roz-
łożyło się miasto, a dalej, pośród rozległych 
łąk płynie Nida, daleki horyzont południowy 

zamykają ciemne lasy Garbu Wodzisław-
skiego. Panoramą okolicy z tego miejsca 
oglądaną zachwycali się niegdyś: pisarka 
Klementyna z Tańskich Hoffmanowa, pisarz 
Melchior Wańkowicz i mecenas Władysław 
Siła-Nowicki (mieszkał pod tą górą), a Dy-
gasiński utrwalił pejzaż i kaplicę w swoich 
utworach. W Beldonku jego bohaterowie 

„idą przez miasto, a chłopak się nadziwić 
nie może, takie wszystko piękne; patrzy – 
na górce nad miastem stoi kościółek”. W in-
nym miejscu, będąc na owej górce „u dołu 
widzieli całe miasto, dalej mosty, ogromne 
błonia zielone nad Nidą, a na błoniach, jak 
nabił, bydła, koni, gęsi. Widok daleki – precz 
ku Zakrzowu, ku Pawłowicom i Skowronnu. 
Cudnie patrzeć”. W noc świętojańską umarł 
pod „kapliczką białą” profesor Walner, cho-
ry na suchoty nauczyciel łaciny w pińczow-
skim gimnazjum, szlachetny bohater opo-
wiadania Kult światła. Stało się to w chwili, 
gdy „chłodna noc zwilżyła murawę, mroki 
osiadły na górze św. Anny, a na okolicznych 
wzgórzach płynęło w obłoki z dymem świa-
tło sobótki”. Widok ze wzgórza wciąż jest 
piękny – kto choć raz tu był, wraca tam przy 
każdej sposobności.

[ADz]

 �Widok na kaplicę św. Anny i Pińczów

Piórków
(postać związana z miejscowością: Zbi-
gniew Masternak – s. 42)

Wieś ta leży w powiecie opatowskim, w gmi-
nie Baćkowice, u  podnóża Szczytniaka 
(554 m n.p.m.) w Paśmie Jeleniowskim Gór 
Świętokrzyskich. Piórków, znajdujący się 
obecnie w otulinie Jeleniowskiego Parku 
Krajobrazowego, występuje w dokumentach 
już w 1399 roku jako Pirkov. Był własnością 
biskupów kujawskich (włocławskich), podob-
nie jak pobliskie miasteczko Łagów. W Łago-
wie znajdował się kościół, w Piórkowie zaś 

– zgodnie z przekazem Jana Długosza – był 
„dwór biskupi”, w którym rezydował starosta 
zarządzający należącymi do biskupów do-
brami łagowskimi. W XVI wieku wieś nazy-
wano Pierkowem. 

W 2. poł. XVIII stulecia z inicjatywy bisku-
pów kujawskich dyrektor fabryk żelaznych 
w dobrach biskupów krakowskich, Szobert, 
zbudował w Piórkowie wielki piec do wy-
topu żelaza. W XIX wieku Piórków dzielił 
los regionu, znajdując się najpierw w zabo-
rze austriackim (Nowa Galicja, następnie 

formalnie część Zachodniej Galicji), auto-
nomicznym Królestwie Polskim i w końcu – 
w Kraju Nadwiślańskim w zaborze rosyjskim. 

W niepodległej Polsce w okresie mię-
dzywojennym Piórków należał do woje-
wództwa kieleckiego. Powstała tu wtedy 
szkoła powszechna, której kierownikiem 
w latach 1918–1939 był Franciszek Młudzik, 
zamordowany potem w Katyniu oficer woj-
ska polskiego. Okres II wojny światowej to 
czas działających w Górach Świętokrzyskich 
licznych oddziałów partyzanckich, w któ-
rych wielu piórkowian walczyło z niemiec-
kim okupantem. 

Warto zobaczyć
Kościół św. Stanisława Biskupa – starsza 
część świątyni, czyli dawna kaplica, muro-
wana, na planie ośmioboku, nakryta ośmio-
dzielną gontową kopułą z kamienną arkado-
wą latarnią, została wzniesiona w 1640 roku 
fundacją biskupa kujawskiego Pawła Wo-
łuckiego oraz biskupa kujawskiego i pomor-
skiego Macieja Łubińskiego, herbu Pomian. 
Była ona prawdopodobnie kaplicą dworu 
biskupiego. Stoi bowiem na ziemnym kop-
cu (wyniesieniu), będącym pozostałością 

 Piórków
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niewielkiego obronnego dworu (prawdo-
podobnie tego biskupiego), a niegdyś była 
otoczona fosą. Nowa część świątyni zo-
stała wzniesiona wg projektu J. Jamroza 
staraniem proboszcza Jana Molgi w latach 
1954–1956. Rozbudowany kościół został 
uroczyście poświęcony w 1958 roku przez 
biskupa Piotra Gołębiowskiego. Dzięki za-
biegom księdza Andrzeja Jaworskiego świą-
tynię pomalowano wewnątrz w 1990 roku. 
Od 1918 roku jest to kościół parafialny. Pa-
rafię piórkowską erygował 25 września 
1918 roku biskup Marian Ryx. 

Przed głównym wejściem do świątyni 
widnieje tablica pamiątkowa ku czci Fran-
ciszka Młudzika (1889–1940) – urodzonego 
5 października 1889 roku w Piórkowie na-
uczyciela, wychowawcy i działacza społecz-
nego, w latach 1918–1938 kierownika Szkoły 
w Piórkowie, uczestnika I i II wojny światowej, 
w 1920 roku dowódcy 4. Kompanii 39. Pułku 
Strzelców Lwowskich, który jako porucznik 
rezerwy Wojska Polskiego w 1940 roku zna-
lazł się wśród więźniów wywożonych na 
śmierć do Smoleńska i Katynia, oraz Krysty-
ny Młudzik z Derlikowskich – nauczycielki 
w szkole piórkowskiej, zmarłej w 1941 roku 
na tyfus, którym zaraziła się, pomagając 
jeńcom radzieckim zbiegłym z więzienia 
na Świętym Krzyżu. W świątyni znajduje 
się tablica pamiątkowa księdza Jana Molgi 
(1917–1987), proboszcza parafii św. Stanisła-
wa w Piórkowie w latach 1954–1987. 

Co roku 8 maja odbywa się tu odpust 
w święto św. Stanisława Biskupa i Męczennika. 

Kontakt dla turystów ciekawych wnętrza ko-
ścioła: parafia św. Stanisława Biskupa Męczenni-
ka, Piórków 70, 27-552 Baćkowice, tel.: 15 868 73 
22, e-mail: piorkow@sandomierz.opoka.org.pl; 
msze święte w kościele: dni powszednie 17.00, 
niedz. i święta 9.00, 11.00, 15.00, święta państwo-
wo zniesione 9.00, 17.00. 

Kapliczka barokowa z XVIII-wieczną 
figurą św. Jana Nepomucena – drewniana 
kapliczka stoi w centrum wsi, a pochodzi 
z 1762 roku. Jest poświęcona św. Janowi Ne-
pomucenowi, który poniósł śmierć w nurcie 
rzeki Wełtawy w Pradze za odmowę ujaw-
nienia tajemnicy spowiedzi czeskiej królowej. 
Rzeźby przedstawiające tego świętego nazy-
wane są potocznie nepomukami.

Kapliczka na cmentarzu – na znajdują-
cym się w pobliżu drogi krajowej nr 74 Kielce 

– Lublin cmentarzu znajduje się kamienna ka-
pliczka. Niedawno została odnowiona (po-
bielona) i przykryta drewnianym daszkiem. 
Jest znacznie starsza od cmentarza, pochodzi 
z XVII wieku. Stoi przy drodze, którą nazy-
wano niegdyś Męką Bożą (lub Bożą męką), 
co wiąże się z tym, że Rosjanie wieszali przy 
niej powstańców styczniowych. 

Obelisk z  kotwicą – oryginalny mo-
nument znajduje się ponad 100 m na pół-
noc od kościoła parafialnego, przy drodze 

 �Kapliczka św. Jana Nepomucena w Piórkowie

 Potoczek

prowadzącej do Jeleniowa. Powstał kilka lat 
temu z inicjatywy miejscowego regionalisty, 
Kazimierza Kaczora. Według fundatora i au-
tora pomnika, kotwica jest symbolem nadziei. 
Ta została znaleziona w mule wiślanym. 
Kamienne koło pod kotwicą to część daw-
nej macewy z cmentarza żydowskiego. Na 
podstawie obelisku przeczytać można trzy 
inskrypcje: „Szczęść Boże w III Tysiącleciu”, 

„Salus rei publicae suprema lex” oraz „Dobro 
jest uśmiechem Boga”. Ponadto na kamien-
nym sercu widnieje czterolistna koniczyna, 
symbol Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
którego twórca jest sympatykiem. 

Prywatne muzeum regionalne – placów-
ka jest dziełem Kazimierza Kaczora, który 
gromadzi tu eksponaty związane z historią 
Piórkowa i okolicy. W muzeum wiszą np. 
dawne obrazy religijne, będące charakte-
rystycznym elementem każdego domu na 
dawnej polskiej wsi. Są tu też pamiątki po 
partyzantach polskich z czasów II wojny 
światowej (m.in. sanie, na których wieziono 
na rozstrzelanie zdrajcę „Motora”, żołnierza 
od „Ponurego”) i mnóstwo dawnych narzędzi 
rolniczych. Jedną z ciekawostek ekspozycji 
historyczno-etnograficznej stanowi kufer, 
który emigrujący za chlebem świętokrzyscy 
górale na początku ubiegłego wieku przy-
wieźli… z Brazylii.

Związki literackie
Najsłynniejszym piórkowianinem jest oczy-
wiście urodzony tutaj współczesny pisarz 
Zbigniew Masternak. Z Piórkowa pochodził 
także Władysław Rzepko (1854–1932) – polski 
altowiolista, dyrygent, pedagog i kompozytor.

[ADąbe]

Potoczek
(postać związana z miejscowością: Witold 
Gombrowicz – s. 31)

Wieś w powiecie opatowskim w gminie Tar-
łów należała niegdyś do Mikołaja Oleśnickiego 
(1558–1629), wojewody lubelskiego. W 1721 roku 
dziesięcina snopowa z Potoczka stanowiła upo-
sażenie tarłowskiego plebana. W 1885 roku wieś 
i folwark należące do gminy Pętkowice reklamo-
wano jako bogate w minerały („Pokłady wapna, 
torfu, glinki do cementu, jezioro”). 

Gombrowiczowie w Potoczku mieszka-
li w dworku-leśniczówce. Do starej części, 
wybudowanej jeszcze w XIX wieku, dosta-
wili ze smakiem dwa nowe, modrzewiowe 
skrzydła, co w efekcie dało obiekt w kształcie 

litery L. Porządny fundament, izolacja z papy, 
podwójne podłogi (na górze – z sosny) bite 
w kwadraty świadczyły o solidności roboty. 
Znaleziony podczas rozbiórki wykaz odbioru 
drewna na budowę modrzewiowego skrzy-
dła wystawiony został w 1928 roku. Mimo że 
do folwarku Potoczek jedzie się 2 km przez 
łąki i las, w leśniczówce była elektryczność, 
którą zapewniał agregat prądotwórczy za-
silający budynki mieszkalne i zaplecze go-
spodarcze. W dworze była też bieżąca woda 
i kanalizacja. 

Majątek za rządów Janusza Gombrowi-
cza kwitł. Dziedzic miał głowę do interesów. 
W 1923 roku kupił szmat lasu po Wielopol-
skich i gdy zaczął się kryzys, podzielił go na 
działki i sprzedawał, dokładając do Potocz-
ka. Ludzie wspominają go ciepło. Nikogo nie 
krzywdził, ale miał swoje fanaberie. Potrafił 
wsiąść w samochód i pojechać do Warszawy 
na… obiad. Ponadto bardziej, aniżeli wynika-
ło to z jego usposobienia, grał rolę człowieka 
surowego, by nie rzec twardego. „Zachował mi 
się w pamięci i często powracał, taki obraz: 
parobek w kurtce, bez czapki, rozmawiający 
na deszczu z moim bratem Januszem, który 
był w palcie i pod parasolem. Świetna suro-
wość oczu, policzków, ust tego parobka pod 
deszczem ostro zacinającym…” – pisał po la-
tach Witold Gombrowicz.

Potoczek, choć położony na uboczu, sta-
nowił centrum kulturalne okolicy. Dziedzic 
prenumerował nowości czytelnicze, często 
zapraszał gości i lubił dyskutować na tema-
ty filozoficzne. Chętnie zaglądał tu tarłow-
ski proboszcz.

Potoczek romantyczny

Potoczek koło Tarłowa należał do 
najstarszego z  synów Jana Onufrego 
Gombrowicza – Janusza (brata Witolda 
Gombrowicza), który ożenił się w  at-
mosferze skandalu z kuzynką Francisz-
ką Czchowską z  Kotkowskich, mającą 
dziecko z  pierwszego małżeństwa. Po-
nieważ małżeństwo z dziedzicem Lino-
wa zawarła jako 17-latka, przy „niema-
łych” kosztach udało się je unieważnić. 
Do drugiego małżeństwa Franciszka 
Kotkowska wniosła majątek Potoczek; 
180 ha ziemi, 60 ha stawów oraz 1000 ha 
lasów. Młoda para rozbudowała starą 
leśniczówkę w Potoczku i zamieszkała 
w sercu lasu.

[ZT]
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 Przybysławice  Psary

Gombrowiczowie mieszkali w Potoczku 
do 1943 roku – do czasu kolejnego napadu 
na leśniczówkę. Życie uratowały im opisane 
w Ferdydurke wąskie schody. Kiedy po dzie-
dzica przyszła lewicowa partyzantka, Janusz 
wycofał się na górę. Napastnicy stłoczyli się 
na schodach i nie zdążyli go złapać, gospo-
darz natomiast celnie strzelił z góry, jedne-
go ranił, reszta się wycofała. Rano z obawy 
przed zemstą (lewicowa partyzantka w rejo-
nie Wiktoryna i Teofilowa była bardzo silna 
i miała na sumieniu kilka porwań dziedzi-
ców w najbliższej okolicy, m.in. w Brzozowej) 
Gombrowiczowie spakowali się i wyjechali 
do Warszawy. Do Potoczka nigdy nie wrócili. 

Później majątek został znacjonalizowany, 
a ludzie poszli do PGR-u. Mieszkający tu po 
wojnie gajowy do lat 70. obchodził się bez 
prądu. Gdy przeprowadził się „na swoje”, le-
śniczówka opustoszała. W 1986 roku kupił ją 
Waldemar Bugajski. Stara część, postawio-
na na polnych kamieniach, znajdowała się 
w rozsypce. Podczas jej rozbiórki nie znale-
ziono żadnych dokumentów czy pamiątek. 

Związki literackie
W Potoczku często bywał chorowity Witold 
Gombrowicz, którego matka wysyłała albo do 
Zakopanego, albo właśnie do brata Janusza. 
Miejsce to uwiecznił potem we Wspomnie-
niach polskich i Dzienniku. W Potoczku miał 
napisać pierwszą młodzieńczą powieść, którą 
potem zniszczył. Na przeznaczonym dla bra-
ta Janusza egzemplarzu powstałej we Wsoli 
Ferdydurke znajduje się dedykacja: „Moja noga 
twojej nodze ten poemat części ciała ofiaruje”. 

Wąskie schody, pod których służąca 
w Ferdydurke prowadzi gości na piętro, do 
złudzenia przypominają te w Potoczku: „Po-
kojówka wiedzie nas na górę po krętych 
schodach drewnianych, które cokolwiek 
pamiętam. Za nami sługa z konfiturą i orze-
chami na tacy. Duszno i ciepło”. Wiele z at-
mosfery potoczkowskiego dworu znajdu-
je się również w innych utworach pisarza.

Witold Gombrowicz stronił od urządza-
nych tu często polowań z udziałem mini-
sterialnej świty. Z upodobaniem oddawał 
się natomiast prowokacyjnym dyskusjom 
z zajeżdżającym do Janusza ziemiaństwem, 
z którego nawyków i przywar okrutnie sobie 
szydził. Na co dzień długo sypiał, ponieważ 
siedział, jak wspominają świadkowie, do póź-
na nad papierami. Po nocnej pracy zawsze 
pozostawała sterta niedopałków. Nie wolno 
zapominać również, że od brata zawsze wy-
jeżdżał z pokaźną sumą gotówki w kieszeni.

[ZT]

Przybysławice
(postać związana z miejscowością: Witold 
Gombrowicz – s. 31)

Wieś leży w powiecie opatowskim w gmi-
nie Ożarów. Tutejsze dobra w 1529 roku były 
własnością Andrzeja Janiszowskiego, w 1667 

– Łukasza Bogorii, a na początku XIX wieku – 
Adama hr. Przerębskiego. Kolejnymi właści-
cielami byli Bełdowscy i Zgliniccy. 

Kościół przybysławicki, pierwotnie drew-
niany, pod wezwaniem św. Stanisława stanął 
z fundacji Jana Pakosza ok. 1414 roku. Po po-
żarze w 1790 roku wystawiono kaplicę i do-
piero staraniem księdza Feliksa Dunina oraz 
fundatorów Józefa Wiercińskiego i Antonie-
go Bełdowskiego w 1843 roku wymurowano 
obecną świątynię. Kościół Przemienienia Pań-
skiego (temat obrazu z ołtarza głównego) kon-
sekrował ksiądz biskup Stanisław Juszczyński.

Związki literackie
Na tutejszym cmentarzu znajdują się groby 
Gombrowiczów: dziadków Witolda – Anto-
niny z Dąbrowskich i Onufrego, oraz ojca 

– Jana Onufrego, i najstarszego z braci – Ja-
nusza. W grobie dziadków znajduje się wo-
reczek ziemi zabrany w 1868 roku z cmen-
tarza w Remigołach na Litwie. 

[ZT]

Psary
(postać związana z miejscowością: Stefan 
Żeromski – s. 55)

Psary w gminie Bodzentyn to stara miejsco-
wość służebna bodzentyńskiego zamku bi-
skupów krakowskich. Miejscowość z czasem 
rozczłonkowała się, dziś mamy Psary-Stara 
Wieś – w pobliżu Bodzentyna, Psary-Podłazy 

– pod samą Bukową Górą na północnym sto-
ku, Psary-Kąty – w kącie między lasami Mokry 
Bór, Wilkowskimi, Klonowskimi i Bukową Górą. 

Tu działała do 2010 roku stacja łączno-
ści satelitarnej Centrum Usług Satelitarnych 
TP SAT pracująca pierwotnie w systemie 
Intersputnik, a następnie kolejno Intelsat, 
Inmarsat i Eutelsat. Za pośrednictwem tej 
stacji utrzymywana była polska łączność 
satelitarna, a samą stację uważano za jed-
ną z pięciu najnowocześniejszych i najbar-
dziej niezawodnych na świecie. Lokalizację 
stacji satelitarnej wybrano z kilku propozy-
cji z całego kraju. Wybór był podyktowany 

 Ruda Kościelna

szczególnymi, wyjątkowymi w skali Polski 
warunkami radiowymi i magnetycznymi, bra-
kiem zakłóceń i naturalnych szumów. Miej-
sce to nie cieszyło się wśród mieszkańców 
dobrą opinią – ścieżki leśne skręcały i gubi-
ły się (ludzie też), atmosfera była niesamo-
wita, groźna. Unikano w tym rejonie nawet 
kradzieży drzewa, bo nad wyraz często zło-
dziej trafiał siekierą nie w pień, lecz w nogę. 
Diabelskie miejsce.

Związki literackie
Właśnie przez Psary-Kąty wędrował do Psar 
na naukę w 2-letniej szkole elementarnej 
Stefan Żeromski. Wspomnienia z tamtych 
lat opisał w Syzyfowych pracach jako szkolne 
doświadczenia Marcina Borowicza. Owczary, 
w których pierwsze nauki pobierał bohater 
powieści, to Psary. Nawet nazwa jest zbliżo-
na, odzwierzęca: Owczary – Psary.

[TR]

Ruda Kościelna
(postać związana z miejscowością: Witold 
Gombrowicz – s. 31)

Wieś znana była pierwotnie jako Ruda albo 
Ruda Ćmielowska, gdyż w XVI wieku funk-
cjonowała tu kuźnica należąca do właścicieli 
pobliskiego Ćmielowa. Powstanie zawdzię-
cza Franciszkowi Ksaweremu Kochanowskie-
mu, który zbudował w latach 1769–1776 na 
podmurówce kościół z drewna sosnowego, 

oszalowany deskami. Fundator również wy-
posażył kościół oraz wystawił plebanię i za-
budowania gospodarcze. Proboszczem w Ru-
dzie Kościelnej był m.in. ksiądz Aleksander 
Bastrzykowski, znany regionalista, autor 
m.in. historii miasta Kunowa, który w la-
tach 1907–1909 obmurował i powiększył tu-
tejszą świątynię.

Naprzeciwko kościoła wznosi się ob-
murowany dwór z XVIII stulecia, przebudo-
wany w XIX wieku. W międzywojniu nale-
żał do Druckich-Lubeckich (opisany został 
w Pornografii jako dwór Amelii). Pięknie pre-
zentuje się i budzi szacunek dla architekta 
budynek gorzelni wystawiony w 1905 roku 
przez Druckich-Lubeckich i ozdobiony ich 
herbem (rzadkość). Budynek odrestaurowa-
no z myślą o utworzeniu w nim sanatorium. 
W centrum Rudy stoi figura św. Jana Nepo-
mucena, a w lesie znajdują się stanowiska 
archeologiczne z epoki neolitu z odkrytymi 
kopalniami krzemienia. 

Związki literackie
Miejsce zaistniało w powieści Pornografia: 

„Sąsiad Wacław Paszkowski z Rudy”, „Jego 
matka wdowa, gospodaruje w Rudzie, mają-
tek pierwsza klasa, sześćdziesiąt włók, trzy 
mile stąd”. Ruda staje się celem wyprawy to-
warzyskiej wszystkich domowników, a trasa 
prowadzi przez Brzóstową: „Zjeżdżaliśmy te-
raz drogą na Brzustową, wśród lip – cień roz-
słoneczniony, konie hamują, szory nasuwają 
im się na karki, piasek skrzypi pod kołami”. 

[ZT]

 �Zabytkowa gorzelnia w Rudzie Kościelnej
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 Ruda Zajączkowska, Wierna Rzeka
 Sandomierz

Ruda Zajączkowska, 
Wierna Rzeka

(postać związana z miejscowością: Stefan 
Żeromski – s. 55)

Miejscowości te powstały z rozwoju i po-
działu pierwotnie istniejącej Rudy Zającz-
kowskiej. 

Ruda – wieś królewska, a później rzą-
dowa, założona w XIV wieku na gruntach 
Zajączkowa, nosiła nazwy: Mineria Zającz-
kowska, Rudniki, Ruda Rządowa, Ruda Na-
rodowa i wreszcie – Ruda Zajączkowska. 
Kopano w niej rudę na potrzeby kuźnicy 
funkcjonującej od połowy XV wieku przez 
sto lat. Później założono folwark dzierża-
wiony w latach 1854–1885 przez Saskich – 
Jana i Józefatę z Żeromskich (ciotkę Stefa-
na Żeromskiego), a następnie ich syna Teo-
fila z żona Bolesławą. 

Związki literackie
W dworze w Rudzie Zajączkowskiej ukry-
wał się Wincenty Żeromski po zwolnieniu 
z aresztowania w 1864 roku, często przeby-
wał tu też młody Stefan. Opowieści Józefaty 
i przeżycia ojca pisarza wpłynęły na kanwę 
powieści Wierna Rzeka.
Tak o tym pisał autor w korespondencji z ku-
zynem Stanisławem Piołun-Noyszewskim: 

„Powieść na tle Rudy osnuta, a z opowiadań 
ciotki Józefaty Saskiej… poczerpnięta”. Sam 
dwór w powieści występuje jako Niezdo-
ły, Salomea Brynicka jest wzorowana na 
Anieli Lubowieckiej (jej literackie nazwisko 
pochodzi od pobliskiej Brynicy – majątku 
dziadków Stefana), pierwowzorem Józefa 
Odrowąża jest Jan książę Połubiński, syn 
księcia Michała, prezesa Izby Obrachun-
kowej w Warszawie. 

Dwór Saskich stał nad rzeką Łośną (Ło-
sosiną, w górnym biegu Łosośną). Suge-
stywna nazwa powieści i samej rzeki spo-
wodowała przejście nazwy literackiej do 
toponimii terenu, a nawet dalszy rozwój 
opartego na niej nazewnictwa. Najpierw 
powstała stacja kolejowa Wierna Rzeka 
(przystanek) 1 km od Rudy Zajączkowskiej 
i 2 km od Gnieździsk. Rozwój wsi Ruda Za-
jączkowska spowodował, że podczas re-
formy administracyjnej w 1975 roku wieś 
została podzielona pomiędzy dwie gminy: 
Łopuszno i Piekoszów. Kilka lat temu pie-
koszowską część wsi przemianowano na 
Wierną Rzekę.

[TR]

Sandomierz
(postacie związane z miejscowością: Win-
centy Burek – s. 26, Jan Długosz – s. 28, 
Jarosław Iwaszkiewicz – s. 34, Wincenty 
Kadłubek – s. 37, Roman Koseła, Wiesław 
Myśliwski – s. 44)

Sandomierz, miasto powiatowe, leży na 
siedmiu wzgórzach nad Wisłą na styku 
dwóch krain geograficznych: Wyżyny Kie-
lecko-Sandomierskiej i Kotliny Sandomier-
skiej, w odległości 85 km od Kielc i 15 km 
od Tarnobrzega. 

Początki Sandomierza sięgają X wieku, 
a wzmianki o nim jako mieście pojawiły się 
w XII stuleciu, w Kronice Galla Anonima. Nie-
gdyś Sandomierz był siedzibą książąt (Henry-
ka Sandomierskiego, Bolesława Kędzierzawe-
go, Leszka Białego, Bolesława Wstydliwego) 
i rezydencją królów (Kazimierza Sprawiedli-
wego). Rozwijał się jako ważna osada na szla-
ku handlowym do Krakowa i na wschód Euro-
py. Był wielokrotnie niszczony przez najazdy 
tatarskie, potop szwedzki i wojska Rakoczego. 
Po rozbiorach Polski znalazł się w monarchii 
austriackiej, a po 1825 roku w Królestwie 
Polskim jako miasto nadgraniczne. W okre-
sie dwudziestolecia międzywojennego był 
stolicą Centralnego Okręgu Przemysłowego. 
Podczas II wojny światowej stanowił ważny 
ośrodek ruchu partyzanckiego, przede wszyst-
kim „Jędrusiów”. Dzisiaj Sandomierz jest per-
łą na turystycznej mapie regionu.

Warto zobaczyć
Rynek średniowieczny – centralne miejsce 
na otoczonym 30 zabytkowymi kamienica-
mi placu zajmuje ratusz z połowy XIV wieku. 
Jego renesansowa attyka pochodzi z wie-
ku XVI i zaliczana jest do najpiękniejszych 
w Polsce (jej twórcą był prawdopodobnie 
Jan Maria Padovano). Ratuszowy zegar po-
wstał w połowie XVIII stulecia. Na parterze 
ratusza mieści się Muzeum Okręgowe, na 
piętrze Sala Ślubów i sale Rady Miasta. Do 
najważniejszych zabytków w rynku należą: 
późnogotycka kamienica pod numerem 4.; 
XVI-wieczna kamienica pod numerem 5. 
zwana Konwiktem Boboli; kamienica Ole-
śnickich pod numerem 10 (w 1570 roku miał 
w niej miejsce zjazd innowierców, na którym 
podpisana została tzw. zgoda sandomier-
ska; poprzez jej oficynę można się dostać 
do podziemnej trasy turystycznej, liczącej 
470 m  i łączącej dawne piwnice kupiec-
kie pod ośmioma kamienicami); klasyczna 

 Sandomierz

kamienica z połowy XIX wieku pod nume-
rem 12, czyli tzw. odwach; pod numerem 14 
Dom Mikołaja Gomółki, sławnego kompozy-
tora króla Zygmunta Starego; pod numerem 
27 XVII-wieczna kamienica zwana Ciżemką 
(w niej Elżbieta Jabłońska – główna bohater-
ka Romansu prowincjonalnego Kornela Filipo-
wicza – spotyka się z warszawskim poetą). 
Z podziemiami pod rynkiem wiążą się sta-
re legendy, częściowo znajdujące pokrycie 
w faktach. Najbardziej znane jest podanie 

o Halinie Krępiance, wojewodziance, która 
po śmierci ojca – Piotra z Krępy, by ratować 
poddany już Sandomierz przed zniszcze-
niem, wprowadziła hordy tatarskie do lochów 
i – doprowadziwszy do wybuchu – sama 
z nimi zginęła. 

Muzeum Okręgowe w Sandomierzu, ul. Zam-
kowa 12, 27-600 Sandomierz, tel.: 15 644 57 
57, www.zamek-sandomierz.pl; czynne: wt.–pt. 
10.00–17.00, sob.–niedz. 10.00–18.00. 

Wejście do podziemnej
trasy turystcznej PTTK
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 Sandomierz

Brama Opatowska – brama wzniesiona 
została w połowie XIV wieku, zwieńczona 
attyką w XVI stuleciu. Schody prowadzące 
na jej szczyt wykonano w 1958 roku. Po obu 
stronach bramy znajdują się fragmenty daw-
nych murów obronnych, a wieża bramna to 
doskonały punkt widokowy.

Kościół św. Ducha – świątynia znajduje 
się tuż przy Bramie Opatowskiej i jest połą-
czona z klasztorem (i przyległym szpitalem). 
Lokował ją w 1312 roku kasztelan krakowski 
Żegota. Kilkakrotnie niszczony i odbudowy-
wany kościół ma dziś jedną nawę i wydłu-
żone prezbiterium. Od północy przylega do 
niego kaplica klasztorna. Architektura ścia-
ny ołtarzowej wykonana został w 1770 roku 
przez Macieja Rejchana.

Kościół św. Jakuba – jest to jeden z naj-
starszych i najcenniejszych w Sandomierzu 
i w Polsce zabytków architektury. Kościół 
wzniesiono w latach 1226–1250 na potrze-
by zakonu dominikanów. Fundatorem był 
biskup krakowski Iwo Odrowąż. Osobliwo-
ścią świątyni, poza wspaniałym wnętrzem 
i wystrojem, jest XIII-wieczna gablota z ko-
śćmi zakonników-męczenników, wydobyty-
mi z grobów w wirydarzu, a noszącymi śla-
dy strzał tatarskich. Na dzwonnicy kościoła 
zachowały się najstarsze w Polsce dzwony 
kościelne z 1314 i 1389 roku. Do prezbiterium 

trójnawowej bazyliki od południa przylega 
skrzydło dawnego klasztoru. Kościół św. Ja-
kuba jest miejscem akcji dużej części Wid-
nokręgu Wiesława Myśliwskiego.

Kolegiata NMP – świątynia zbudowa-
na została w 2. poł. XIV wieku na miejscu 
kościoła wzmiankowanego już w 1148 roku. 
Przy świątyni tej Kazimierz Sprawiedliwy 
ustanowił w 1119 roku kapitułę kolegiacką. 
Obecny kościół wzniesiono z fundacji Kazi-
mierza Wielkiego w latach 1360–1382. Kole-
giata była wielokrotnie niszczona i odbudo-
wywana. W 1960 roku została podniesiona 
do godności bazyliki mniejszej. Jest budow-
lą trójnawową, halową. Szczególnie zwra-
ca uwagę bogate wyposażenie jej wnętrz.

W latach 1186–1207 funkcję prepozyta 
kościoła pełnił Wincenty Kadłubek. W tym 
czasie napisał Kronikę Polski (Chronica Polo-
norum). Założył również szkołę kolegiacką, 
w której był wykładowcą.

Za prezbiterium kolegiaty, pod nume-
rem 5., często wynajmował mieszkanie Jaro-
sław Iwaszkiewicz. Tu powstały Lato w Nohant, 
Młyn nad Utratą, Róża, a pisarz wielokrotnie 
powracał do Sandomierza w swoich licznych 
utworach – nawet marzył, by tu zamieszkać. 
Po śmierci literata przez kilka lat w „jego” po-
mieszczeniach znajdowało się Muzeum Lite-
ratury im. Jarosława Iwaszkiewicza.

 �Ratusz w Sandomierzu

 Sandomierz

Collegium Gostomianum – jest to jedna 
z najstarszych szkół średnich w Polsce. Ufun-
dowane została w 1602 roku przez Hieronima 
Gostomskiego. Tu pobierali nauki bohate-
rowie Popiołów Stefana Żeromskiego (Rafał 
Wolbromski i Krzysztof Cedro), jego nauczy-
ciele byli pierwowzorami bohaterów drama-
tu tego autora Uciekła mi przepióreczka. Do 
liceum tego uczęszczał Wiesław Myśliwski 
w latach 1946–1951, co niejednokrotnie znaj-
duje oddźwięk w życiorysach bohaterów jego 
powieści (np. w Nagim sadzie i Widnokręgu).

Dom Długosza – budynek ten to dawna 
mansjonaria wzniesiona w 1476 roku z fun-
dacji Jana Długosza. Obecnie mieści się tu 
Muzeum Diecezjalne, gromadzące cenne 
dzieła sztuki kościelnej (zobaczymy tu m.in. 
obraz Łukasza Cranacha Matka Boża z Dzie-
ciątkiem i św. Katarzyną z 1518 roku, rzeźby 
z XII wieku).

Muzeum Diecezjalne w Sandomierzu – Dom 
Jana Długosza, ul. Długosza 9, 27-600 San-
domierz, www.domdlugosza.sandomierz.org; 
czynne: w sezonie letnim (V–IX): wt.–sob. 9.00–
16.00, niedz. i święta 13.30–16.00; w sezonie 
zimowym (X–IV): wt.–sob. 9.00–15.00, niedz. 
i święta: 13.30–15.00. 

Zamek – pierwszą wzmiankę o zamku 
wzniesionym tu przez Kazimierza Wielkie-
go spotykamy w Kronice Janka z Czarnko-
wa. Zamek powstał w 1349 roku w miejscu 
dawnej warowni, istniejącej od X wieku. 
Od wieku XVI pełnił rolę królewskiej re-
zydencji. Był wielokrotnie odbudowywa-
ny i przebudowywany. Ostatecznie został 
zniszczony podczas potopu szwedzkiego 
w 1656 roku; ocalało tylko jedno skrzydło, 
które Jan III Sobieski przekształcił w kor-
pus główny. W 1817 roku przeznaczono go 
na więzienie, które istniało do 1959 roku. 
W ocalałym i wyremontowanych skrzydle 
mieści się Muzeum Okręgowe.

„Ucho igielne” – to przejście w murach 
obronnych przeznaczone było pierwotnie dla 
zakonników klasztoru dominikańskiego; znaj-
duje się ono blisko rynku, między kamienica-
mi. Obecna jego forma pochodzi z XVIII wieku. 
W okolicy „Ucha igielnego” rozgrywa się ak-
cja powieści Wiesława Myśliwskiego Widno-
krąg. Świat powieściowy rozszerza się, wraz 
z wstępowaniem bohatera na kolejne schody, 
od dawnej dzielnicy Rybitwy w górę. Pisarz 
często prowadzi czytelnika Widnokręgu po 
sandomierskich ulicach (np. Browarnej) lub 
po rynku i przywołuje tutejsze zabytki (Col-
legium Gostomianum, Dom Długosza, kate-
drę, pałac biskupi, Bramę Opatowską, ratusz).

Atrakcje przyrodnicze – w najbliższej 
okolicy miasta znajdują się przeurocze wą-
wozy powstałe w lessowej glebie. Do naj-
wspanialszych należą wąwozy Królowej Ja-
dwigi i Piszczele. W Sandomierzu zwiedzanie 
zabytków przeszłości można również połą-
czyć z odpoczynkiem nad Wisłą, przejażdżką 
statkami wodnymi, wędkowaniem.

Związki literackie
Sandomierz legend ma wiele – wszak jego 
losy były bardzo złożone, a to sprzyja opo-
wieściom. Tropią je Józef Myjak (autor m.in. 
zbioru Podania i legendy z Sandomierskiego) 
i Andrzej J. Sarwa (autor m.in. Opowieści 
o Halinie córce Piotra z Krępy). Na sandomier-
skim rynku rozgrywa się fabuła Romansu 
prowincjonalnego i  Jutro znów wojna Korne-
la Filipowicza, który upodobał sobie Sando-
mierszczyznę również ze względu na pasję 

– wędkarstwo. W jednej z kamienic rynku – 
własności panien Róży i Eweliny Ponckich 

– dzieją się fragmenty powieści Widnokrąg 
Wiesława Myśliwskiego. Tu młodzi chłopcy 

„poznają życie z kobietą”.
Wielkim pisarzem uczuciowo związa-

nym z Sandomierzem był Jarosław Iwasz-
kiewicz. Na ostatnim swoim spotkaniu au-
torskim w tym mieście, latem 1979 roku 
powiedział: „Moje związki z tym grodem 
o tysiącletniej historii sięgają z górą półwie-
cza. Pierwszy raz wynająłem tu mieszkanie 
w 1936 roku. Potem przez długie lata stara-
łem się co roku przyjeżdżać do Sandomierza 
i przywiązałem się do tego miasta bardzo. 
Wybrałem je sobie, gdy mało jeszcze o nim 
mówiono, co pochlebia mojej dumie. Cały 
szereg utworów tu napisałem w mieszka-
niu na Katedralnej, m.in. w całości Lato 

Domy Długosza

Wszystkie domy fundowane przez Jana 
Długosza są identyczne, niezależnie od 
tego, w  jakim miejscu zostały wznie-
sione. Mają sień przestrzałową, a  po 
obu jej stronach pomieszczenia. Po-
dział ich jest również stały: po prawej 
stronie znajdują się izby reprezentacyj-
ne, a po lewej gospodarcze i mieszkal-
ne. Sam mistrz Jan Długosz proponował, 
jak mają wyglądać portale czy kanelury 
(dekoracja kolumn i pilastrów za pomo-
cą pionowych, wklęsłych rowków).

Oprac. uczniowie Gimnazjum 
nr 1 im. Jana Długosza w Sandomierzu
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w Nohant. O Sandomierzu pierwszy raz pi-
sałem w 1922 roku”.

Oprócz wspomnianych już osób z San-
domierszczyzną związali swoją twórczość: 
Wincenty Burek (Droga przez wieś, Nawałni-
ca), Bolesław Garboś (Nie uchybiając męstwu, 
Sandomierz na skarpie, Sandomierz z wiślanej 
mgły), Julian Kawalec (Ziemi przypisani, Tań-
czący Jastrząb, Przepłyniesz rzeką), Roman 
Koseła (Sandomierka. Legendy ziemi sando-
mierskiej), Ferdynand Kuraś (Spod chłopskiej 
strzechy, Przez ciernie żywota), Stanisław Mło-
dożeniec (W dolinie małej wody, Wiersze wy-
brane), Stanisław Piętak (Młodość Jasia Kune-
fała, Łuna, W Brzezinach).

[SR]

Skarżysko-Kamienna
(postacie związane z miejscowością: Zyg-
munt Przybyłowski, ks. Włodzimierz Sedlak 

– s. 51, Leopold Staff – s. 52, Tomasz Chro-
miński Sypniejewicz, Lech Szypa, Adam 
Waligórski)

Ta część krainy świętokrzyskiej, a głównie 
dolina rzeki Kamiennej ze swoimi skarba-
mi ukrytymi w ziemi (surowce mineralne, 
w szczególności rudy metali), nadawała 

określony charakter miejscowemu osad-
nictwu. Słynne były dymarki do wytopu 
żelaza, które dały początek późniejszemu 
rozwojowi przemysłu hutniczego i meta-
lowego (przykładem tego są pozostało-
ści wielkiego pieca zachowane w dzielnicy 
Skarżyska – Rejowie). Na terenie obecnego 
miasta i okolic pionierskie prace w zakresie 
kopalnictwa, hutnictwa i hydrologii prowa-
dził Stanisław Staszic. W Rejowie – najpięk-
niejszej, zabytkowej dzielnicy Skarżyska-
Kamiennej (zalew na Kamionce, Ośrodek 
Wypoczynkowy z miejscami noclegowymi, 
restauracją i kawiarnią) znajdują się: grobla, 
kanały przepustowe i pozostałości Wielkie-
go Pieca, świadectwo hutniczej przeszłości 
i rozwoju tej ziemi. 

Przełomowym momentem dla rozwoju 
gospodarczego miasta była budowa i odda-
nie do użytku w 1883 roku linii kolei żelaznej, 
łączącej początkowo stację z Dęblinem i Ślą-
skiem, rozbudowanej następnie w czterech 
kierunkach. Na lata 80. XIX wieku przypa-
da budowa jednego z większych zakładów 
w mieście, tj. Odlewni Żeliwa i Emalierni 

„Kamienna” (właścicielem był Jan Witwicki), 
która funkcjonowała ponad 100 lat. 

W 1922 roku Skarżysko-Kamienna 
otrzymała prawa miejskie. Również w 1922 
roku  władze państwowe zadecydowały 
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o wybudowaniu w Skarżysku wielkiego za-
kładu zbrojeniowego o nazwie Państwowa 
Fabryka Amunicji. Rok 1924 to okres urucho-
mienia tej fabryki, której rozwój ściśle łączył 
się przez dziesięciolecia z rozwojem mia-
sta i miał istotny wpływ na to, co się w nim 
działo. Budowa Fabryki Amunicji w Skarży-
sku była jedną z większych inwestycji utwo-
rzonego w latach 30. Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. W mieście powstały nowe 
osiedla mieszkaniowe dla robotników i ka-
dry inżynierskiej PFA. W 1932 roku Fabry-
ka Amunicji zatrudniała 2760 osób, w 1936 

– ponad 3 tys., a w 1939 roku  – ponad 4,5 
tysiąca. W 1928 roku zatwierdzono obecną 
nazwę miasta Skarżysko-Kamienna. W tym 
samym roku utworzono Zakłady Energetycz-
ne Okręgu Radomsko-Kieleckiego (popular-
ny ZEORK; obecnie PGE Dystrybucja S.A.) 
z siedzibą w Skarżysku-Kamiennej, który 
z powodzeniem funkcjonuje do dzisiaj i sta-
nowi (wraz z rejonami) jeden z największych 
zakładów pracy w mieście. W ostatnim roku 
istnienia II Rzeczypospolitej Skarżysko-Ka-
mienna była istotnym ośrodkiem przemysłu 
nie tylko w regionie, ale również w całym 
Centralnym Okręgu Przemysłowym. 

W latach okupacji niemieckiej Skarży-
sko było jednym z głównych w kraju źródeł 

zaopatrzenia w broń i amunicję żołnierzy 
Polski Podziemnej, a zwłaszcza okolicznych 
oddziałów partyzanckich, m.in. najbardziej 
znanych: „Ponurego”, „Nurta”, „Szarego”. 
Stało się również miejscem eksterminacji 
ludności polskiej i żydowskiej przez Niem-
ców. W obozie przymusowej, niewolniczej 
pracy, zorganizowanym na terenie zakładu 
nr 2 PFA, tzw. Hasagu wymordowano ok. 
25 tys. osób. Zofia Nałkowska utrwaliła ten 
obóz śmierci w Medalionach i w reportażu 
Dwojra zielona, prof. Karayan z Tel Aviwu 

– w swojej książce biograficznej. W obozie 
tym zginął także ojciec pisarza Józefa Hena. 
Do miejsc uświęconych krwią trudno dziś 
dotrzeć (ze względu na wojskowy charakter 
produkcji Zakładów Metalowych „Mesko”), 
toteż niewiele osób wie o tym obozie kon-
centracyjnym, w którym dzień i noc, po-
sypane pikryną i oblane benzyną, płonęły 
ludzkie ciała pod gołym niebem, na leśnej 
polanie. Turystę idącego ulicą Ekonomii 
zatrzymuje brama w murze okalającym 
zakład. Pomnik eksterminacji ludności ży-
dowskiej znajduje się na terenie dawnego 
getta, przy ulicy 3 Maja. 

Śladem zbrodni niemieckiego okupanta są 
też liczne mogiły, zlokalizowane np. w lesie na 
Borze, gdzie w lutym 1940 roku rozstrzelano 

Skarżysko we wspomnieniach księdza Włodzimierza Sedlaka

„Suchedniowska idylla niezbyt długo trwała, bo chyba niecałe dwa lata i trzeba było wy-
nosić się do Skarżyska-Kamiennej, gdzie ojciec pracował już od około roku w Odlewni 
Witwickiego. […] Mieszkanie w piętrowym drewniaku. […] Dwa pokoje i kuchnia. Dziu-
rawe podłogi były doskonałym schronieniem myszy, a  jeszcze bardziej szczurów. Su-
fit w kuchni przeciekał. […] Wyżywienie jak na supernędzę wystarczające. Trzeba było 
spożytkować niewielką ilość mąki razowej. […] Do kraszenia potraw najtaniej kalku-
lował się łój barani, nie używali go Żydzi. Krzepł już na łyżce prowadzonej do ust albo 
najpóźniej na podniebieniu. Długo trwało odżywianie się krwią drobiu zbieraną u ży-
dowskich rzezaków i upieczoną na tłuszczu. Miała tak obrzydliwy smak, że do dzisiaj 
go czuję. […]

Opatrzność Boża chyba sobie upodobała to ludzkie gniazdo, bo nikt nie chorował. Niko-
mu nic nie dolegało i najważniejsze, nikt nie cierpiał na brak apetytu. Lilka jeszcze długo 
zbierała skórki chleba ze śmietnika albo resztki nadające się do jedzenia nie odczuwa-
jąc wstrętu. Nie przesada. Jadała też muchy, którym wyrywała skrzydła, żeby nie ucieka-
ły z blachy kuchennej w czasie przypiekania. Do takiego bohaterstwa jednak nie doro-
słem. […] Życie poniżej biednego. […] Matka nie wyganiała w mroźne dni do szkoły, gdyż 
nawet umycie się z samego rana było niemal niepodobieństwem. […]

W wigilię Bożego Narodzenia w niespełna rok po przeniesieniu się rodziny do Skarży-
ska na biurku ojca leżało wymówienie pracy u Witwickiego. Ręka i przekleństwo Ra-
dowskiej widocznie daleko sięgały, albo ojciec był zbyt sumienny i podawał miejsce uro-
dzenia Zabrze, jak było faktycznie. Zabrze nie leżało w polskich ziemiach, a w dodatku 
dawny kanonier niemieckiej artylerii nie miał prawa zajmować miejsca pracy. Z biegiem 
czasu zauważyłem, że ojciec urodził się w Poznaniu. Było to strawniejsze”.

(fragment W pogoni za nieznanym, Lublin 1990)
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360 osób, i na Brzasku, gdzie w czerwcu tegoż 
roku zginęło 760 osób – patriotów, przedstawi-
cieli miejscowej i okolicznej inteligencji. Były 
to jedne z pierwszych masowych egzekucji na 
Polakach w czasie II wojny światowej i naj-
liczniejsze na Kielecczyźnie. W szkole nr 1, 
miejscu tortur i przesłuchań, znajduje się dziś 
Izba Pamięci. Opis czasów II wojny świa-
towej znajdziemy w artykułach i książkach 
m.in. Longina Kaczanowskiego, Zygmunta 
Przybyłowskiego, Henryka Pająka. Do kurha-
nów dojeżdżamy trasą Skarżysko – Końskie, 
skręcając w las (kierunek: Bór) lub w ulicę 
Ponurego (kierunek: Brzask). 

Po 1945 roku  nastąpiła odbudowa przemy-
słu, dalszy jego rozwój. Powstawały głównie 
nowe zakłady wytwórcze w formie spółdzielni, 
tzw. przemysłu terenowego i zakładów komu-
nalnych. Rosła produkcja i zatrudnienie w byłej 
PFA, czyli w Zakładach Metalowych „Mesko”. 
Znaczący rozwój przemysłu w Skarżysku-Ka-
miennej następuje po 1956 roku. W 1957 roku  
uruchomiono Fabrykę Obuwia, w latach 1966–
1968 zelektryfikowano węzeł PKP.

Lata 70. to dalsza rozbudowa i moder-
nizacja przemysłu w mieście. Utworzono 
Kombinat Budowlany, wybudowano Fabry-
kę Domów. Okres ten był pomyślny głównie 
dla ZM Mesko (duża rozbudowa i moderni-
zacja), a także dla przemysłu obuwniczego, 
budowlanego, spożywczego i chemicznego. 
Lata 80. to, poza okresem załamania w nie-
których dziedzinach, budowa olbrzymiej stacji 

rozrządowej na węźle PKP. W ogóle służby 
PKP w Skarżysku (jak mówiono – „mieście 
kolejarzy”) to olbrzymi potencjał zatrudnia-
jący znaczną grupę pracowników w różnych 
dziedzinach kolejnictwa.

Zmiany ustrojowe i gospodarcze lat 90. 
miały istotne znaczenie dla potencjału go-
spodarczego Skarżyska-Kamiennej. Nie 
wszystkie firmy potrafiły sprostać nowym 
wymaganiom.

W dotychczas dominującym, związa-
nym z tradycjami miasta przemyśle meta-
lowym, obuwniczym, energetycznym oraz 
w kolejnictwie stopniowo zmniejsza się rola 
największego pracodawcy na rzecz małych 
i średnich przedsiębiorstw, które łącznie za-
trudniają zdecydowaną większość ogólnej 
liczby pracujących. 

W 1999 roku został utworzony powiat 
skarżyski.

Warto zobaczyć
Muzeum im. Orła Białego – placówka mie-
ści się w murowanym budynku dawnego do-
zorcostwa huty i na placu. Jest to drugie co 
do wielkości i  ilości eksponatów muzeum 
wojskowe w Polsce. Znajdują się w nim rów-
nież podziemia i sale z ciekawymi zbiora-
mi dotyczącymi innych dziedzin z historii 
Skarżyska-Kamiennej. 

Sanktuarium Matki Bożej Ostrobram-
skiej – w 1989 roku powstała skarżyska Ostra 
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Brama – na wzór wileńskiego sanktuarium 
Matki Bożej Ostrobramskiej. Licznie tu przy-
bywający pielgrzymi z kraju i Polonii szerzą 
kult Matki Bożej Miłosierdzia, od 1995 roku, 
decyzją Jana Pawła II, patronki Skarżyska- 

-Kamiennej. Przy sanktuarium istnieje Dom 
Pielgrzyma, gdzie można skorzystać z nie-
drogiego noclegu i wyżywienia. Sanktu-
arium odnajdziemy, skręcając z E 7 obok 
nietypowego drogowskazu-kapliczki w uli-
cę Wileńską. 

Izba Muzealna ks. prof. Włodzimierza 
Sedlaka – placówka znajduje się w budyn-
ku Miejsko-Powiatowej Biblioteki Publicznej 
im. ks. Włodzimierza Sedlaka przy ulicy To-
warowej w starej dzielnicy Kamiennej. Zgro-
madzone są tu prawie wszystkie zachowane 
pamiątki po uczonym. Eksponaty dotyczą 
życia, pracy i twórczości, obejmują również 
archiwa rękopisów. 

Plebania i kościoły oraz Plenerowy Za-
kątek Pamięci Leopolda Staffa w parafii 
św. Józefa, przy ulicy Legionów (blisko trasy 
E 7, za przejazdem kolejowym). Tu wielo-
krotnie gościł Leopold Staff z żoną i psem. 
W pokoju plebanii zmarł 31 maja 1957 roku. 
Tutaj rosną „wysokie drzewa” z tamtych 
czasów oraz srebrny świerk, pod którym 
ustawiono ławeczkę upamiętniającą ulu-
bione miejsce rozmyślań i odpoczynku poety. 
W zakątku tym znajduje się również postu-
ment z popiersiem Leopolda Staffa i tablice 
informacyjne. 

Związki literackie
Do Rejowa przyjeżdżali, zachwycali się nim 
i pozostawili w swojej twórczości jego ślad: 
Tomasz Chromiński (1832–1862; warszaw-
ski poeta, autor pierwszego, drukowanego 
w 1859 roku  wiersza Rejów pod Kielcami, 
traktującego o urodzie tego miejsca), Jan 
Gajzler (1891–1940; poeta, leśnik, krajan 
z Suchedniowa), ksiądz prof. Włodzimierz 
Sedlak (1911–1993; filozof, badacz, „szalo-
ny uczony”, twórca nowych dziedzin nauki 
i metod prowadzenia badań zmierzających 
do poznania wiedzy z zakresu paleobiologii, 
paleochemii, bioelektroniki itp., autor dzieł 
naukowych i wspomnień, który dzieciństwo 
i młodość spędził w Skarżysku-Kamiennej, 
zwany Waldkiem ze Skarżyska; Honorowy 
Obywatel Miasta), Zygmunt Przybyłowski 
(malarz, nauczyciel, były kierownik Szkoły 
Podstawowej nr 3, który tu mieszkał, a oku-
pacyjne i powojenne wspomnienia zawarł 
w książce Niezwykły lekarz z 1991 roku), Lech 
Szypa (1955–2007; malarz, poeta z Kazi-
mierza nad Wisłą, rodzinnie związany ze 
Skarżyskiem, autor tomików liryki i pięk-
nych obrazów). 

Skarżysko-Kamienna otacza postać Le-
opolda Staffa wielką czcią. Także wiele wy-
darzeń kulturalnych związanych jest z osobą 
poety. Do skarżyskich pamiątek po Leopol-
dzie Staffie należą m.in. archiwalne zdjęcia, 
które przechowuje Biblioteka Pedagogiczna. 

„Poldek patrzy…” Ze wspomnień Tadeusza Różewicza

Warto zobaczyć w Skarżysku wielki pomnik Leopolda Staffa, który niezbyt spodobał 
się obecnemu przy jego odsłonięciu Tadeuszowi Różewiczowi (podobnie jak miesz-
kańcom Skarżyska, którym przypomina wodza rewolucji), czemu poeta dał wyraz 
w korespondencji i wspomnieniach oraz w książce Szara strefa (2002): „Działo się to 
bardzo dawno, w roku 1978 – w grudniu – w Skarżysku-Kamiennej z okazji odsłonię-
cia pomnika Leopolda Staffa. Kiedy prześcieradło spadło, ujrzałem Poldzia – maszka-
rę… Nie chciałem psuć fundatorom i gościom radosnego nastroju, więc wszystko prze-
łknąłem… W nocy napisałem fraszkę.

Poldek patrzy na swój pomnik 
Widziałem w nocy Poldzia 
długo patrzył na siebie 
potem westchnął głęboko: »Dobrze 
że jestem już w niebie…«”.

Różewicz był także odbiorcą listów Staffa ze Skarżyska: „Drogi Panie Tadeuszu. Z Re-
konwalescentopola po długiej chorobie zasyłam Panu serdeczne gratulacje. Na cześć 
Pańską napisałem krótki poemat epiczny Jubilat, który przytaczam: »Różewicz przy-
szedł do mnie i  miał jedną nogawkę spodni wybitnie dłuższą. Okazało się, że miał 
w  niej dwie nagrody literackie i  złoty medal. Oby ta druga nogawka zrównała się 
z pierwszą«”.

[BP]
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W  mieście znajdują się dwa 
pomniki poety: popiersie po-
stawione na placu parafialnym 
w 10. rocznicę śmierci i pomnik 
przy Miejskim Centrum Kultury, 
odsłonięty w 100-lecie jego uro-
dzin. Przy ulicy Słowackiego znaj-
duje się Miejskie Centrum Kul-
tury im. Leopolda Staffa. Poeta 
ma również w Skarżysku ulicę 
swojego imienia, od ponad 30 lat 
Ogólnopolski Turniej Recytator-
ski, od ponad 10 – takiż Konkurs 
Literacki oraz Grupę Literacką 

„Wiklina”. Najcenniejszym jednak 
miejscem pamięci po Staffie po-
zostaje plebania, w której zmarł 
(przy ul. Legionów w Skarżysku 
Zachodnim) i drewniany kościo-
łek z 1928 roku, w którym lubił 
modlić się wtedy, gdy świątynia 
pustoszała. Miał tu swój klęcznik 
i ławkę. Pamiętają go byli mini-
stranci. Rok, w którym przypadła 
50. rocznicy jego śmierci, został 
ogłoszony w Skarżysku Rokiem 
Staffowskim. Miasto za aprobatą 
spadkobierczyń Leopolda Staffa 
wydało tom jego wierszy religij-
nych Znalazłem Boga.

Z parafii św. Józefa wywodzi 
się współczesny poeta ksiądz inf. 
Jerzy Banaśkiewicz, zaprzyjaź-
niony z Jerzym Zawiejskim, który 
tutaj przybywał. Skarżysko i parafię św. Józefa 
odwiedza wielu polskich literatów – laure-
atów Ogólnopolskiego i Polonijnego Konkur-
su Literackiego im. Leopolda Staffa, a wśród 
nich jego wieloletni jurorzy: Jan Zdzisław 
Brudnicki, Zdzisław Tadeusz Łączkowski, 
Roman Śliwonik, Stanisław Nyczaj, Anto-
ni Dąbrowski oraz Bożena Piasta – autorka 
Legend i opowieści skarżyskich oraz innych 
książek związanych z tym miastem.

[BP]

Starachowice
(postać związana z miejscowością: Wiesław 
Myśliwski – s. 44)

Starachowice, położone na północnym 
obrzeżu Gór Świętokrzyskich, na zboczu 
pradoliny rzeki Kamiennej, pośród lasów, 
przy ważnym ciągu komunikacyjnym sa-
mochodowym Radom – Ostrowiec Święto-
krzyski i kolejowym Skarżysko-Kamienna 

– Sandomierz, powstały z dwóch dawnych 

osad: wsi Starachowice i miasta Wierzb-
nik. W ich okolicy od średniowiecza istniały 
ośrodki hutnicze. 

W XII stuleciu ustaliły się stosunki wła-
snościowe na tym terenie. Tereny leżące na 
północ od dzisiejszych Starachowic zna-
lazły się w rękach cystersów z Wąchocka, 
tereny położone po południowej stronie 
otrzymali benedyktyni ze Świętego Krzyża. 
W 1624 roku przekształcili oni zakupiony od 
wdowy Kowalskiej teren „wedle sadzawki za 
Rudą Starzechowską” w miasto Wierzbnik, 
na mocy przywileju króla Zygmunta III Wazy. 
Już dwa lata później opat świętokrzyski Bo-
gusław Boksa Radoszewski wybudował tam 
i wyposażył drewniany kościół.

Starachowice były za sprawą Stanisła-
wa Staszica jednym z miast stanowiących 

„ciągły zakład fabryk żelaznych nad Kamien-
ną”. Tu kończył się proces wytopu i zaczy-
nał etap walcowania. 

W 1921 roku w Warszawie podjęto de-
cyzję o budowie w okolicy Starachowic fa-
bryki zbrojeniowej produkującej działa po-
lowe, haubice, a przede wszystkim – broń 

 �Muzeum Przyrody i Techniki w Starachowicach

 Strawczyn

przeciwpancerną i przeciwlotniczą. Miasto 
w swym obecnym kształcie powstało z połą-
czenia miasta Wierzbnika, osady fabrycznej 
Starachowice i wsi Starachowice. Podsta-
wą jego powojennego rozwoju była decyzja 
z 1948 roku o lokalizacji Fabryki Samocho-
dów Ciężarowych. Przez lata budowano tam 
samochody STAR. Tam też, na podwoziu 
STARA, powstał papamobile, z którego ko-
rzystał podczas swojej pielgrzymki do Polski 
papież Jan Paweł II. 

Starachowice połączono z Wierzbnikiem 
w jedno miasto 19 sierpnia 1949 roku. 

Warto zobaczyć
Muzeum Przyrody i Techniki Ekomuzeum 
im. Jana Pazdura – w placówce znajdują się 
kompletny wielki piec i hale fabryczne z eks-
pozycją zabytków techniki, różnych modeli 
samochodu STAR i kolekcją odcisków śla-
dów dinozaurów. 

Kościół św. Trójcy – świątynia z 1681 roku 
została ufundowana przez opata Komornic-
kiego. Była wielokrotnie przebudowywana, 
jej obecny wygląd pochodzi z lat 80. XX wie-
ku. We wnętrzu zobaczymy barokowy ołtarz 
pochodzący ze Świętego Krzyża.

Jaz wodny na rzece Kamiennej – po-
wstał w połowie XIX wieku.

Związki literackie
Współcześnie w Starachowicach ukazuje 
się miesięcznik kulturalno-społeczno-lite-
racki „Radostowa”.

Wielokrotnie pomieszkiwał tu Wie-
sław Myśliwski. Pierwszy raz pisarz przy-
jechał do Starachowic wraz z rodzicami 
w 1935 roku i pozostał tu przez kilka lat. 
W 1938 roku zaczął uczęszczać do szkoły 
powszechnej. Po wybuchu wojny, po zaję-
ciu Starachowic przez Niemców, Myśliw-
scy wraz z synem powrócili w listopadzie 
1939 roku do Dwikozów. Po dwóch latach 
znowu zamieszkali w Starachowicach. Sio-
stra pisarza – Grażyna – urodziła się właśnie 
w Starachowicach 1 stycznia 1942 roku. Po-
wroty do Dwikóz i wyjazdy do Starachowic 
(zwykle kilkumiesięczne) następowały jesz-
cze kilkakrotnie. Kolejny raz w 1943 roku. 
Pisarz w wypowiedziach ustnych często 
wspomina o swoich pobytach w Staracho-
wicach. Doświadczenia wojenne ze Sta-
rachowic i Dwikozów twórca wykorzystał 
w powieści Kamień na kamieniu jako sumę 
wojennych doświadczeń Szymona Pietrusz-
ki – głównego bohatera.

[SR]

Strawczyn
(postać związana z miejscowością: Stefan 
Żeromski – s. 55)

Strawczyn położony jest w środkowej części 
województwa świętokrzyskiego, a w zachod-
niej części Gór Świętokrzyskich. Bliskość sto-
licy województwa – Kielc, oraz tras: Kielce 

– Łódź, Kielce – Częstochowa ułatwia dotar-
cie do tej miejscowości i jej okolic (niedale-
ko znajduje się Oblęgorek z Muzeum Hen-
ryka Sienkiewicza).

Pobyt ludzi w tym rejonie już w epoce neo-
litu jest udokumentowany dwoma kamienny-
mi toporkami, śladem obozowiska w Chełm-
cach. Z osad na terenie dzisiejszej gminy 
Strawczyn najstarszą – XII–XIII-wieczną me-
tryką legitymują się Chełmce oraz Korczyn, 
zaś sam Strawczyn powstał w XV stuleciu.

Warto zobaczyć
Kościół pw. Wniebowzięcia NMP – baroko-
wą strawczyńską świątynię zaczął wznosić 
w 1629 roku Krzysztof Gawroński („zasłużony 
bojownik z Moskwą, Szwedami i Tatarami”). 
Kościół reprezentuje styl barokowy. Praw-
dziwym skarbem świątyni jest piękny obraz 
znajdujący się w ołtarzu głównym, przedsta-
wiający scenę Wniebowzięcia Matki Bożej, 
pochodzący z XVII wieku.

Warto też zobaczyć część Parku Krajo-
brazowego z Górą Sieniawską i kapliczką 
św. Rozalii na Perzowej Górze. 

Związki literackie
„Urodziłem się dnia 14 października 1864 roku 
we wsi Strawczynie z rodziców Wincente-
go i Józefy z Katerlów” – tymi słowy rozpo-
czął Stefan Żeromski zapisy w Dziennikach 
prowadzonych systematycznie od 1882 do 
1891 roku. Zabudowania dworskie nie zacho-
wały się, ale w kościele znajduje się księga 
metrykalna z wpisem dokumentującym na-
rodziny pisarza:

„Działo się w Strawczynie dnia I listopa-
da tysiąc osiemset sześćdziesiątego czwar-
tego roku o godzinie pierwszej po południu. 
Stawił się Wincenty Żeromski, dzierżawca 
z Strawczyna lat czterdzieści sześć mający, 
i w przytomności Walentego Sawczyka (ew. 
Pełczyka) lat czterdzieści dwa i Jana Zajęc-
kiego lat sześćdziesiąt pięć mających, rolni-
ków z Strawczyna, okazał nam dziecię płci 
męskiej oświadczając, iż takowe urodziło 
się o godzinie piątej rano w Strawczynie. 
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Z jego małżonki Józefy z Katerlów lat dwa-
dzieścia dziewięć mającej. Dziecięciu temu 
na Chrzcie Świętym, dziś przez księdza Mi-
chała Tomaszewskiego odbytym, nadano 
imię Stefan. Rodzicami jego chrzestnymi byli 
Ignacy Schmidt i Tekla Trepkowa”.

Kiedy rodzice Żeromskiego przebywali 
w Strawczynie, wybuchło powstanie stycz-
niowe. Wincenty Żeromski nie uczestniczył 
bezpośrednio w walkach, ale zaopatrywał 
partyzantów w prowiant i opatrywał rannych. 
Okoliczni chłopi, którzy ochoczo pomagali 
wojskom carskim w tropieniu i mordowaniu 
powstańców, zadenuncjowali w końcu ojca 
pisarza. Wobec perspektywy zsyłki na Sybir 
rodzina zapłaciła olbrzymią łapówkę i pan 
Wincenty uniknął więzienia, ale ukrywał 
się przez kilka miesięcy w majątku kuzynki 
w Rudzie Zajączkowskiej. 

[ADrz]

Suchedniów
(postacie związane z miejscowością: Jan 
Gajzler – s. 30, Gustaw Herling-Grudziński 

– s. 32, Krzysztof Kąkolewski, Ryszard Mier-
nik, Włodzimierz Sedlak – s. 51)

Miasteczko leży w północnej części woje-
wództwa świętokrzyskiego, pomiędzy Kielca-
mi a Skarżyskiem-Kamienną. Prowadzi tędy 
droga krajowa nr 7 z Warszawy do Krakowa 

oraz droga wojewódzka nr 751 poprzez Góry 
Świętokrzyskie do Ostrowca Świętokrzyskiego. 
Przez miasto przebiega także linia kolejowa 
z Krakowa do Warszawy.

Pierwsza pisemna wzmianka o Suche-
dniowie pochodzi z 1510 roku; istniały tu 
wg niej trzy kuźnice: Alberta Berezy (ulica 
Berezów, dawniej wieś), Andrissa (wieś Ję-
drów, obecnie ul. Koszykowa) oraz Stanisła-
wa Suchini (wieś Suchiniów, centrum dawnej 
osady). Nazwa Suchiniów przekształciła się 
w Suchedniów.

Losy i rozwój miasteczka wiążą się ze 
Staropolskim Okręgiem Przemysłowym i oso-
bą Stanisława Staszica, który zaprojektował 
układ przestrzenny Suchedniowa. Wzorował 
się na XIX-wiecznych założeniach przemysło-
wych Europy Zachodniej i dlatego brak w Su-
chedniowie placu centralnego (rynku), a uli-
ce przecinają się pod kątem prostym. Staszic 
ustanowił w Suchedniowie Zarząd Zakładów 
Górniczych Królestwa Polskiego, przeniesio-
ny później do Warszawy.

W okresie powstania styczniowego po-
wstał w Suchedniowie oddział zbrojny braci 
Dawidowiczów. W okolicach miasta toczyły 
się walki oddziałów Langiewicza i Czachow-
skiego. Za udział w powstaniu, produkcję bro-
ni i pomoc powstańcom w lutym 1863 roku 
Suchedniów został spalony.

Na przełomie XIX i XX wieku nastąpiło 
ponowne ożywienie przemysłowe. Ludwik 
Starke wzniósł w Suchedniowie nowoczesną 

 �Młyn należący niegdyś do rodziny Grudzińskich w Suchedniowie
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odlewnię żelaza i warsztaty mechaniczne. Bo-
gate złoża czerwonej glinki ogniotrwałej spra-
wiły, że rozwinęła się nowa gałąź przemysłu 

– ceramika. Antoni Wędrychowski wybudował 
fabrykę naczyń kamionkowych „Marywil”, ist-
niejącą do dzisiaj (jako Zakłady Wyrobów Ka-
mionkowych „Marywil”).

W okresie międzywojennym Suchedniów 
był ożywionym ośrodkiem życia kulturalne-
go i popularną miejscowością letniskową. 
Podczas II wojny światowej wsławił się funk-
cjonowaniem tajnej fabryki broni (Tańskich) 
i produkcją słynnego suchedniowskiego ste-
na. Lasy wokół miasta były miejscem działal-
ności oddziałów partyzanckich AK („Nurta”, 

„Ponurego”, „Szarego”) oraz AL.
Po wojnie nastąpił prężny rozwój Su-

chedniowa. Rozbudowano zakłady „Mary-
wil”, odbudowano fabrykę Tańskich, która 
później przekształciła się w Fabrykę Urzą-
dzeń Transportowych (dzisiaj nieistniejącą).

Warto zobaczyć
Kościół św. Andrzeja Apostoła – wznie-
siony został w  1758 roku z  fundacji bi-
skupa Andrzeja Załuskiego. Świątynia 

posiada wczesnobarokowy ołtarz; interesu-
jący jest również sztandar z okresu powsta-
nia styczniowego. 

Zabudowa miasta – ciekawie przedsta-
wiają się poszczególne obiekty w zabudowie 
Suchedniowa (w szczególności dwory). Wśród 
nich wyróżnia się stylowy dworek kryty gon-
tem, tzw. Kałamarzyk, z XIX wieku. 

Cmentarz – na cmentarzu z 1830 roku 
znajduje się ponad 60 zabytkowych nagrob-
ków: górników, urzędników i powstańców 
styczniowych.

Kapliczka z okresu powstania stycznio-
wego – kapliczka stoi przy skrzyżowaniu ulic 
Bodzentyńskiej z Jasną.

Młyn na rzece Kamionce – obiekt po-
wstały w 1859 roku i znajdujący się przy 
ulicy Koszykowej (dawny Jędrów) to jeden 
z ostatnich wielkich młynów z zachowaną 
częścią urządzeń technicznych i kanała-
mi roboczymi.

Okolice miasta – w okolicach Suchednio-
wa warto zobaczyć m.in. dworek w miejsco-
wości Mostki, Mauzoleum Martyrologii Wsi 
Polskich w Michniowie, rezerwaty przyrody: 
Kamień Michniowski, Dalejów, Świnia Góra, 
Burzący Stok.

Gustaw Herling-Grudziński o Suchedniowie swojej młodości 

W Dzienniku pisanym nocą czytamy: „Więc w domku nad stawem nie było elektryczności, 
i  tam wieczorami powstawał Świat z Pierwszych Elementów. Słowo stanowiło więcej 
niż znak. Staw, Łąka, Las, Młyn, Miłość, Nienawiść, Lęk – prawie kategorie czyste, »same 
w sobie«, bramy do nietkniętych niczyją stopą rejonów”. I dalej: „Staw już dziś nie istnie-
je, po ostatniej wojnie wysuszono go i zaorano, podczas wojny Niemcy kazali wyrąbać 
olchową groblę, ale nie tylko to nadaje starej fotografii, niezmiernie »poetycznej« w kon-
wencji epoki, posmak mitologiczny. W dzieciństwie i wczesnej młodości Ciemny Staw 
był dla mnie czymś w rodzaju zwykłego w tym wieku »zauroczenia«, »zaczarowania«”.

Wspomnienie lat spędzonych w Suchedniowie powracało do pisarza również w najcięż-
szym okresie życia, co obrazuje cytat z Innego świata: „Leżałem całymi dniami bez ruchu 
na pryczy, doświadczając największej łaski, jaka może być dana człowiekowi umierają-
cemu – łaski wspomnień. Śniło mi się najczęściej (gdyż był to właściwie półsen), że póź-
nym wieczorem wracam ze stacji w Kieleckiem do domu. I choć była już noc, widziałem 
dokładnie, jak gdyby w czarnym świetle, najpierw piaszczystą drogę obok toru, potem 
zagajnik, dużą polanę z opustoszałą willą, strumień obok wzgórza, na którym w czasie 
poprzedniej wojny chowano zabite konie artyleryjskie, i wreszcie drogę prowadzącą nad 
nasz stary, zarośnięty szuwarami staw. Schodziłem ku płytkiej rzeczce, przeskakiwałem 
parę kamieni i groblą wysadzaną wysokimi olchami szedłem wolno w kierunku domu. 
Wieczór był chłodny, ale wysuszony całodziennym upałem, księżyc w pełni wisiał nad 
naszym starym młynem jak błyszczący dukat, oparłszy się lekko o iglice piorunochronu, 
od strony łąk dolatywał krzyk dzikich kaczek i plusk żerujących karpi. W pobliżu dwóch 
modrzewi, które w mojej dziecinnej wyobraźni były niegdyś miejscem spotkań duchów 
przywalonych w dzień wielkim kamieniem młyńskim, poczułem dawny lęk i począłem 
biec. Otworzyłem ostrożnie furtkę ogródka i wspiąłem się na występ muru pod oknem; 
przy stole siedział ojciec, nasza gospodyni, obie siostry, brat z żoną i jej córką. Pukałem 
w szybę i w chwili, kiedy zrywali się wszyscy od stołu, aby mnie po tylu latach powitać, 
budziłem się na pryczy płacząc, z rękami przyciśniętymi kurczowo do serca”.
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 Sulisławice

Związki literackie
W Suchedniowie dzieciństwo i młodość spę-
dził światowej sławy pisarz Gustaw Herling-

-Grudziński. Dziś nie ma już domu, w któ-
rym mieszkał pisarz, ani stawu, który darzył 
ogromnym sentymentem. Zachował się za to 
XIX-wieczny młyn, który kupił ojciec Gusta-
wa – w obiekcie mieści się obecnie skład ma-
teriałów budowlanych i opałowych.

Suchedniów nie zapomniał o pisarzu, 
na jego cześć wyznaczona została ścieżka 
dydaktyczna „Śladami Gustawa Herlinga- 

-Grudzińskiego” – trasę tę pisarz przemierzał, 
wracając ze stacji kolejowej w Suchednio-
wie do domu rodzinnego. (Opisał ją w cyto-
wanym w ramce Gustaw Herling-Grudziński 
o Suchedniowie... fragmencie Innego świata). 
Co roku w lutym w SOK Suchedniów odby-
wa się Ogólnopolski Konkurs Recytatorski 
Polskiej Literatury Emigracyjnej XX wieku 
im. Gustawa Herlinga-Grudzińskiego.

Z Suchedniowa pochodził, tu również 
mieszkał i żył Jan Gajzler, zwany również 
lirnikiem świętokrzyskim. „Każdy ma swoje 
miejsce ulubione w dzieciństwie. To jest oj-
czyzna duszy” – pisał Stefan Żeromski. Taką 

„ojczyzną duszy” dla Jana Gajzlera była ziemia 
świętokrzyska, w szczególności zaś Suched-
niów – miejsce, w którym poeta przyszedł na 
świat, stawiał pierwsze kroki – te dosłowne 
i literackie, dorastał, poznał miłość swego 
życia, tu zmarł i został pochowany. Na płycie 
nagrobnej ma napis: „Poeta Ziemi Kieleckiej”. 
Ta ukochana ziemia, której poświęcił swoje 
najlepsze utwory, nie dała mu jednak w za-
mian należnej sławy. Za życia poeta nie wy-
dał zbioru, wiele jego utworów zostało w rę-
kopisach bądź maszynopisach, nie wiadomo 
jednak, ile zaginęło. Ale nie wszyscy zapo-
mnieli o Janie z Suchedniowa. Jednej z ulic 
miasteczka, biegnącej blisko nieistniejącego 
domu rodzinnego Gajzlera nadano jego imię. 
Leśny rezerwat Kamień Michniowski także 
nazwano jego imieniem. Co roku w kwietniu 
w Gimnazjum im. Stanisława Staszica odby-
wa się Konkurs Recytatorski im. Jana Gajzlera. 

Z miejscowością związana jest rów-
nież postać współczesnego poety, prozaika 
i rzeźbiarza Ryszarda Miernika. Urodził się 
21 marca 1929 roku w Suchedniowie. Czyn-
ny uczestnik życia literackiej grupy Poni-
dzie, a potem Kieleckiego Klubu Literackiego, 
członek Związku Literatów Polskich. Twór-
czość pisarza, zarówno poezja, jak i proza 
świadczą o dużej wrażliwości na piękno 
świętokrzyskiego krajobrazu (Przebiśniegi). 
Szczególne miejsce w twórczości Ryszar-
da Miernika zajmuje właśnie Suchedniów 

(Blaszany Orzełek, Suchedniów) i  okolice 
(Pieśń o Michniowie, Burzący Stok). Świad-
czą o tym także nazwiska nadane przez pisa-
rza bohaterom jego powieści (Józef Suchynia, 
Kleszczyna). Utwory te mają nierozerwalny 
związek z przeszłością i teraźniejszością ro-
dzinnej miejscowości pisarza. 

Do Suchedniowa wraz z rodzicami i ro-
dzeństwem przybył, będąc dzieckiem, Wło-
dzimierz Sedlak – późniejszy ksiądz, na-
ukowiec, pisarz. Działo się to na początku 
1919 roku.

Ogromną część swojej twórczości po-
święcił Suchedniowowi również Krzysz-
tof Kąkolewski, czołowy współczesny pol-
ski przedstawiciel literatury faktu, znany 
z  poruszania tematów bulwersujących 
i kontrowersyjnych.

[ADrz], [RK]

Sulisławice
(postacie związane z miejscowością: Wie-
sław Myśliwski – s. 44)

Wieś oddalona o 13 km od Sandomierza leży 
przy trasie Opatów – Łoniów. Znajduje się 
tu zabytkowy kościół romański, w którym 
przechowywane są pamiątki po oddziale 
partyzanckim „Jędrusie” wraz ze sztandarem.

Wieś wspominana jest w Widnokręgu 
Wiesława Myśliwskiego. W twórczości tego 
pisarza pojawiają się jeszcze inne miejsco-
wości Sandomierszczyzny wskazywane tylko 
terminami geograficznymi podczas wędró-
wek bohaterów, jak Lipnik, Oleśnica, Ożarów, 
Zawichost, a także Ostrowiec Świętokrzyski.

[SR]

Ksiądz Sedlak o Suchedniowie

„W pamięci całego życia tkwi wieczorny 
spacer z rodzicami znajomymi groblami 
stawu Berezowskiego, z  kumkaniem 
bezmiaru żab. Przejeżdżając jeszcze 
dzisiaj na Św. Krzyż przez Suchedniów, 
ze wzruszeniem oglądam pradawny 
dom drewniany, przebudowany komin 
wytwórni naczyń kamionkowych, sklep 
spółdzielczy, słodki dla nas sklep zwią-
zany z pamięcią po ojcu. Mijając Bere-
zowski młyn mimo woli przychodzą na 
pamięć żabie koncerty pełne upojenia 
dochodzące ze stawu. Nie ma już łąki 
z uroczym strumykiem… i naszym dzie-
ciństwem”.

 Święta Katarzyna

Święta Katarzyna
(postacie związane z miejscowością: Ed-
mund Niziurski – s. 45, Stefan Żeromski 

– s. 55)

Turystyczna miejscowość u stóp Łysicy leży 
przy trasie Kielce – Bodzentyn na skraju 
Puszczy Jodłowej. Według legendy, wio-
skę założył rycerz Wacławek, osiadły tu ok. 
1399 roku jako pustelnik. Wybudował on 
drewniany kościół św. Katarzyny. Na jego 
miejscu biskup krakowski Jan Rzeszowski 
ufundował w latach 1471–1478 klasztor Ber-
nardynów (od 1815 roku – bernardynek przy-
byłych z Drzewicy). Klasztor często trawiły 
pożary (największe w 1534 i 1847 roku), więc 
być wiele razy przebudowywany. W 1633 roku 
założono wirydarz i otoczono go krużgan-
kami. Wokół klasztoru rozwinęła się osada, 
przyjmując nazwę patronki kościoła.

Na początku XX wieku Święta Katarzy-
na została turystycznie odkryta przez Alek-
sandra Janowskiego, założyciela PTK, który 
to w 1910 roku uruchomił pierwsze schro-
nisko w Górach Świętokrzyskich, w Świętej 
Katarzynie, w domu rolnika Janickiego. Małe, 

jednoizbowe schronisko było poprzednikiem 
obecnego schroniska PTTK.

Przez Świętą Katarzynę przebiega głów-
ny szlak Gór Świętokrzyskich – szlak czer-
wony im. Edmunda Massalskiego z Kuźniak 
do Gołoszyc. Przez miejscowość prowadzi 
również niebieski szlak pieszy oraz czer-
wony szlak rowerowy.

W Świętej Katarzynie przy ulicy Kielec-
kiej 20 ma swoją siedzibę bardzo interesu-
jąca Galeria Minerałów i Skamieniałości  

„Tajemnice Klejnotów” (tel.: 41 311 21 16, 
501 282 691, www.swkatarzyna-muzeum.pl).

Związki literackie
Przy szlaku turystycznym na Łysicę znaj-
duje się murowana kapliczka z XVIII wieku 
wzniesiona jako krypta grobowa, gdyż do 
połowy XIX stulecia istniał w tym miejscu 
cmentarz. Wewnątrz kapliczki, oprócz mar-
murowego epitafium Wincentego D. Janikow-
skiego – wójta Klonowa i Wilkowa, fundatora 
kapliczki – widnieje wydrapany w tynku pod-
pis Stefana Żeromskiego z 1882 roku. Obok 
kaplicy zobaczymy dwie mogiły: powstańca 
z 1863 roku, którego śmierć opisał Stefan Że-
romski w Syzyfowych pracach (w klasztorze 

 �Kaplica i mogiła powstańca z 1863 r. w Świętej Katarzynie
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 Sycyna  Tarłów

Bernardynek gościł wtedy ppłk Kalita-Rę-
bajło), oraz partyzanta z II wojny światowej. 

W pobliżu znajduje się pomnik Żerom-
skiego i legendarne źródło św. Franciszka. 
Jego woda posiada właściwości lecznicze 
(leczy choroby oczu). Powyżej źródełka stoi 
XIX-wieczna drewniana kapliczka (w miejscu 
kaplicy murowanej z XVII stulecia). 

[SR]

Sycyna
(postać związana z miejscowością: Jan Ko-
chanowski – s. 38)

Wieś leży w powiecie zwoleńskim, w gminie 
Zwoleń, 5 km od Zwolenia na drodze krajo-
wej nr 79. W latach 1975–1998 miejscowość 
administracyjnie należała do województwa 
radomskiego.

Pierwsza wzmianka dotycząca Sycyny po-
chodzi z 1191 roku (nazwa Szyczyny). Pierw-
szym znanym dziedzicem był w 1418 roku Mi-
kołaj de Szycina. W 1470 roku wieś opisał Jan 
Długosz. Od 1525 roku miejscowość należa-
ła do rodziny Kochanowskich. Pięć lat póź-
niej, w 1530 roku, w Sycynie przyszedł na 
świat Jan Kochanowski. W wiosce narodził 
się także znakomity tłumacz literatury baro-
kowej – Piotr Kochanowski, bratanek Jana, au-
tor m.in. Gotfryda albo Jeruzalem wyzwolonej. 

[KW]

Tarłów
(postacie związane z miejscowością: Witold 
Gombrowicz – s. 31)

Tarłów powstał na gruntach wsi Szczekarze-
wice (dziś Czekarzewice), która stanowiła 
tzw. stację królewską na drodze z Krakowa 
przez Sandomierz do Lublina. W 1550 roku 
Andrzej Tarło, właściciel Szczekarzewic, wy-
starał się u króla Zygmunta Augusta o przy-
wilej założenia miasta na prawie magdebur-
skim. W 1614 roku Mikołaj Oleśnicki zdobył 
pozwolenie na budowę nowego kościoła, 
a w 1636 roku z fundacji Zofii Tarłówny sta-
nęły szpital oraz kościół św. Ducha. 

Od Jana Kazimierza tarłowscy garnca-
rze uzyskali zezwolenie na swobodny han-
del swoimi wyrobami na terenie całego kra-
ju oraz ich wolny spław Wisłą do Gdańska. 
Dla ratowania podupadającego miasta Stani-
sław August Poniatowski ponowił przywileje 
z 1550 roku. W 1822 roku powstała pierwsza 
szkoła elementarna. Mocą ukazu carskiego 
Tarłów stracił prawa miejskie w 1869 roku. 
20 lat później osada liczyła 2188 mieszkańców, 
z tego 1410 stanowili Żydzi, którzy zawitali 
do Tarłowa w XVI wieku. Istniały wówczas 
synagoga i kirkut. Mikołaj Oleśnicki zezwolił 
na budowę nowej, murowanej synagogi. Poza 
tym przywilej z 1665 roku wymienia mykwę 
(łaźnię) i cheder (szkołę). Pożar, jaki nawiedził 
Tarłów w 1770 roku, strawił również synagogę, 
która została odbudowana przed 1786 i prze-
trwała do 1915 roku, kiedy uległa ponowne-
mu zniszczeniu w wyniku działań wojennych. 
Podczas II wojny światowej Niemcy założyli 
getto, do którego ściągnęli ludność żydowską 
z okolicy. W październiku 1942 roku wszyscy 
zostali pognani do Jasic na stację kolejową 
i odwiezieni do obozu koncentracyjnego. Po 
stanowiącej przed wojną 64% mieszkańców 
społeczności żydowskiej pozostały zarośnię-
ty kirkut oraz znajdująca się w stanie ruiny 
synagoga. W Tarłowie funkcjonuje również 
parafia kościoła polskokatolickiego, w wy-
budowanej w latach 1930–1932 świątyni przy 
ulicy Soleckiej.

Warto zobaczyć
Kościół – obecny, okazały kościół parafial-
ny wybudował w stylu barokowym Zbigniew 
Oleśnicki w 1647 roku. Tarłowska świąty-
nia jest pierwszą w Polsce, w której fasadzie 
umieszczono wolno stojące kolumny. Całość 
zyskała na monumentalności, kiedy na prze-
łomie XVIII/XIX wieku wprowadzono tu dwie 

Mniszki i czarownice

Święta Katarzyna przywoływana jest 
m.in. w Klubie włóczykijów Edmunda Ni-
ziurskiego ze względu na jej patriotycz-
ną przeszłość (bohaterowie poszukują 
pamiątek po powstaniu styczniowym), 
walory turystyczno-przyrodnicze i związ-
ki ze świętokrzyskimi legendami. Jedna 
z  nich jest przytoczona dokładnie: „[…] 
kiedy zbudowano żeński klasztor Św. Ka-
tarzyny u stóp Łysicy, czarownice, które do 
tej pory władały górą, bardzo się zdener-
wowały i poprosiły diabła, żeby zniszczył 
klasztor. Diabeł zaopatrzył się w olbrzymi 
głaz i leciał z nim na Św. Katarzynę, żeby 
go zrzucić na pobożne mniszki. Lecz kie-
dy już był nad górą Klonówką, modlitwy 
mniszek sprawiły, że okrążyło go niezli-
czone stado gołębic tak, że nie mógł le-
cieć dalej i  straciwszy orientację upuścił 
kamień na Klonówkę”.

[SR]

 Waśniów

rzeźby: św. Stanisława i św. Wojciecha. Wy-
glądu frontonu dopełniają dwie sześciokąt-
ne wieże. Wnętrze obiega galeria spinająca 
ściany. Na suficie bogata dekoracja stiukowa 
z najciekawszym fragmentem, tzw. tańcem 
śmierci (z ok. 1650 roku) w kaplicy Pana Je-
zusa (po prawej). W jednej z krypt pod kaplicą 
prawdopodobnie spoczywa fundator świątyni.

W tarłowskim kościele Gombrowiczo-
wie mieli po lewej stronie prezbiterium ławy 
kolatorskie.

[ZT]

Waśniów
(postać związana z miejscowością: Wespa-
zjan Kochowski – s. 38)

Miejscowość w powiecie ostrowieckim, leży 
nad rzeczką Węgierką, w Dolinie Waśniow-
skiej, należącej do ciągu dolin przylegających 
do głównego trzonu Gór Świętokrzyskich. 
Przez Waśniów przebiega droga wojewódzka 
nr 751 Suchedniów – Nowa Słupia – Ostro-
wiec Świętokrzyski. 

Badania archeologiczne wykazały ślady 
osadnictwa i hutnictwa z okresu rzymskiego 
(w tzw. Świętokrzyskim Zagłębiu Starożytne-
go Hutnictwa) w Waśniowie oraz w sąsied-
nich miejscowościach, takich jak: Boleszyn, 
Pękosławice, Kowalkowice, Mirogonowice, 
Garbacz, Janowice, Skoszyn Nowy i Jeleniów.

Pierwsze ważniejsze wzmianki o Wa-
śniowie występują w  dokumencie nada-
nia dla klasztoru Kanoników Regularnych 
w Trzemesznie, wydanym w 1145 roku przez 
Mieszka III Starego. Miasto zostało lokowa-
ne w 1351 roku. Król Kazimierz Wielki nadał 
wtedy Waśniowowi miejskie prawo średz-
kie. W 1432 roku w drodze zamiany Wa-
śniów został nabyty przez klasztor Cystersów 
w Wąchocku i należał doń do jego kasaty 
w 1818 roku. W 1761 roku August III potwier-
dził przywilej jarmarków, nadany wcześniej 
miejscowości przez Kazimierza Jagiellończy-
ka, a w 1785 roku Stanisław August Ponia-
towski potwierdził prawa miejskie Waśnio-
wa. Miasto utraciło je w 1869 roku. Stało się 
to w wyniku reformy miejskiej (administra-
cyjnej) w zaborze rosyjskim (nieprawdziwe 
jest – wciąż często powielane – stwierdzenie, 
że był to wynik represji popowstaniowych). 
Wcześniej, w 1840 roku, miasteczko nawie-
dził wielki pożar, który zniszczył prawie całą 
jego, w większości drewnianą, zabudowę. 

Pierwotny drewniany kościół św. Piotra 
(wspomina go pod takim wezwaniem Jan Dłu-
gosz) powstał przed 1362 rokiem. To w nim 

najprawdopodobniej był chrzczony Wespa-
zjan Kochowski. Dziś po tej budowli nie ma już 
śladu, w jej miejscu stoi późniejsza świątynia. 

Warto zobaczyć
Kościół św. Piotra i św. Pawła – świątynia 
została wzniesiona w 1656 roku staraniem 
księdza Benedykta Delegowicza. W 1727 roku, 
w wyniku uderzenia piorunu, strawił ją pożar, 
po którym została odbudowana. W 1882 roku 
kościół rozbudowano i nadano mu formę bu-
dowli neorenesansowej. Został odrestauro-
wany w latach 1971–1975. 

Jest to budowla murowana, wzniesiona 
z kamienia, orientowana, tynkowana. Pierwot-
na część nawy trójprzęsłowa, z prostokątnymi 
kaplicami przy przęśle środkowym – większą 
od strony północnej oraz mniejszą od strony 
południowej. Prezbiterium węższe od nawy, 
kwadratowe, jednoprzęsłowe. Zarówno kaplice, 
jak i prezbiterium otwarte są do nawy arkada-
mi. Sklepienia w prezbiterium typu krzyżowe-
go, dekorowane późnorenesansowymi stiuka-
mi, w nawie oraz w kaplicach – typ kolebkowy 
z lunetami. Ściany wnętrza są opilastrowane. 

W wystroju wewnątrz kościoła dominuje 
rokokowy ołtarz główny, pochodzący z 2. poł. 
XVIII wieku; zawiera krucyfiks adorowany 
przez anioły oraz posągi św. Piotra i św. Paw-
ła, a w zwieńczeniu widnieje Trójca Święta. 
Dwa ołtarze boczne – również są rokokowe. 
W obu znajdują się obrazy z 2. poł. XVIII wie-
ku: Św. Jan Kanty oraz Św. Stanisław biskup. 
W kaplicach znajdziemy rokokowe ołtarze 
z rzeźbami świętych i obrazami Matki Bo-
żej z Dzieciątkiem z XVII wieku oraz sceny 
Nawiedzenia. Na tęczy natomiast znajduje 
się barokowy krucyfiks.

Przechowywany w waśniowskim koście-
le obraz Matki Bożej z Dzieciątkiem (zwany 
też obrazem MB Szkaplerznej) słynął niegdyś 
ze szczególnych łask, dlatego obwieszano go 
różnymi wotami, przeważnie w postaci ko-
rali i bursztynów. Pierwotnie obraz ten znaj-
dował się w kaplicy na Górze Witosławskiej. 
Co roku w Waśniowie mają miejsce odpusty: 
29 czerwca, czyli w święto apostołów Pio-
tra i Pawła, oraz 16 lipca, tj. w uroczystość 
Matki Bożej Szkaplerznej. 

Kontakt dla turystów ciekawych wnętrza ko-
ścioła: parafia św. Piotra i św. Pawła, 27-425 Wa-
śniów, tel.: 41 264 60 13, e-mail: parafiawa-
sniow@sandomierz.opoka.org.pl; msze święte 
w kościele św. Piotra i św. Pawła: dni powszednie 
17.00, 17.30 (latem), 16.00, 16.30 (zimą), niedz. 
i święta 8.30, 10.00, 11.30, 16.00, święta pań-
stwowo zniesione: 8.30, 10.00, 17.00.
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 Wilków  Wiślica

Dzwonnica – późnobarokowa dzwon-
nica z 2. poł. XVIII wieku stoi obok kościoła. 
Jest to budowla murowana, na planie kwa-
dratu, o zaokrąglonych narożach i falistych 
ścianach rozczłonkowanych pilastrami. Wisi 
tu dzwon z 1535 roku, ufundowany przez 
opata wąchockiego Rafała. 

Cmentarz kościelny – otoczony jest sty-
lowym murem z klasycystycznymi wazona-
mi. Na terenie cmentarza znajdują się inte-
resujące zabytki: cokół zegara słonecznego, 
pochodzący z 1781 roku, a także nagrobek 
Julianny z Jasieńskich i Antoniego Ławskich, 
wzniesiony w 1. poł. XIX wieku.

[ADąbe]

Wilków
(postać związana z miejscowością: Kata-
rzyna Zaborowska – s. 54, Maria Cedro-Bi-
skupowa – s. 27)

Wieś, która dała nazwę Dolinie Wilkowskiej, 
założona została na miejscu dawnego ma-
tecznika i osady smolarzy i węglarzy. Jej 
wójt – Wincenty D. Janikowski – ufundował 
pod koniec XVIII wieku murowaną kapliczkę 
w Świętej Katarzynie (jako kryptę grobową). 
Z Wilkowem i Łysicą związana była Kata-
rzyna Zaborowska, poetka ludowa, autorka 
zbioru wierszy O ojczyznę troska.

[SR]

Wiślica
(postacie związane z miejscowością: Jan 
Długosz – s. 28, Jan z Wiślicy – s. 35)

Leżąca na gipsowych wzniesieniach nad Nidą, 
na południu województwa miejscowość na-
leżała niegdyś do najważniejszych ośrodków 
miejskich w Małopolsce, a dzisiaj stanowi 
jeden olbrzymi zabytek. Głośno było o niej 
zwłaszcza w latach 60. i 70., kiedy to do-
konano na jej terenie rewelacyjnych odkryć 
archeologicznych, pozwalających postawić 
do dziś dyskutowaną tezę o przyjęciu chrztu 
przez ziemię wiślicką ok. 880 roku, czyli pra-
wie na sto lat przed chrztem przyjętym przez 
Mieszka I w 966 roku. Zgodnie bowiem z tzw. 
Legendą panońską, w której opiewana jest 
działalność świętych Cyryla i Metodego na te-
renie Państwa Wiślan, „pogański książę silny 
wielce siedzący na Wiśle” został przymusem 
ochrzczony przez władcę wielkomorawskiego. 
Za pierwsze baptysterium niektórzy uważają 
odkrytą w Wiślicy gipsową misę o średnicy 

ok. 4,5 m. Większość naukowców interpretu-
je ją jednak obecnie najczęściej jako zwykłą 
nieckę do przygotowania zaprawy budowlanej.

Najstarsze ślady osadnictwa odkryto na 
tzw. Wyspie Grodziskowej, na której w cza-
sach Bolesława Chrobrego wzniesiono nie-
wielki gród. Być może w tym samym czasie 
na tzw. Wyspie Miejskiej, zwanej też Regią, 
powstało centrum administracyjne, w któ-
rym pierwszoplanową rolę odgrywała ro-
tunda z konchami. Rozwój osady zachwia-
ła w 1135 roku napaść wojsk węgierskich 
pod wodzą księcia Borysa. Na Wyspie Gro-
dziskowej powstał potem kolejny, większy 
gród, który został opuszczony prawdopo-
dobnie z powodu najazdu wojsk mongol-
skich w 1241 roku. Terenu tego już nigdy 
nie objęło żadne osadnictwo. 

Sama Wiślica nabierała jednak coraz 
większego znaczenia. W czasach rozbicia 
dzielnicowego władał nią książę Henryk 
Sandomierski, który ufundował pierwszą 
kolegiatę.

Prawdopodobnie został w niej również 
pochowany. Przypomina o tym zachowana 
w podziemiach obecnego kościoła gipsowa 
posadzka krypty grobowej, zwana płytą wi-
ślicką lub płytą orantów (a więc osób modlą-
cych się), zaliczana do najwspanialszych za-
bytków sztuki romańskiej w Polsce. Powstała 
prawdopodobnie w latach 1166–1177 i ma wy-
miary 4,1 na 2,5 m. Dzieli się na dwa kwadra-
towe pola, w których znajdują się trzyosobo-
we, modlące się grupy. Całość otoczona jest 
bordiurą z symbolicznymi motywami zwie-
rzęcymi i roślinnymi, przedstawiającymi m.in. 
lwy, Drzewo Życia, bazyliszka, centaurzycę, 
liście palmowe. We fragmentach zachował 
się łaciński napis, w tłumaczeniu informujący: 

„Ci chcą być podeptani, aby mogli wznieść się 

Dolina Poetów

Kiedy ze szczytu Radostowej będziemy 
schodzić w  kierunku północnym, przed 
naszymi oczyma otworzy się widok na 
rozległą Dolinę Wilkowską. Ze względu 
na swoisty fenomen kulturowy – zrodzone 
tu literackie talenty: Marię Cedro-Biskupo-
wą, Katarzynę Zaborowską i, mieszkają-
cych niegdyś w pobliskim Krajnie, Rozalię 
i Wojciecha Grzegorczyków – została na-
zwana Doliną Poetów. Otoczona pasma-
mi górskimi dolina stanowi więc rodzaj 
enklawy w wielorakim sensie.

[JK]

 Wiślica

do gwiazd i…”. Fundatorem płyty był zapewne 
brat Henryka Sandomierskiego – książę Ka-
zimierz Sprawiedliwy, który z Wiślicy uczy-
nił stolicę dzielnicy sandomierskiej. On też 
wzniósł na Regii monumentalny kompleks 
rezydencjonalny z otoczonymi wałem dwo-
ma palatiami, mającymi kaplice w kształcie 
rotund. Na jego dworze powstał też, powie-
lany potem w księstwach piastowskich, ro-
mans rycerski o Wisławie z Wiślicy, Walte-
rze i Helgundzie. 

W okresie walk o zjednoczenie kraju, 
w latach 1291 i 1292–1304, w Wiślicy pano-
wali Czesi. Popierający ich biskup krakowski 
Jan Muskata zburzył w mieście dwa kościo-
ły i wzniósł obronną wieżę. Mimo to opar-
cie w Wiślicy znalazł Władysław Łokietek. 
Z tego czasu pochodzą pozostałości dru-
giej kolegiaty (romańskiej bazyliki z dwoma 
wieżami od zachodu), zachowane również 
w podziemiach obecnego kościoła, czyli 
trzeciej kolegiaty. Fundatorem tej świątyni, 
która w 2004 roku z nadania Ojca Święte-
go Jana Pawła II uzyskała honorowy tytuł 
bazyliki mniejszej, był Kazimierz Wielki. 
Okazała, dwunawowa świątynia pw. Naj-
świętszej Marii Panny należy do serii kościo-
łów wznoszonych przez króla w pokucie 
za zabicie księdza Baryczki. W skromnym 
ołtarzu głównym dominuje pochodząca 
z ok. 1300 roku romańska rzeźba Madonny, 
tzw. Łokietkowej. Zgodnie z tradycją mia-
ła ona pomóc władcy w zjednoczeniu kra-
ju. W prezbiterium, gdzie zwracają uwagę 
gotyckie sakramentarium i wnęka na oleje, 
a także późnorenesansowe epitafia kano-
ników wiślickich, zachowały się też frag-
menty rzadkich w naszym kraju fresków 
rusko-bizantyjskich, wykonanych w latach 
1397–1400 z fundacji Władysława Jagiełły. 
We wspaniałym sklepieniu, podtrzymywa-
nym w nawie przez trzy filary, znajdują się 
herby ziem polskich, tworzące ideowy pro-
gram heraldyczny. Nad wejściem bocznym, 
od strony południowej, w 1464 roku z  ini-
cjatywy Jana Długosza umieszczono piękną 
tablicę upamiętniającą fundację świątyni. 
Płaskorzeźba przedstawia Kazimierza Wiel-
kiego z modelem kolegiaty w dłoni, klęczą-
cego przed Madonną z Dzieciątkiem. Króla 
poleca z tyłu biskup krakowski Bodzanta. 
Poniżej tej sceny umieszczono minuskułowy 
napis. Tablica znajduje się nad dekoracyj-
nym, gotyckim portalem, w którym zacho-
wały się XV-wieczne drzwi okute w skośną 
kratę z antabą ozdobioną rozetą.

Po przeciwnej stronie nawy niewielkie 
zamurowane gotyckie okienko ma być tym, 
z którego w 1347 roku ogłoszono tzw. statuty 

wiślickie – pierwszą kodyfikację polskich 
praw, przeprowadzoną z inicjatywy Kazi-
mierza Wielkiego.

Od strony zachodniej i  południowej 
w pobliżu kościoła znajdują się dwa obiekty 
fundowane przez znanego kronikarza Jana 
Długosza: wzniesiony w 1460 roku dom dla 
12 kanoników i 12 wikariuszy, zwany obec-
nie Domem Długosza, oraz zbudowana 
w latach 1460–1470 czterokondygnacyjna 
dzwonnica. W ceglanym, piętrowym Domu 
Długosza, mieszczącym obecnie plebanię 
i ekspozycję przygotowaną przez parafię, 
mieści się także Muzeum Regionalne. Zaj-
muje pomieszczenie, w którym zachowa-
ły się XV-wieczne, gotyckie polichromie, 
przedstawiające m.in. Chrystusa w studni 
mistycznej, adorującego go najprawdopo-
dobniej samego Jana Długosza oraz zapew-
ne św. Dorotę. Tutaj, podobnie jak i w wej-
ściowej sieni, zwraca uwagę oryginalny, 
belkowany, modrzewiowy strop. Zgodnie 
z tradycją w sali na piętrze, od strony ko-
ścioła, Jan Długosz, jako nauczyciel i wycho-
wawca, kształcił synów króla Kazimierza 
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 Wiślica

 �Kolegiata w Wiślicy

 Wyszmontów  Zajączków

Jagiellończyka: Władysława (późniejsze-
go króla czesko-węgierskiego), Kazimie-
rza (późniejszego świętego), Jana Olbrach-
ta, Aleksandra, Zygmunta (wszyscy zostali 
polskimi królami) i Fryderyka (przyszłego 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i kardynała).

Muzeum Regionalne w Wiślicy – Dom Dłu-
gosza, pl. Solny 32, 28-160 Wiślica, tel.: 41 
379 21 64, 502 634 495; e-mail: muzeum.wisli- 
ca@gmail.com, www.muzeum.wislica.pl; czyn-
ne: wt.–niedz. 10.00–18.00. 

Od strony wschodniej kolegiaty znajduje 
się oszklony pawilon, w którym eksponowa-
ne są inne cenne zabytki Wiślicy: wspomnia-
na wyżej tzw. misa chrzcielna i jednonawowy, 
posiadający absydę, romański kościół św. Mi-
kołaja, wzniesiony prawdopodobnie pod 
koniec X lub w XI wieku. Zawiera on wątki 
muru wykonane w technice opus spicatum. 
Od południa przylega do niego XI-wieczna 
kaplica grobowa.

Kierując się w stronę Wyspy Grodzisko-
wej, przechodzi się przez plac Solny, następ-
nie w pobliżu oznakowanego miejsca, gdzie 
znajdował się kościół św. Marcina (drewnia-
ny do połowy XVI wieku, potem murowany, 
ale rozebrany po 1820 roku, kryjący pozo-
stałości budowli romańskiej z XII wieku) 
i dochodzi do Psiej Górki. Tutaj w 1389 roku 
rycerz Gniewosz z Dalewic miał odszczekać 
pomówienie o niewierność, jaką zarzucił Ja-
dwidze Andegaweńskiej, żonie króla Wła-
dysława Jagiełły. Na widocznej stąd wyspie 
znajduje się oryginalna wychodnia skalna 
gipsu w nietypowej formie kopuły, chroniona 
jako pomnik przyrody. Widoczne kryształy 
gipsu mają formę symetryczną tzw. jaskół-
czych ogonów.

W pobliżu rzeki Nidy oznaczono miej-
sce, gdzie w połowie XV wieku wzniesiono 
szpital dla ubogich z kościołem św. Ducha, 
zgodnie z ówczesnymi zasadami położony 
poza murami miejskimi. Po 1820 roku obiekt 
ten rozebrano.

Przy rynku, na rogu z ulicą Jasną, za-
chowała się piętrowa kamienica zwana 
Różańcową, pochodząca z przełomu XVII 
i XVIII wieku i należąca pierwotnie do Brac-
twa Różańcowego, jednego z wielu, jakie 
działały w mieście. W tym czasie Wiślica, 
zniszczona przez wojska siedmiogrodzkie 
podczas potopu szwedzkiego, chyliła się już 
ku upadkowi. Do końca XVIII wieku pozo-
stała jednak jeszcze centrum powiatu i sie-
dzibą starostwa niegrodowego. Po 1766 roku 
rozebrano mury miejskie z bramami Krakow-
ską, Buską i Zamkową oraz resztki zamku 

kazimierzowskiego. Z kolei po powstaniu 
styczniowym Wiślica utraciła prawa miej-
skie, a podczas I wojny światowej dotknęły 
ją kolejne plagi. Obecnie jest siedzibą gminy.

[CJ]

Wyszmontów
W wyszmontowskim dworze podczas wojny 
znalazł schronienie znakomity językoznaw-
ca prof. Tadeusz Lehr-Spławiński, który na-
pisał tu znaczną część znakomitej książki 
Język polski. Powstanie, pochodzenie, rozwój.

[KW]

Zajączków
(postać związana z miejscowością: Edmund 
Niziurski – s. 45, Stefan Żeromski – s. 55)

To jedna z najstarszych wsi w rejonie Gór 
Świętokrzyskich. W dokumentach pojawia 
się już w 1306 roku. W połowie XIX wieku 
dzierżawił ją Wincenty Żeromski (ojciec pi-
sarza), skąd przeniósł się do Strawczyna. 

Zajączków położony jest na stoku góry 
Miedzianki (356 m n.p.m.), zbudowanej z wa-
pienia dewońskiego. Od czasów starożyt-
nych (prawdopodobnie już w epoce brązu, 
1800–700 lat p.n.e.) eksploatowano tu rudę 
miedzi – do połowy XIX wieku. Kolejny okres 
rozwoju górnictwa rud miedzi przypadł na 
1. poł. XX wieku, lecz po II wojnie światowej 
nie podjęto prac górniczych. W 1958 roku 
utworzono rezerwat przyrody nieożywionej 
Góra Miedzianka o powierzchni 25 ha. Do 
zwiedzania udostępnione jest 400 m ciągu 
chodników na poziomie 318 m, zwanym 
sztolnią Zofią. 

We wsi Miedzianka (powieściowym Mie-
dzianym Polu) i w Zajączkowie (powieścio-
wym Wilczkowie) oraz na Górze Miedzian-
ce (powieściowej Wilczej Górze) rozgrywa 
się akcja powieści Księga urwisów Edmun-
da Niziurskiego. Miejscowa szkoła podsta-
wowa, w której zlokalizowane są główne 
wydarzenia fabularne, prezentowana jest 
następująco: 

„Szkołę w Wilczkowie widać z daleka. 
Jej czerwone mury sterczą wysoko ponad 
strzechami chałup. Dzieci z okolicznych 
wsi: Miedzianego Pola, Przytulisk, Sosnów-
ki, a nawet Piekutowa, zazdroszczą takiej 
szkoły wilczkowianom – że duża, muro-
wana, piętrowa… ale prawdę mówiąc, to 
nie mają czego”.

[SR]



146 Świętokrzyski Szlak Literacki

3 Miejsca związane 
z literaturą  Złotniki  Żarczyce Duże

Złotniki
(postać związana z miejscowością: Stani-
sław Konarski – s. 39)

Tutejsza parafia powstała prawdopodobnie 
w XII wieku, choć potwierdzone informacje 
o drewnianym kościele Wszystkich Świętych 
pochodzą z XV stulecia. Miejscowość na-
leżała wtedy do złotnickiego herbu Szarża. 

Obecna, murowana, późnorenesansowa 
świątynia, została wzniesiona w 1666 roku 
z fundacji Aleksandra Denhoffa, opata klasz-
toru Cystersów w Jędrzejowie. Ma trójprzę-
słową nawę z węższym, jednoprzęsłowym 
prezbiterium, które od wewnątrz zamknięte 
jest półkoliście, a z zewnątrz – wielobocznie. 
Od strony północnej prezbiterium znajduje 
się zakrystia, a od zachodu do nawy przylega 
czworoboczna, dwukondygnacjowa wieża ze 
sklepioną kruchtą. Inna kruchta przylega do 
południowej części nawy. Przy styku wieży 
z nawą zbudowano ćwierćkolistą wieżyczkę 
ze schodami na chór. Wystrój kościoła jest 
rokokowo-klasycystyczny. Jedna z chrzcielnic 

– gotycka. Z XIX wieku pochodzą interesujące 
epitafia zmarłych z rodzin: Kluszczyńskich, 
Bierzyńskich, Pstrokońskich, de Sternste-
in Dąbskich. 

Przy wejściu do zakrystii w 1900 roku 
w ścianę wmurowano okazałą tablicę z czar-
nego marmuru, ufundowaną w 200. rocznicę 
urodzin Stanisława Konarskiego przez „wiel-
bicieli cnót i zasług jego”. Płytę zdobi podo-
bizna Konarskiego, autorstwa Piusa Weloń-
skiego. Medalion zwieńczony jest liśćmi dębu 
i lauru. Pod nim zwój z napisem „Volumina 
Legum”. Poniżej obszerny napis, informujący 
m.in. o tym, że Konarski został tu ochrzczony. 
Miało to miejsce 18 października 1700 roku. 
Rodzicami chrzestnymi byli Teofil Komornicki 
i Zofia Czermińska, kasztelanka zawichojska. 

Szlak turystyczny – oznakowany na nie-
biesko szlak turystyczny im. ks. Stanisława 
Konarskiego ma 21 km długości i prowadzi 
z Jedlnicy przez Bolmin, Czubatkę i Mało-
goszcz do Żarczyc Dużych. Został wytyczony 
w 2000 roku. Pozostaje pod opieką Koła Prze-
wodników Świętokrzyskich PTTK „Bartek” przy 
Oddziale Świętokrzyskim PTTK w Kielcach.

[CJ]

Żarczyce Duże
(postać związana z miejscowością: Stani-
sław Konarski – s. 39)

W dokumentach wymieniane już pod datą 
1175, kiedy to arcybiskup gnieźnieński Jan 
nadał klasztorowi Cystersów w Jędrzejo-
wie dziesięciny z Żarczyc i sąsiednich wsi. 
W 1256 roku wymieniane były Żarczyce Wiel-
kie i Małe. Od XV do XVII wieku Żarczyce 
stanowiły własność rodziny Żarczyckich. 
Znajdowały się tu wówczas dwór, folwark, 
staw i pasieki. Kolejnymi właścicielami byli 
Pieniążkowie herbu Odrowąż, Czermińscy 
i w końcu – aż do XIX wieku – Konarscy. Jako 
pierwszy, ok. 1683 roku, osiadł tu Jerzy Ko-
narski, ojciec Stanisława. W 1827 roku 106 
mieszkańców mieszkało w 17 domach. Wła-
ścicielami byli wtedy Oraczewscy, a następ-
nie Bojarscy, którzy rozparcelowali majątek. 

W 1979 roku w wiosce wzniesiono kościół 
Matki Bożej Częstochowskiej, a dwa lata póź-
niej erygowano parafię, wydzieloną z parafii 
Złotniki i Małogoszcz. W pobliżu świątyni 
znajduje się pamiątkowy, granitowy obelisk 
z tablicą z brązu, ufundowany z inicjatywy 
Stowarzyszenia im. ks. Stanisława Konarskie-
go przez „wdzięcznych rodaków” w 2000 roku, 
w 300. rocznicę urodzin Konarskiego.

[CJ]

Miedzianka – Wilcza Góra 
w Księdze urwisów

„Przez przerzedzony lasek widać było 
Wilczą Górę. Z  jej zboczy osuwały 
się rzadkie, białawe mgły. Tylko sam 
szczyt czerwieniał od słońca jak roz-
topiona miedź. […] skończyła się strefa 
zieloności. Teraz sterczą nagie, białe, 
tylko gdzieniegdzie w  zagłębieniach 
pociemniałe od mchów i  porostów 
zęby skalne. Z  daleka Wilcza Góra 
przypomina zębaty grzbiet ichtiozau-
ra. Kto wie, czy po niej nie chodziły 
kiedyś te gady? […] jest bardzo stara, 
starsza od Tatr, ma przeszło dwieście 
milionów lat. Kiedyś, nim starły ją 
lata, była wielka i  potężna. Ale i  dziś 
jest wysoka. Kawał świata stąd widać. 
Zaraz blisko leży wieś Miedziane Pole, 
a  dalej w  bok na północ – Wilczków. 
Z drugiej strony, na samym dole, widać 
stalową konstrukcję nowego szybu, 
a  przy niej małe jak pudełka budynki 
kopalni. Dalej ciągną się wzgórza, nie-
które lesiste, inne gołe. A  na samym 
horyzoncie sterczy góra z  ruinami 
zamku na szczycie”.

Znaleźli uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Miedziance
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Przebieg trasy: Pińczów – Skrzypiów – Mło-
dzawy – Chroberz – Wiślica (możliwość dojaz-
du do Nowego Korczyna) – Chotel Czerwony 

– Chotelek – Busko-Zdrój – Pińczów

Z Pińczowa (zob. s. 115), najważniejszego pol-
skiego ośrodka reformacyjnego, od XIV wieku 
znajdującego się we władaniu rodu Oleśnic-
kich oraz miejsca powstania tzw. Biblii brzeskiej 
(zwanej także pińczowską) wyjeżdżamy w  kie-
runku na Wiślicę i  po przekroczeniu mostu na 
Nidzie po chwili docieramy do Skrzypiowa.

Skrzypiów
Położony przy drodze z Pińczowa do Wiślicy 
Skrzypiów nie zapisałby się niczym w histo-
rii, gdyby nie fakt, że gospodarzył w nim pra-
wem dzierżawy Jan Chryzostom Pasek. Nie 
wiemy, czy tam właśnie pisał swe Pamiętniki, 
ale nawet jeśli tak, nie było to najbardziej 
absorbującym zajęciem pana na Skrzypiowie. 
Zapisał się on w historii Ponidzia jako war-
choł, pieniacz i awanturnik. W Pamiętnikach 
znajdziemy opisy ciągłych kłótni z ordynata-
mi pińczowskimi, margrabiami Myszkowski-
mi. Apogeum wzajemnych swarów nastąpi-
ło w dzień Matki Bożej Zielnej, 15 sierpnia 
1684 roku, kiedy to Jan Chryzostom gospo-
darzył w Olszówce. Wtedy właśnie wraz 
z kompanami pobił na pińczowskim rynku 
marszałka pałacowego i dwóch towarzyszy 
chorągwi margrabiego, po czym „zwycięz-
cy” porąbali szablami okna w kilku domach. 
Sprawa oparła się o sąd, nasz pamiętnikarz 
uporczywie a bezskutecznie poszukiwał sil-
nych protektorów. Wyrokiem sądu spędził 

tydzień w wieży zamku nowokorczyńskie-
go. Dziś może nas śmieszyć (albo i nie) ten 
niski wymiar kary, ale należy pamiętać, że 
w przypadku szlachcica miała ona przede 
wszystkim charakter hańbiący, zatem nie 
czas zamknięcia, ale sam jego fakt miał 
dotknąć awanturnika. Czytamy w jego Pa-
miętnikach pod rokiem 1685: „Eodem anno 
[w tymże roku] Stanisław margrabia piń-
czowski, w Lublinie na deputacyjej umarł 
[…]… Wielu ludzi cieszyło się z jego śmier-
ci, ale i ja nie bardzom go żałował, bo był 

– P. Boże mu odpuść! – człowiek chytry, nie-
szczery, słowa nie trzymający i nieprawdą 
się bawiący; kiedy co zełgał, jakby się naj-
lepiej najadł. I dlatego nie żałowałem go, 
choć umarł, supponenedo [przypuszczając], 
że succedaneus [następca], brat jego Józef, 
będzie inakszej kategoryjej, bo się widział 
stateczny i dobrej natury; ale, widzę, takem 
się zawiódł na onej nadziei jak owa baba, 
co Pana Boga prosiła o lepszego pana, a co-
raz to jeden po drugim gorszy następował”.

Nie ma już śladu po dworze, w którym 
Pasek zamieszkiwał; według dokumentów 
budynek znajdował się pod lasem, na wprost 
przed skrętem drogi do Wiślicy.

W Skrzypiowie skręcamy w lewo na drogę pro-
wadzącą do Wiślicy.

Młodzawy
W Młodzawach, na łuku drogi skręcającej 
w prawo, znajduje się nieoznakowane roz-
widlenie drogi w lewo, prowadzące do ko-
ścioła. Bezpośrednio po zjeździe warto się 
zatrzymać i zwiedzić usytuowany na wyso-
kiej skarpie z prawej strony Ogród na Roz-
stajach Tadeusza Kurczyny.

Po zwiedzeniu Ogrodu na Rozstajach i  kościo-
ła kontynuujemy jazdę w dotychczasowym kie-
runku.

Chroberz
W Chrobrzu możemy skręcić w lewo przy 
wjeździe i dotrzeć do parku, w którym znaj-
duje się pałac, lub jechać dalej prosto i skrę-
cić w lewo, w drogę na Gacki, zatrzymując 
się przy kościele.

Nazwa Chroberz wywodzona jest od 
przydomku Bolesława Chrobrego, który po 
powrocie z wyprawy kijowskiej zbudował 
nad Nidą zamek, na terenie zwanym dziś 
Zamczyskiem. Chroberz był własnością Tę-
czyńskich, a później Tarnowskich. Około 
połowy XVI wieku kasztelan zawichojski, 
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późniejszy wojewoda sandomierski, Sta-
nisław Tarnowski ufundował stojący do 
dziś kościół. W kościele oraz stojącej obok 
dzwonnicy rozgrywa się część akcji książki 
pt. Wielkie przygody małego ancykrysta, na-
pisanej przez pochodzącego z Chrobrza 
Józefa Mortona. 

W XVII wieku miejscowość weszła 
w skład ordynacji pińczowskiej założonej 
przez Zygmunta i  Piotra Myszkowskich. 
O znaczeniu i bogactwie ordynacji najle-
piej świadczy powiedzenie: „Kto ma Piń-
czów, Chroberz, Szaniec, może iść z królową 
w taniec”. W następnym stuleciu ordyna-
cja pińczowska przeszła w ręce rodu Wie-
lopolskich, którzy dołączyli do rodowego 
hrabiowskiego nazwiska tytuł „margrabia 
Gonzaga Myszkowski”. Aleksander Wielo-
polski zlecił wybudowanie w Chrobrzu pa-
łacu według projektu Henryka Marconiego 
z przeznaczeniem na bibliotekę ordynacji. 
Wielopolski przyjaźnił się ze znanym bi-
bliofilem i kolekcjonerem Konstantym Świ-
dzińskim, zabiegając o przejęcie jego zbio-
rów, szacowanych na ok. 30 tys. woluminów, 
w tym pięciu inkunabułów (książek wyda-
nych do 1500 roku). Najstarsza w zbiorach 

Świdzińskiego książka w języku polskim 
pochodziła z 1534 roku (traktat O ziołach 
i mocy ich Falimirza). W jego zbiorach znaj-
dowało się również dzieło Kopernika z 1542 
roku pt. De lateribus et angulis triangulorum 
oraz pińczowskie pisma z okresu reformacji 
pochodzące w drukarni Daniela z Łęczycy.

W marcu 1863 roku w chroberskim pa-
łacu stacjonował ze swoimi oddziałami gen. 
Marian Langiewicz. Oficerowie z trudem po-
wstrzymali podkomendnych przed zdewa-
stowaniem pałacu i zniszczeniem zbiorów 

– tak wielka była nienawiść powstańców do 
Aleksandra Wielopolskiego, którego decyzja 
o brance do carskiego wojska przyspieszyła 
wybuch powstania styczniowego, nienależy-
cie jeszcze przygotowanego. Powstańcy bo-
leśnie odczuwali konsekwencje tych organi-
zacyjnych braków. Odczuli je również dzień 
później – 18 marca podczas bitwy pod po-
bliskimi Grochowiskami, która zakończyła 
działalność gen. Langiewicza.

W chroberskim pałacu kręcono sceny do 
Przedwiośnia. W sali, w której „odbył się” bal 
w Odolanach, można dziś obejrzeć wysta-
wę przygotowaną przez Ośrodek Dziedzic-
twa Kulturowego i Tradycji Rolnej Ponidzia.

Wracamy do drogi prowadzącej do Wiślicy i kon-
tynuujemy jazdę w dotychczasowym kierunku.

Wiślica
Zwiedzamy miasto (bazylika, pozostałości 
tzw. drugiej kolegiaty w stylu romańskim, 
Dom Długosza) – zob. s. 142.

Udajemy się do Nowego Korczyna – miejsca 
urodzenia Jana Długosza (powrót do Wiślicy tą 
samą drogą), lub kierujemy się na Busko-Zdrój 
(w lewo droga prowadzi do Chotelka). Po dro-
dze, w  Chotlu Czerwonym zwiedzamy go-
tycki kościół, fundowany przez Długosza w  la-
tach 1440–1450.

Chotelek
Na niewielkim wzgórzu stoi drewniany ko-
ściółek św. Stanisława. Według Jana Długo-
sza, pierwszy kościół w Chotelku wybudował 
biskup płocki Wit dla swojej matki – staruszka 
z racji wieku nie mogła uczęszczać do kościo-
ła w Busku. Wit był bratem Dersława (Dzierż-
ka), który ufundował klasztor norbertanów 
w Busku pod koniec XII wieku. Wezwanie 

św. Stanisława byłoby zatem młodsze od sa-
mego kościoła – kult tego świętego zaczął się 
rozpowszechniać dopiero w 2. poł. XIII wieku. 
Miejsce starego, zapewne zniszczonego ko-
ścioła zajął nowy, wybudowany w 1527 roku 
przez kanonika sądeckiego Stanisława Słu-
peckiego. On też ufundował ołtarz. Kościół 
dotknęły zmienne koleje losu; w 1748 roku 
był zniszczony tak dalece, że sugerowano ko-
nieczność rozbiórki. Na rysunku zamieszczo-
nym w 1881 roku w „Tygodniku Ilustrowanym” 
jawi się już jako ruina. Po II wojnie światowej 
był kilkakrotnie remontowany. Mimo wielu 
złych lat przetrwał do dziś.

Wracamy do drogi wiodącej do Buska-Zdroju 
i  kontynuujemy jazdę, by przez Busko dotrzeć 
z powrotem do Pińczowa. Przejeżdżając przez 
Wełecz, warto skręcić w prawo za przystankiem 
PKS i zobaczyć sosnę zwyczajną – pomnik przy-
rody.

Informacje praktyczne
Muzeum Regionalne w Pińczowie i informa-
cja turystyczna, tel.: 41 357 24 72, www.mu-
zeumitpinczow.eu 

 �Wnętrze kościoła w Chotlu Czerwonym
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Ogród na Rozstajach w Młodzawach Małych, 
tel.: 41 357 92 65, www.ogrodnarozstajach.pl 

Ośrodek Dziedzictwa Kulturowego i Tradycji 
Rolnej Ponidzia, pałac Wielopolskich w Chro-
brzu, tel.: 663 015 566; w zbiorach m.in. wystawa 
poświęcona Wojciechowi Belonowi

Muzeum Regionalne w Wiślicy, tel.: 41 379 
21 64, 502 634 495, www.muzeum.wislica.pl 

Trasa 2
Przebieg trasy: Sandomierz – Samborzec – Ko-
przywnica – Klimontów – Ujazd – Tudorów – Opa-
tów – Karwów – Kleczanów – Sandomierz

Wyjeżdżamy z  Sandomierza (średniowieczny 
rynek, Brama Opatowska, kościół św. Jakuba, 
kolegiata NMP, zamek biskupi, Collegium Go-
stomianum, Dom Długosza; więcej zob. s. 126) 
drogą nr 79, która doprowadzi nas do Samborca.

Samborzec
W Samborcu, na wysokim wzgórzu, z które-
go roztacza się wspaniały widok, stoi kościół 
św. Trójcy zbudowany w XIII wieku przez 
Pawła Samborzeckiego. Świątynia była nisz-
czona przez najazdy tatarskie i podczas poto-
pu szwedzkiego. Od 1607 roku jej kolatorami 
byli jezuici. W 1717 roku kościół został filią ko-
legiaty sandomierskiej. Wielokrotnie przebu-
dowywany, do naszych czasów dotrwał jako 
budowla barokowa. Świątynię wzniesiono na 
planie owalu, absyda jest półkolista. Wnętrze 
ma charakter barokowy, choć w prezbiterium 
można odnaleźć starsze, romańskie fragmenty.

Kontynuujemy jazdę w  dotychczasowym kie-
runku.

Koprzywnica
W dziele Marcina Kromera pt. Polska, czyli 
o położeniu, ludności, obyczajach, urzędach 
i sprawach publicznych Królestwa Polskiego 
z 1575 roku znajdziemy informację, że Ko-
przywnica zwana była również Pokrzyw-
nicą. Mimo że to niewielka miejscowość, 
warto ją odwiedzić ze względu na kościół 
i klasztor Cystersów, ufundowane przez 
Mikołaja Bogorię ze Skotnik w 1185 roku. 
Jan Długosz pisze, że fundacja ta jest dzie-
łem Kazimierza Sprawiedliwego, książęce 
przywileje i nadania zaś zostały powięk-
szone przez darowizny rodów Bogoriów 
i Habdanków. Jakkolwiek by było, klasztor 
w Koprzywnicy został objęty przez cyster-
sów z Morimond. Jego wygląd zmieniał się 
przez lata, nie zawsze pozostając w zgodzie 
z regułą skromności i  funkcjonalności cy-
sterskich budowli, wyznaczoną przez Ber-
narda z Clairvaux. Dziś nad kościołem do-
minuje jedyna w swoim rodzaju barokowa 
sygnaturka, przypominająca ozdobny kie-
lich zwany kulawką. Wystawienie jej było 
pomysłem opata Zbigniewa Ossolińskiego, 
który podobno takim właśnie kielichem 
bawił się podczas rozmowy z architektem. 
Zapytany przez niego, jak wyobraża sobie 
sygnaturkę, odwrócił kielich i powiedział: 

„Tak”. Współcześnie istniejąca wieża po-
chodzi z 1960 roku (odbudowa powojenna) 
i jest dokładnym odwzorowaniem starszej, 
zniszczonej.

Na północnej ścianie kościoła możemy 
zobaczyć ślady łuków romańskich, będących 
pozostałością po klasztorze. Jedynym zacho-
wanym obiektem klasztornym z czasów fun-
dacji jest romański kapitularz: prostokątny, 
wsparty na dwóch kolumnach, z pięknym 
sklepieniem krzyżowo-żebrowym.

Z Koprzywnicy wyjeżdżamy drogą nr 758, pro-
wadzącą do Klimontowa.

Klimontów
Zatrzymujemy się w Klimontowie (zob. s. 97) 

– mieście, w którym swoją młodość spędził 
jeden z najwybitniejszych polskich futury-
stów: Bruno Jasieński. Jeśli trafimy tu w lip-
cu, możemy wziąć udział w organizowanych 
rokrocznie Brunonaliach – „festiwalu sztu-
ki futurystycznej, niekonwencjonalnej i […] 
zaskakującej”.

Kontynuujemy podróż drogą nr 758 w  kierun-
ku Iwanisk.

Ujazd
W Ujeździe zobaczymy ruiny monumen-
talnego zamku-pałacu, budowanego w la-
tach 1627–1644 przez Wawrzyńca Senesa 
na polecenie wojewody sandomierskiego 
Krzysztofa Ossolińskiego. Ten bajecznie 
bogaty magnat postanowił ufundować sie-
dzibę, która przyćmiłaby swym przepychem 
wszystkie inne. Obiekt w typie palazzo in 
fortezza (pałacu w fortecy) spełniał wymo-
gi obronności i elegancji. Niezwykły pałac 
otoczony był murami z czterema bastionami, 
dającymi nowe możliwości obrony poprzez 
ustawienie dział poza linią murów. Sam pa-
łac budowany był jako swoisty kalendarz. 
Miał ponoć tyle baszt, ile kwartałów, tyle 
dużych sal – ile miesięcy, tyle pokoi – ile 
tygodni i tyle okien – ile dni w roku. Strop 
w sali jadalnej był podobno szklany, a bie-
siadnicy podczas posiłków mieli okazję 
oglądać pływające nad sobą egzotyczne ryby. 
W stajniach umieszczonych w lewej części 
dziedzińca, ok. dwie trzecie poniżej jego 
poziomu, konie jedzące z marmurowych 
żłobów mogły się przeglądać w umiesz-
czonych nad nimi kryształowych lustrach. 
W istocie lustra nie służyły wcale samym 
koniom, ale rozświetlaniu pomieszczenia 
poprzez odbijanie promieni słonecznych pa-
dających przez umieszczone wysoko okna; 

w opowieści tej pozostał jednak żywy mit 
magnackich fanaberii. Brama wjazdowa jest 
oflankowana dwoma wielkimi płaskorzeź-
bami krzyża i  topora. Topór to godło her-
bowe rodu Ossolińskich. Z kolei krzyż jest 
interpretowany jako symbol przynależności 
do Kościoła katolickiego i odporu dawane-
go reformacji. Współczesna nazwa pałacu 

– Krzyżtopór – wywodzona jest właśnie od 
tych symboli, pierwotnie jednak budowla 
nazywana była Krzysztopór i być może na-
wiązuje do imienia fundatora. Nie cieszył 
się on zbyt długo swą siedzibą, zmarł bo-
wiem 24 lutego 1645 roku w Krakowie, tam 
też pochowano go w podziemiach kościoła 
Karmelitów Bosych, odzianego w zgrzebny 
habit franciszkański. Spadkobiercą majątku 
został jego jedyny syn, Krzysztof Baldwin. 
Rodowe fatum jednak znów dało o sobie 
znać: Krzysztof zginął bezpotomnie w 1649 
roku od tatarskiej strzały podczas bitwy pod 
Zborowem. Pałac przeszedł w ręce Kalinow-
skich, później Wiśniowieckich, Morsztynów, 
Paców, Sołtysów i Orsettich. W 1655 roku 
zamek zajęli, a później obrabowali, Szwedzi. 
Do ostatecznego dzieła zniszczenia przy-
czynili się stacjonujący w nim konfederaci 
barscy. W 1787 roku król Stanisław August 
Poniatowski zatrzymał się w zamku „dla 
oglądania zwalisk sławnego niegdyś pa-
łacu w Ujeździe”. Dziś w tym niezwykłym 

 �Zamek Krzyżtopór w Ujeździe
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miejscu w ostatni weekend maja odbywa 
się Turniej Rycerski o Szablę Krzysztofa 
Baldwina Ossolińskiego.

Jedziemy w  dotychczasowym kierunku, w  Iwa-
niskach skręcamy w  drogę nr 757 w  kierunku 
Opatowa.

Opatów
Początki Opatowa pozostają do dziś nie-
wyjaśnioną zagadką. Prace wykopalisko-
we wskazują, że wczesny Opatów (zwany 
Żmigrodem) znajdował się na wzgórzu przy 
dzisiejszym klasztorze Bernardynów. W po-
bliżu wznoszą się dwa wzgórza: Zamczysko 
i rozleglejsze – Grodzisko. Jan Długosz w Li-
ber beneficiorum… wspomina o opatowskim 
zamku, który wówczas już był w stanie ruiny. 
W 1232 roku Opatów stał się własnością bi-
skupów lubuskich. Na początku XIV wieku 
biskup lubuski Stefan II przeniósł miejsco-
wość na teren obok kolegiaty św. Marcina, 
zdecydowanie dogodniejszy do rozbudowy. 
Tak powstało Nowe Miasto, nazwane w do-
kumencie Łokietka z 1328 roku oppidium 
Magnum Oppathov. Tragiczny w dziejach 
Opatowa był rok 1502, kiedy to najazd Ta-
tarów doprowadził do prawie całkowitego 
zniszczenia zabudowy i wyludnienia okolicy. 

To skłoniło biskupów lubuskich do sprzeda-
nia miasta w 1514 roku Krzysztofowi Szy-
dłowieckiemu, który je odbudował i otoczył 
murami z czterema bramami: Krakowską, 
Sandomierską, Lubelską i Warszawską. Ta 
ostatnia istnieje do dziś.

W Opatowie warto obejrzeć: wspomnia-
ną Bramę Warszawską, kolegiatę św. Mar-
cina z licznymi pozostałościami romańskimi 
i płaskorzeźbą zwaną lamentem opatow-
skim, przedstawiającą rozpacz po śmierci 
kanclerza Krzysztofa Szydłowieckiego, ko-
ściół i klasztor Bernardynów oraz rynek 
z ratuszem i pomnikiem upamiętniającym 
śmierć płka Ludwika „Topora” Zwierzdow-
skiego. Był on jednym z  dowódców od-
działów powstańczych podczas powstania 
styczniowego. W drugiej bitwie o Opatów 
poniosły one klęskę i musiały wycofać się 
z miasta. Ludwik Zwierzdowski, ranny pod-
czas walki, ukrywał się w majątku Kosowice. 
Kiedy w chłopskim przebraniu wyruszył na 
poszukiwanie gen. Hauke-Bosaka, został 
zatrzymany przez Kozaków i przewieziony 
do Opatowa. Tam rozpoznano go i skaza-
no na śmierć.

W rynku znajduje się wejście do Pod-
ziemnej Trasy Turystycznej, która powsta-
ła z połączenia piwnic pracowicie drążonych 
w skale lessowej przez opatowskich kupców.

Wyjeżdżamy z Opatowa w kierunku Sandomie-
rza drogą nr 9 (759). Skręcamy w Okalinie w dro-
gę do Karwowa, mijając Tudorów – lub zatrzy-
mując się w nim. Uwaga! Na bocznych drogach 
może brakować oznaczeń, ale życzliwi ludzie 
wskażą właściwy kierunek.

Karwów
To w tej miejscowości miał się urodzić bł. Win-
centy zwany Kadłubkiem, biskup krakowski, 
który zrzekł się tej godności i osiadł w klasz-
torze jędrzejowskim jako prosty mnich cysters. 
Tam napisał swoją Kronikę polską, tam też do-
konał żywota. Przy drodze przez wieś stoi jego 
pomnik, od którego boczna droga prowadzi 
do kaplicy postawionej przy źródełku bł. Win-
centego. Na polach powyżej źródełka można 
odnaleźć kamień z – jak głosi lokalna legenda 

– odciśniętymi śladami kolan błogosławione-
go (zob. też s. 88), ślad jego żarliwych modłów. 
Woda ze źródełka uznawana jest za cudowną, 
dlatego często można zobaczyć czerpiących 
ją ludzi (nie tylko mieszkańców Karwowa).

Tudorów
Nazwa tej wsi nieodparcie kojarzy się z an-
gielską dynastią Tudorów. Opowieść gło-
si, że w bitwie pod Grunwaldem (lub innej, 
w zależności od inwencji opowiadającego) 
w szeregach krzyżackich walczył rycerz an-
gielski, mający w sobie krew Tudorów. Wzięty 
do niewoli, poślubił córkę polskiego rycerza, 
wybudował zamek (lub go otrzymał), a wieś 
wzięła nazwę od jego rodu. 

Na wzgórzu w Tudorowie stoi baszta 
budząca nostalgię za „tamtymi czasami”. 
Można jeszcze znaleźć ślady fosy, ale resztę 
założenia obronnego kryje ziemia. Do dzisiaj 
nie przeprowadzono tu gruntownych prac ar-
cheologicznych, nie ma też żadnych starych 
rycin, malowideł ani rekonstrukcji całego 
kompleksu. Prawdopodobnie zamek wybu-
dował ok. połowy XIV wieku rycerz Pełka her-
bu Janina. Znany jest dokument z 1371 roku, 
w którym wymieniony jest „castrum [zamek] 
Tudorow” przy okazji sporu o zatrzymanie 
wody przy młynie przez synów Pełki – dzie-
dzica Tudorowa – przez co woda nie docho-
dziła już do młyna w Karwowie. W 1517 roku 
zamek przejął Krzysztof Szydłowiecki; po-
tem jako wiano Zofii Szydłowieckiej wszedł 
w posiadanie rodu Tarnowskich. Zniszczony 
po potopie szwedzkim obiekt nie nadawał 
się do zamieszkania. Tudorów był kolej-
no własnością Ostrogskich, Lubomirskich, 
Potockich, Sanguszków i Karskich, którzy 
mieli go w posiadaniu do II wojny światowej. 

Obecnie zamek należy do rzeźbiarza Grze-
gorza Hadyny, który chce adaptować basztę 
do celów mieszkalnych.

Po obejrzeniu ruin zamku w  Tudorowie wra-
camy do drogi prowadzącej do Sandomierza 
i kontynuując jazdę, docieramy do Kleczanowa.

Kleczanów
Kleczanów jest jedną z najstarszych wsi re-
gionu sandomierskiego. Według Długosza, 
tutejsza parafia została założona w 990 roku. 
Rozwój Kleczanowa przerwał w 1240 roku 
najazd tatarski. Ponowna napaść zniszczy-
ła go w 1287 roku. Po 14 latach wieś została 
odbudowana przez księcia Bolesława. Stała 
się własnością norbertanek z Krzyżanowic 
(później przeniosły się do Buska). Zakonnice 
utraciły dobra kleczanowskie w 1819 roku. Po 
powstaniu styczniowym Kleczanów dostał się 
w ręce rosyjskiego administratora Chruszcze-
wa jako nagroda za tłumienie zrywu niepod-
ległościowego Polaków. W XX wieku przez 
miejscowość przetaczały się walki frontowe 
I wojny światowej, a II wojna zniszczyła ją 
prawie całkowicie. Dziś jest to typowa wieś 
rolnicza z nastawieniem na sadownictwo. 

W Kleczanowie warto zobaczyć drewnia-
ny kościół św. Katarzyny i św. Stanisława 
Biskupa, wzniesiony pod koniec XVII wieku, 
a w pobliskim lesie znajduje się oznakowa-
ne stanowisko archeologiczne: 37 kurhanów 
datowanych na VIII–X wiek.

Wracamy do drogi głównej, kontynuując jazdę 
do Sandomierza.

Informacje praktyczne
Informacja turystyczna w Sandomierzu: 
PTTK Oddział Sandomierz, tel.: 15 832 23 05, 
www.pttk-sandomierz.pl; Centrum Informacji 
Turystycznej, tel.: 15 644 61 05, www.sando-
mierz.travel 

Kościół i klasztor w Koprzywnicy – informa-
cje, tel.: 15 847 62 02, www.kuprzysz.easyisp.pl 

Zamek Krzyżtopór w Ujeździe, tel.: 15 860 11 
33, www.krzyztopor.org.pl 

Międzynarodowy Turniej Rycerski o Szablę 
Krzysztofa Baldwina Ossolińskiego, organi-
zator: Urząd Gminy Iwaniska, tel.: 15 860 12 54, 
www.iwaniska.eu 

Trasa Podziemna w Opatowie, tel.: 15 868 27 
78, www.pttkopatow.free.ngo.pl

Kolegiata św. Marcina w Opatowie, tel.: 15 
868 27 64, www.kolegiataopatow.sandomierz.
opoka.org.pl 

 �Kolegiata w Opatowie
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Trasa 3
Przebieg trasy: Skarżysko-Kamienna – Su-
chedniów – Michniów – Bodzentyn – Tarczek 

– Kałków-Godów – Starachowice – Wąchock – 
Skarżysko-Kamienna

Skarżysko-Kamienna
Skarżysko-Kamienna to miasto (zob. s. 130), 
z którym związane są losy Leopolda Staf-
fa (zob. s. 52) i księdza prof. Włodzimierza 
Sedlaka (zob. s. 51).

Ze Skarżyska wyjeżdżamy drogą nr 7  (E 77) 
w kierunku Kielc i dojeżdżamy do Suchedniowa.

Suchedniów
Zwiedzamy miasto (zob. s. 136) silnie zwią-
zane z Gustawem Herlingiem-Grudzińskim 
(zob. s. 32), Janem Gajzlerem – „lirnikiem 
świętokrzyskim” (zob. s. 30), i księdzem prof. 
Włodzimierzem Sedlakiem (zob. s. 51).

Jedziemy w  kierunku Bodzentyna i  docieramy 
do Michniowa.

Michniów
Michniów to swoisty pomnik martyrologii wsi 
polskiej. Tutaj 12 i 13 lipca 1943 roku Niemcy 
dokonali pacyfikacji za pomoc udzielaną par-
tyzantom ze zgrupowania Jana Piwnika „Ponu-
rego”. Zginęły wówczas 203 osoby, zastrzelone 
lub spalone żywcem w stodole. Najmłodszy za-
bity „wróg narodu niemieckiego” miał dziewięć 
dni. We wsi, która po wojnie odbudowała się 
po drugiej stronie drogi, znajduje się Mauzo-
leum Martyrologii Wsi Polskich, przejmujący 
pomnik Pieta Michniowska, przedstawiający 

kobietę w zapasce, trzymającą w ramionach 
martwego syna partyzanta, oraz Droga Pa-
mięci Narodowej, wyznaczona krzyżami z na-
zwami wsi spacyfikowanych przez hitlerowców. 
Docelowo ma ich stanąć 817.

Kontynuujemy jazdę w  dotychczasowym kie-
runku i  docieramy do Bodzentyna. Na skrzyżo-
waniu (jesteśmy na drodze podporządkowanej) 
skręcamy w lewo i dojeżdżamy do rynku, gdzie 
można zostawić samochód.

Bodzentyn
Oprócz kościoła i ruin zamku w Bodzenty-
nie warto obejrzeć ruiny kościoła św. Ducha 
i Zagrodę Czernikiewiczów – kompletnie za-
chowane typowe zabudowanie wiejskie z XIX 
wieku. Na wzgórzu leżącym na lewo od drogi 
do Świętej Katarzyny, wśród drzew znajduje 
się kirkut z kilkudziesięcioma zachowanymi 
macewami. (Zob. też s. 63).

Nadal kierując się na Starachowice, dojeżdżamy 
do Tarczka. Kościół znajduje się na prawo od 
drogi (stoi przy niej drogowskaz).

Tarczek
Tarczek to miejscowość o starym rodowo-
dzie, która zdaniem prof. Kazimierza Tymie-
nieckiego była miejscem wymiany towaro-
wej między ludźmi zamieszkującymi pusz-
czańskie obszary ziemi świętokrzyskiej. We 
wsi znajduje się romański kościół św. Idzie-
go, ze względu na patrona traktowany jako 
fundacja dziękczynna Władysława Hermana. 
W Kronice Galla Anonima znajdziemy infor-
mację, że książę Władysław i jego żona Ju-
dyta długo nie mogli się doczekać potomka. 
Książęca para wysłała do Saint-Gilles, miej-
sca kultu św. Idziego, poselstwo wiozące bo-
gate dary, w tym złoty posążek dziecka, i mo-
dły tamtejszych zakonników spowodowały po-
częcie i narodziny Bolesława, który przeszedł 
do historii jako Krzywousty. Nowsze badania 
nie potwierdzają starej metryki kościoła, cho-
ciaż znajduje się w nim piękny gotycki tryp-
tyk, a na ścianach pozostałości malowideł. 

Między Tarczkiem a Bodzentynem w polu 
stoi kapliczka św. Anny, wg legendy posta-
wiona w miejscu, gdzie Tatarzy zabili pol-
skich rycerzy, którym udało się uniknąć 
śmierci podczas bitwy pod Chmielnikiem 
w 1241 roku. Część rycerzy zdołała zamknąć 
się w kościele, pozostali zginęli.

Według relacji Jana Długosza, naprzeciw 
wejścia do świątyni miał się znajdować dwór 
biskupów krakowskich. Tu z upodobaniem 

czas na biesiadach spędzał biskup Paweł 
z Przemankowa, zajadły wróg księcia Lesz-
ka Czarnego. Pamięć, która się o nim zacho-
wała, nie jest zbyt dobra.

Kontynuujemy jazdę w  kierunku Starachowic 
drogą nr 756, a potem skręcamy w drogę nr 746 
w  kierunku Ostrowca Świętokrzyskiego. Po ok. 
9  km drogowskaz kieruje nas do sanktuarium 
w Kałkowie-Godowie (w prawo).

Kałków-Godów
Historia znajdującego się tu Sanktuarium 
MB Bolesnej Królowej Polski, Matki Ziemi 
Świętokrzyskiej nierozłącznie związana jest 
z jego twórcą i kustoszem, księdzem Czesła-
wem Walą. Był on od 1967 roku wikariuszem 
parafii Krynki. Widząc, że mieszkańcy wsi od-
dalonych od siedziby parafii rzadko pojawiają 
się w kościele, postanowił prowadzić pracę 
duszpasterską w miejscach ich zamieszkania. 
Przez cztery lata pieszo, bez względu na porę 
roku i pogodę, zjawiał się we wsiach, prowa-
dził katechizację dzieci i młodzieży. W 1971 
roku kupił starą szopę i zamienił ją w salę ka-
techetyczną, a później w kaplicę mimo trud-
ności stwarzanych przez ówczesną „władzę 
ludową”. Już 14 czerwca 1971 roku odprawił 
pierwszą mszę w kaplicy o. Maksymiliana 
Marii Kolbego. W grudniu tego samego roku 
otrzymał zezwolenie na stałe zamieszkanie 
w Kałkowie. Kilkanaście lat później, 21 maja 
1983 roku, kustosz Sanktuarium Matki Bo-
żej Licheńskiej ofiarował parafii w Kałkowie 
kopię cudownego obrazu Bolesnej Królowej 

Polski z Lichenia. Do Kałkowa zaczęli napły-
wać pielgrzymi; ksiądz Wala zakasał po raz 
kolejny rękawy i rozpoczął rozbudowę sank-
tuarium. W Kałkowie-Godowie, podobnie jak 
w Licheniu, zbudowano Drogę Krzyżową. Jej 
największym obiektem jest Golgota – stacja 
XII. To monumentalna budowla o wysokości 
33 m, podzielona na pięć kondygnacji. Na 
froncie znajduje się 25 białych orłów – pol-
skich godeł z różnych okresów naszej historii. 

 �Ruiny zamku w Bodzentynie

 �Sanktuarium w Kałkowie
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Wewnątrz jest ponad 30 kaplic i oratoriów 
poświęconych martyrologii narodu polskiego. 
Budowla zwieńczona jest dębowym krzyżem. 
Corocznie sanktuarium odwiedza kilkadzie-
siąt tysięcy osób.

Wracamy do drogi nr 746, w  którą skręcamy 
w lewo w kierunku Starachowic.

Starachowice
Starachowice to miasto o bogatych trady-
cjach przemysłowych. Warto tu zobaczyć 
zwłaszcza Muzeum Przyrody i Techniki 

„Ekomuzeum” im. Jana Pazdura. Znajdują się 
w nim kompletny wielki piec i hale fabrycz-
ne z ekspozycją zabytków techniki, różnych 
modeli samochodu STAR, a także naturalnej 
wielkości modelami prehistorycznych płazów 
i gadów. (więcej zob. s. 134)

Wyjeżdżamy ze Starachowic drogą nr 746 w kie-
runku Skarżyska-Kamiennej i docieramy do Wą-
chocka.

Wąchock
W 1179 roku biskup krakowski Gedko (Ge-
deon) herbu Gryf ufundował i uposażył wą-
chocki klasztor Cystersów, których sprowa-
dził z burgundzkiego opactwa Morimond. 
Wówczas był to obiekt drewniany, dopiero 
w latach 1218–1239 przebudowano go na 
kamienny (z pomocą warsztatu budow-
lanego brata Simona, przybyłego z Włoch 

z opactwa Casamari). Po zniszczeniach spo-
wodowanych najazdem tatarskim w XIII stu-
leciu klasztor odbudowano, a Bolesław Wsty-
dliwy nadał włościom cysterskim prawo 
średzkie. Dopiero jednak w 1454 roku Wą-
chock otrzymał prawa miejskie i zaczął 
się rozwijać w obecnym miejscu (dawny 
Wąchock leżał na terenie obecnej Wiel-
kiej Wsi). Cystersi znani byli z pracowito-
ści i zapobiegliwości, stąd w ich dobrach 
rozwijało się nie tylko rolnictwo, ale i prze-
mysł, zwłaszcza metalurgiczny. To właśnie 
cystersom przypisuje się upowszechnienie 
koła wodnego, które umożliwiło wykorzy-
stanie energii wód. 

Obiekty sakralne były wielokrotnie roz-
budowywane i przebudowywane, głównie 
po pożarach i zniszczeniach wojennych. Na 
szczęście część pomieszczeń zachowała się 
w pierwotnym stanie, co czyni z klasztoru 
obiekt zabytkowy o najwyższej randze. Z kruż-
ganków możemy wejść do XIII-wiecznych 
pomieszczeń: fraterni, kapitularza, karce-
ru, refektarza i dormitorium. W klasztorze 
znajduje się również muzeum, otwarte za 
sprawą opata Alberyka Siwka. Znajdują się 
w nim przekazane przez księdza ppłk. Wa-
lentego Ślusarczyka zbiory – wśród nich wiele 
pamiątek z okresu powstania styczniowego 
i okresu popowstaniowego.

Podniosła uroczystość odbyła się w wą-
chockim klasztorze 12 czerwca 1988 roku. 
Złożono tu przywiezione z Wawiórki prochy 
mjra Jana Piwnika „Ponurego” – legendarnego 
partyzanta ziemi świętokrzyskiej.

Kontynuujemy podróż drogą nr 746 i wracamy 
do Skarżyska-Kamiennej.

Informacje praktyczne
Izba Pamięci księdza prof. Włodzimierza Se-
dlaka, tel.: 41 251 33 81, www.biblioteka24.eu 

Mauzoleum Martyrologii Wsi Polskich, tel.: 
41 254 51 62, www.mwk.com.pl 

Zagroda Czernikiewiczów w Bodzentynie, 
tel.: 512 525 517, www.mwk.com.pl 

Sanktuarium w Kałkowie-Godowie, tel.: 41 
272 18 88

Muzeum Przyrody i Techniki „Ekomuezum” 
im. Jana Pazdura w Starachowicach, tel.: 41 
275 40 83, www.ekomuzeum.pl 

Klasztor w Wąchocku oraz Muzeum Ojców 
Cystersów, tel.: 41 275 02 00, www.wachock.cy-
stersi.pl 

Trasa 4
Przebieg trasy: Kielce – jaskinia Raj – Chęciny 

– Tokarnia – Sobków – Jaworznia – Piekoszów – 
Wierna Rzeka – Oblęgorek – Kielce

Z Kielc – stolicy regionu, w której warto obejrzeć 
wiele zabytkowych budowli i  atrakcji turystycz-
nych (m.in. rynek, pałac biskupi, bazylika katedral-
na, pałacyk Zielińskiego, Muzeum Lat Szkolnych 
Stefana Żeromskiego, Karczówka – więcej zob. 
s. 88) – wyjeżdżamy drogą nr 7  (E 77) w kierun-

ku Krakowa. Za Zgórskiem, przed widocznym 
wysokim podjazdem droga w  prawo prowadzi 
do jaskini Raj (zob. s. 7), jednej z  najpiękniej-
szych polskich jaskiń udostępnionych dla ruchu 
turystycznego. Po jej zwiedzeniu wracamy do 
drogi nr 7  (E 77) i  kontynuujemy podróż w  kie-
runku Krakowa. Wjeżdżamy na „ślimak” i skręcamy 
w prawo na Małogoszcz, a po chwili zobaczymy 
zjazd w  lewo – do Chęcin. W  tej miejscowości 
samochód możemy zostawić w rynku lub na par-
kingu pod zamkiem.

Chęciny
Widoczne z daleka wieże zamku chęcińskie-
go zachęcają do odwiedzin miasta i górują-
cej nad nim XIII-wiecznej warowni. (Więcej 
zob. s. 68).

Oblęgorek

 �W oddali zamek w Chęcinach
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Wracamy do drogi nr 7 (E 77) i kontynuując jaz-
dę w  kierunku Krakowa, docieramy do Tokarni. 
Skansen Muzeum Wsi Kieleckiej znajduje się po 
prawej stronie tuż za zabudowaniami Tokarni; tu 
zjeżdżamy na parking.

Tokarnia
Wbrew pozorom nazwa „Tokarnia” nie po-
chodzi od tego skądinąd pożytecznego na-
rzędzia, ale prawdopodobnie od „toków”, 
czyli ptasich godów – specyficznego rytu-
ału mającego na celu zwrócenie na siebie 
uwagi partnera lub partnerki.

Dziś Tokarnia znana jest ze skansenu 
Muzeum Wsi Kieleckiej. Na terenie 65 ha 
zgromadzono tu wiele obiektów budow-
nictwa ludowego ziemi świętokrzyskiej, 
Ponidzia, regionu mazowieckiego i sando-
mierskiego. Oprócz chałup z wyposażeniem 
znajduje się tam piękny drewniany kościół 
z Rogowa, wiatrak z Grzmucina, dwór z Su-
chedniowa czy spichlerz ze Złotej. Ewene-
mentem jest pokaźny zbiór rzeźb Jana Ber-
nasiewicza, artysty ludowego z Jaworzni. 
Twórca ustawiał swoje prace w sadzie i tak 
powstał „ogród rzeźb”. Po jego śmierci rzeźby 
te zostały przekazane Muzeum Wsi Kielec-
kiej. Warto obejrzeć figury diabłów, postaci 
z historii Polski i inne prace, urzekające siłą 
ekspresji, czasem filuternością lub zadu-
mą nad naszymi dziejami. Jan Bernasiewicz 
rzeźbił wyłącznie dla siebie, tak jak chciał 
i co chciał; pozostał w pełni autentyczny.

Kontynuujemy jazdę w  dotychczasowym kie-
runku. W  miejscowości Brzegi drogowskaz 
w lewo kieruje nas do Sobkowa.

Sobków
W 1563 roku kasztelan sądecki i podskarbi 
koronny Stanisław Sobek na mocy zezwole-
nia królewskiego wystawił przywilej lokacji 
miasta Sobkowa na gruntach wsi Nida, na-
leżących do jego żony. Tam zbudował forta-
licję, czyli niezbyt wielką warowną siedzi-
bę mieszkalną, mającą lokalne znaczenie 
obronne. Fortalicje składały się zazwyczaj 
z niewysokich murów obronnych z baszta-
mi w narożnikach. Nie były przystosowane 
do stawiania oporu ogniowi artyleryjskiemu. 
Skąd pomysł stworzenia w centralnej Pol-
sce obiektu obronnego właściwego raczej 
naszym kresom wschodnim – nie wiadomo. 
Po Sobkach miasto dziedziczyli Drohojowscy, 
a od nich kupił je w 1668 roku Jan Wielopolski. 
Prawdopodobnie to on był inicjatorem budo-
wy rezydencjonalnej willi na ograniczonym 
murami majdanie. Dziś fortalicja jest czę-
ściowo odrestaurowaną ruiną i znajduje się 
w prywatnych rękach. Powstały w niej hotel 
i restauracja; działa tu też szkoła jeździecka 
i organizowane są turnieje rycerskie.

Wracamy drogą nr 7 (E 77) do Kielc. Na pierwszych 
światłach skręcamy w lewo do Białogonu (niegdyś 
samodzielna wieś, dziś dzielnica Kielc). Droga 
główna (znaki) doprowadzi nas do Jaworzni. 

Jaworznia
Od XIX wieku po rok 1972 w Jaworzni wy-
dobywano surowce mineralne, rozwijał się 
tu też przemysł wapienniczy. Pozostałością 
po produkcji są ruiny pieca wapiennicze-
go z wysokim kominem. Eksploatacja skał 
otworzyła wejście do jaskini zwanej Chelo-
siową Jamą. Jesienią 1973 roku warszawski 
geolog Roman Chlebowski zawiadomił Od-
dział Świętokrzyski Państwowego Instytutu 
Geologicznego w Kielcach o zauważonym 
w nieczynnym kamieniołomie na Górze 
Kopaczowej wejściu do jaskini. Po prze-
prowadzeniu penetracji jaskini, nazwano 
ją na jego cześć (studenci nazywali Chle-
bowskiego Chelosiem). Po odnalezieniu 
połączenia z odkrytą wcześniej Jaskinią 
Jaworznicką, długość jaskini w Jaworzni 
szacuje się na 3670 m, co czyni z niej naj-
dłuższą (poza tatrzańskimi) polską jaski-
nię. Eksploratorzy nadali znajdującym się 
w jaskini obiektom wiele uciesznych nazw, 
takich jak: Korytarz Czołgistów, Stan Przed-
zawałowy, Korytarz Ciągłej Ekstazy czy 
Partie Flipa i Flapa. Niestety, ze względu 
na znaczną trudność zwiedzania i obję-
cie jaskini opieką konserwatorską, wstęp 
do niej jest zabroniony. Przewidując, że 
zakaz może być mało skuteczny, wejście 
zamknięto żelaznymi drzwiami.

Kontynuujemy jazdę w  dotychczasowym kie-
runku i dojeżdżamy do Piekoszowa. 

Piekoszów
Piekoszów zapisał się w  historii jako 

„odwieczna siedziba rodu Odrowążów”. 
W 1366 roku Piotr Odrowąż ze Sprowy 
ufundował tam kościół św. Jakuba. Około 
połowy XVI wieku Piekoszów przeszedł 
w ręce Tarłów. Dzisiejszy kościół został 
zbudowany w 1807 roku obok pierwszego, 
który chylił się ku upadkowi. W wielkim oł-
tarzu znajduje się obraz Matki Boskiej ofia-
rowany piekoszowskiemu proboszczowi 
Franciszkowi Szczepańskiemu przez ojca 
Tomasza, paulina z Częstochowy, i umiesz-
czony na plebanii. W 1705 roku na wize-
runku pojawiły się krwawe łzy i został on 
przeniesiony do kościoła. Cuda i łaski do-
znawane przy tym obrazie zostały zbadane 
i potwierdzone przez komisję, a 7 paździer-
nika 1707 roku ksiądz Stanisław Sierakow-
ski, administrator diecezji gnieźnieńskiej, 
specjalnym dekretem ogłosił obraz cu-
downym. Tak oto w Piekoszowie powsta-
ło sanktuarium maryjne.

Spod kościoła w Piekoszowie, skręcając na skrzy-
żowaniu w  lewo (na Częstochowę), docieramy 
do drogi (po prawej) do Podzamcza Pieko-
szowskiego, w  którym znajdują się ruiny pa-
łacu Tarłów. Stamtąd wracamy do Piekoszowa 
i  skręcamy w  prawo w  drogę do Gnieździsk. 
Jedziemy przez Rykoszyn, Skałę, Bławatków, mi-
jamy widoczną po lewej trójgraniastą górę Mie-
dziankę i dojeżdżamy do stacji kolejowej Wierna 
Rzeka i Rudy Zajączkowskiej.

Wierna Rzeka
Nazwa stacji wzięła swoją nazwę od ty-
tułu utworu Stefana Żeromskiego. (Więcej 
zob. s. 126).

Wracamy przez Piekoszów do Kielc. Z  Pieko-
szowa możemy na skrzyżowaniu wybrać drogę 
na Szczukowice, która doprowadzi nas do Kielc. 
Możemy też odwiedzić Oblęgorek – posia-
dłość ofiarowaną Henrykowi Sienkiewiczowi 
przez społeczeństwo Polski z  okazji jubileuszu 
pracy artystycznej (zob. s. 110).

 �Zamek rycerski w Sobkowie

Magnacka fantazja Tarłów

W  Podzamczu koło Piekoszowa znaj-
dują się ruiny monumentalnego pała-
cu o architekturze bardzo podobnej do 
kieleckiego Pałacu Biskupów Krakow-
skich. Przyjmuje się, że fundatorem 
podpiekoszowskiej rezydencji był Jan 
Tarło, wojewoda lubelski. Do dziś po-
wtarzana jest opowieść o  tym, jak na 
uczcie wydanej z  okazji zakończenia 
budowy pałacu w  Kielcach zaproszo-
ny przez Tarłę biskup krakowski miał 
odpowiedzieć, że „nie zwykł gościć 
pod strzechą”. Dumny magnat zapo-
wiedział biskupowi gościnę w nie gor-
szym od kieleckiego pałacu. Rozpo-
częła się na gwałt prowadzona budo-
wa w Podzamczu Piekoszowskim. Nie 
zdążono z terminem realizacji zamie-
rzenia; na dodatek Jan Tarło obiecał bi-
skupowi, że przywiezie go do swego 
pałacu saniami… Było już lato, a że sło-
wo szlacheckie nie dym, wojewoda za-
kupił wielką ilość soli, kazał nią wysy-
pać drogę i  jak obiecał – biskup wje-
chał saniami.

Dziś pałac niszczeje, ale nadal moż-
na podziwiać jego wspaniałą bryłę 
i kunszt dawnych budowniczych.

[AK]
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Informacje praktyczne
Regionalne Centrum Informacji Turystycz-
nej w Kielcach, tel.: 41 348 00 60, www.swie-
tokrzyskie.travel 

Jaskinia Raj, kontakt: tel.: 41 346 55 18, www.ja-
skiniaraj.pl 

Centrum Informacji Turystycznej i Historycz-
nej „Niemczówka” w Chęcinach, tel.: 41 315 18 
29, www.checiny.pl 

Park Etnograficzny w Tokarni, tel.: 41 3154171, 
515 458 649, www.mwk.com.pl 

Zamek rycerski w Sobkowie, tel.: 41 387 11 
36, www.zameksobkow.pl 

Muzeum Henryka Sienkiewicza w Oblęgor-
ku, tel.: 41 303 04 26, www.sienkiewicz.mnki.pl 

Trasa 5
Przebieg trasy: Kielce – Cedzyna – Leszczyny 

– Ciekoty – Wilków – Święta Katarzyna – Bodzen-
tyn – Michniów – Suchedniów – Kielce 

Z Kielc (zob. s. 88) wyjeżdżamy drogą nr 74 
w kierunku Lublina i docieramy do Cedzyny.

Cedzyna
Cedzyna leży w pobliżu Kielc przy tra-
sie do Lublina. Prace wykopaliskowe pro-
wadzone na wydmie Turek zaowocowały 
znalezieniem wytworów kultury neoli-
tycznej: naczyń, krzemiennych grotów 
i okrzesków (płaskie płytki odłupane od 
materiału skalnego). Od XVII wieku w miej-
scowości funkcjonowała huta żelaza nale-
żąca do Szembeków. Wytop prowadzono 
w wielkim piecu, drugim na ziemiach pol-
skich (pierwszy powstał w Bobrzy, leżącej 

przy trasie na Łódź). Piec w Cedzynie dzia-
łał jeszcze w 1778 roku, a ślady żużlu do 
dziś można znaleźć nad rzeką Lubrzanką, 
między mostem a tamą zalewu. W 1973 
roku spiętrzono Lubrzankę, tym razem 
dla celów rekreacyjnych, tworząc zalew – 
miejsce letniego wypoczynku.

Dojeżdżamy do Leszczyn. Tu możemy się zatrzy-
mać po prawej stronie drogi przed kościołem.

Leszczyny
Leszczyny to miejsce pochówku rodziców 
Stefana Żeromskiego. W tutejszym kościele 
znajduje się tablica epitafijna im poświęcona, 
a ufundowana przez córkę pisarza.

Kontynuujemy jazdę w  dotychczasowym kie-
runku i docieramy do Ciekot.

Ciekoty
Interesujący nas teren zwany Żeromszczy-
zną – gdzie niegdyś stał dworek, dzierżawio-
ny przez rodziców autora Syzyfowych prac, 
a współcześnie powstało Centrum Eduka-
cyjne Szklany Dom – znajduje się na prawo 
od drogi. (więcej zob. s. 72)

Jedziemy w kierunku Świętej Katarzyny.

Wilków
Mijając tę niepozorną, świętokrzyską wio-
skę, warto się zastanowić nad fenomenem 
Doliny Poetów – tak bowiem, ze względu na 
zagęszczenie na tym terenie samorodnych 
talentów literackich, nazwano okolice Doli-
ny Wilkowskiej. Z twórców z nią związanych 
wymienić trzeba m.in. Marię Cedro-Biskupo-
wą, mieszkające onegdaj w sąsiednim Kraj-
nie małżeństwo Grzegorczyków czy, również 
rodowitą wilkowiankę, Katarzynę Zaborow-
ską, znaną jako „Kaśka spod Łysicy”. (Wię-
cej zob. s. 142).

Dojeżdżamy do Świętej Katarzyny (zob. 
s.  139). Skręcamy w  prawo. Zatrzymujemy się 
na widocznym po lewej stronie parkingu lub 
jedziemy dalej do miejsca parkingowego pod 
kościołem. Uwaga: w niedziele i  święta kościel-
ne nie ma co marzyć o znalezieniu tam miejsca. 
Alternatywą może być parking pod ośrodkiem 
Jodełka – za kościołem prosto i w prawo.

Po zwiedzeniu miejscowości i  jej okolic 
wyjeżdżamy ze Świętej Katarzyny w  kierunku 
przeciwnym do dotychczasowego, kierując się 
na Starachowice. Dojeżdżamy do Bodzentyna 

(zob. s. 63), miejscowości związanej z  Janem 
Długoszem (s. 28).

Jeżeli w Bodzentynie zaparkowaliśmy w rynku, 
wracamy do skrzyżowania i  skręcamy w  drogę 
do Suchedniowa. Przejeżdżamy przez Michniów 
i  – jadąc w  dotychczasowym kierunku – docie-
ramy do Suchedniowa (zob. s. 136), miejsco-
wości związanej m.in. z Janem Gajzlerem (zob. 
s. 30), Gustawem Herlingiem-Grudzińskim 
(zob.  s.  32) i  księdzem prof. Włodzimierzem 
Sedlakiem (zob. s. 51).

Z Suchedniowa jedziemy za drogowskazami 
w kierunku na Kielce (Kraków).

Trasa 6
Przebieg trasy: Kielce – Bieliny – Nowa Słupia 

– (a dalej odwrócony wariant poprzedniej trasy) 
Bodzentyn – Święta Katarzyna – Wilków – Cie-
koty – Leszczyny – Cedzyna – Kielce

Wyjeżdżamy z Kielc (zob. s. 88) drogą nr 74 w kie-
runku Lublina. W Woli Jachowej skręcamy w lewo 
w drogę nr 753 i docieramy do Bielin, gdzie zatrzy-
mujemy się koło kościoła (uwaga – mało miejsca 
do parkowania!) lub szukamy innego miejsca.

Bieliny
W Bielinach i ich najbliższych okolicach war-
to zobaczyć: dom poety Józefa Ozgi Michal-
skiego oraz kościół (prawdopodobne miejsce 
pochówku Jana Chryzostoma Paska), a tak-
że rezerwat Zamczysko. (Więcej zob. s. 59).

Kontynuujemy jazdę w  dotychczasowym kie-
runku aż do Nowej Słupi. Zatrzymujemy się 

 �Okolice Żeromszczyzny w Ciekotach
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w rynku lub objeżdżamy go (w lewo), szukając 
miejsca do parkowania naprzeciwko kościoła. 
Możemy też podjechać dalej i skręcić w prawo 
przed widocznym na skarpie zabytkowym bu-
dynkiem zwanym Opatówką. Po skręcie kieruje-
my się na parking na końcu drogi. 

Nowa Słupia
U stóp Łyśca, zwanego później Łysą Górą lub 
Świętym Krzyżem, leży Nowa Słupia. Czas jej 
lokacji nie jest dokładnie znany, prawdopo-
dobnie nastąpiło to w pierwszych 17 latach 
panowania Kazimierza Wielkiego. Nowa Słu-
pia była własnością opactwa łysogórskiego. 
Jej życie gospodarcze opierało się na rolnic-
twie, hodowli, rzemiośle oraz handlu. W 1405 
roku miejscowość otrzymała od Władysława 
Jagiełły przywilej cotygodniowego czwartko-
wego targu. Dopiero za Kazimierza Jagielloń-
czyka wieś otrzymała także przywilej jarmar-
ku. Wcześniej jarmark odbywał się w Zielo-
ne Świątki pod klasztorem łysogórskim i był 
miejscem burd, pijatyk i szerzenia rozwią-
złego trybu życia. Król zadośćuczynił proś-
bie opata, aby tego rodzaju gorszące wido-
wiska nie odbywały się w świętym miejscu, 
i zdecydował o przeniesieniu jarmarku do 
Nowej Słupi, dodając prawo do drugiego jar-
marku na św. Wawrzyńca.

Obszary położone na północ od Łyso-
gór były przez kilkaset lat (od II wieku p.n.e. 
do IV wieku n.e.) terenem produkcji żelaza, 
uznawanym za największy poza Imperium 
Rzymskim. Znajdowane tam piecowiska 
z pozostałościami pieców dymarskich do dziś 
stanowią obiekt badań naukowych. W Nowej 
Słupi od lat odbywa się festyn Dymarki Świę-
tokrzyskie – najstarsza impreza w regionie; 

prezentują się na niej zespoły folklorystycz-
ne, twórcy ludowi i gwiazdy estrady. Głów-
nym punktem programu jest pokaz wypału 
żelaza w dymarkach budowanych według 
historycznych wzorów, prezentacje „legacji 
rzymskiej”, pokazy walk „Rzymian z barba-
rzyńcami”. Działają tu warsztaty kowalskie, 
złotnicze, ceramiczne i tkackie. Na terenie, 
gdzie odbywają się Dymarki, powstało Cen-
trum Kulturowo-Archeologiczne.

Z rynku w Nowej Słupi znaki niebieskie 
szlaku turystycznego prowadzą w kierun-
ku Świętego Krzyża obok usytuowanego 
po prawej stronie pawilonu Muzeum Sta-
rożytnego Hutnictwa Świętokrzyskiego im. 
Mieczysława. Radwana. Chwilę później 

– po zakupieniu biletu – wchodzimy na te-
ren Świętokrzyskiego Parku Narodowego. 
Szlak prowadzi Drogą Królewską na szczyt 
Łyśca, gdzie znajduje się klasztor i kościół 
pobenedyktyński, w którym przechowywany 
jest relikwiarz z cząstkami Drzewa Krzyża 
Świętego. Obecnie gospodarzami dawnego 
opactwa są Misjonarze Oblaci Maryi Nie-
pokalanej. Zakupiony bilet upoważnia do 
obejrzenia Zakupiony bilet upoważnia do 
obejrzenia Muzeum Przyrodniczego Świę-
tokrzyskiego Parku Narodowego oraz wstę-
pu na Gołoborze im. Romana Kobendzy.

Z rynku w Nowej Słupi kierujemy się na Bodzen-
tyn. Tam, na skrzyżowaniu z drogą główną mo-
żemy wybrać szosę wiodącą w prawo, w stronę 
rynku, i  zwiedzić Bodzentyn (zob.  s.  63) lub 
skierować się w  lewo i  dojechać do Świętej 
Katarzyny (zob. s. 139). Dalej trasa prowadzi 
przez Wilków (zob. s. 142), Ciekoty (zob. s. 72), 
Leszczyny (zob. s. 103) i Cedzynę (zob. s. 162) 
z powrotem do Kielc (zob. s. 88 i Trasa 5).

Informacje praktyczne
Informacja Turystyczna oraz 
Izba Regionalna w Nowej Słu-
pi, tel.: 41 317 76 26

Muzeum Starożytnego Hut-
nictwa Świętokrzyskiego 
w  Nowej Słupi, tel.: 41 317 
70 18, www.muzeum-techni-
ki.waw.pl 

Dymarki Świętokrzyskie – 
impreza plenerowa, organi-
zator: Gminny Ośrodek Kultury 
w Nowej Słupi z siedzibą w Rud-
kach, tel.: 41 317 76 04, www.
dymarki.pl 

Klasztor oraz Muzeum Misyj-
ne Ojców Oblatów na Świę-
tym Krzyżu, tel.: 41 317 70 21, 
www.swietykrzyz.pl 

Muzeum Przyrodnicze Świętokrzyskiego Par-
ku Narodowego na Świętym Krzyżu, tel.: 41 
317 70 87, www.swietokrzyskipn.org.pl 

Trasa 7
Przebieg trasy: Żarczyce Duże – Oksa – Nagło-
wice – Jędrzejów

W Żarczycach Dużych (zob. też s. 146) warto 
obejrzeć znajdującą się obok kościoła tablicę po-
święconą Stanisławowi Konarskiemu (zob. s. 39), 
urodzonemu w tej miejscowości. Potem wraca-
my do drogi głównej i jedziemy do Oksy.

W Oksie (zob. też s. 50) – mieście założonym 
przez Mikołaja Reja w 1554 roku – kierujemy 
się w  lewo i  docieramy do ronda w  Nagłowi-
cach (zob. też s. 106), tam skręcamy w  prawo 
i za kościołem (niebezpośrednio) drogą w lewo 

(drogowskaz) jedziemy do Dworku Mikołaja 
Reja. Zwiedzamy mieszczące się w nim muzeum 
wraz z  otaczającym dworek parkiem, a  potem 
wracamy do drogi głównej, przejeżdżamy ron-
do na wprost i kierujemy się do Jędrzejowa.

Jędrzejów
W bazylikowym kościele Wniebowzięcia 
NMP i św. Wojciecha warto odszukać ka-
plicę bł. Wincentego Kadłubka oraz tzw. 
celę Kadłubka, a także zwiedzić pozostałe 
części świątyni i obejrzeć zabytkowe orga-
ny. Równie warte polecenia są: Muzeum 
im. Przypkowskich, pełne cennych i cieka-
wych eksponatów (m.in. kolekcja zegarów 
słonecznych), XV-wieczny kościół św. Trój-
cy czy przejażdżka osławioną „Ciuchcią 
Expres Ponidzie”. W każdą sobotę lipca 
i sierpnia o godz. 19.00 w klasztorze Cy-
stersów, w ramach Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Organowej i Kameral-
nej, odbywają się wspaniałe koncerty. (Wię-
cej zob. s. 86).

Informacje praktyczne
Muzeum „Dworek Mikołaja Reja” w Nagłowi-
cach, tel.: 41 381 45 70, www.naglowice.oran-
gespace.pl 

Opactwo Cystersów w Jędrzejowie – Między-
narodowy Festiwal Muzyki Organowej i Ka-
meralnej, tel.: 41 386 23 08, 386 35 25

Muzeum im. Przypkowskich w Jędrzejowie, 
tel.: 41 386 24 45, www.muzeum.jedrzejow.pl 

Świętokrzyska Kolejka Dojazdowa „Ciuch-
cia Expres Ponidzie”, informacje: tel.: 41 386 
22 55, www.ciuchcia.eu 

 �Gołoborze
 �Archiopactwo Cystersów w Jędrzejowie
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Trasa 8
(Śladami Gombrowicza)
Przebieg trasy: Doły Biskupie – Kunów – 
Chmielów – Ostrowiec Świętokrzyski – Bodze-
chów – Grocholice Wszechświęte – Małoszyce 

– Opatów – Przybysławice – Tarłów – Potoczek 
– Pętkowice – Bałtów – Ćmielów – Ostrowiec 
Świętokrzyski-Denków

Do Dołów Biskupich można dojechać drogą 
nr 9  – najpierw do Nietuliska, gdzie skręcamy 
w dolinę Świśliny, kierując się w górę rzeki.

Doły Biskupie
W Dołach Biskupich znajduje się dawny ze-
spół fabryczny Witulin, należący w przeszło-
ści do dziadka Witolda Gom-
browicza, Ignacego Leona 
Kotkowskiego. W sąsiedz-
twie – nieczynny kamienio-
łom piaskowca, dziś pomnik 
przyrody nieożywionej. Po 
drodze mija się zarośnięty 
kopiec widokowy, wznie-
siony na polecenie Kotkow-
skiego. (więcej zob. s. 75)

Z Witulina wyjeżdżamy w kie-
runku Nietuliska (w prawo). 
Nie dojeżdżamy jednak do 
krajowej „dziewiątki”; przed 
remizą strażacką skręcamy 
w  prawo, przez most na 
dawnym kanale doprowa-
dzającym wodę do walcowni 
w  Nietulisku (kilkadziesiąt 
metrów dalej w  prawo znaj-
duje się tzw. jaz ulgi, który 

odprowadzał nadmiar wody kanałem z  powro-
tem do Świśliny). Droga prowadzi prosto wzdłuż 
okazałego ogrodzenia dawnego zakładu i zakrę-
ca, przecinając kanał odpływowy, w  kierunku 
szosy nr 9. Po osiągnięciu „dziewiątki” kierujemy 
się w prawo do Kunowa. Po prawej widzimy ka-
nał odprowadzający wodę z walcowni do Świśli-
ny, na lewo – zadrzewione wzniesienie. Miejsce 
to nazywane Małachowem (dziś Nietulisko 
Kamieniołom), znane było jako ośrodek meta-
lurgiczny. Do końca XVIII wieku funkcjonowała 
tu kuźnica biskupów krakowskich. Produkcję 
żelaza zarzucono za biskupa Sołtyka ze względu 
na braki rudy, wytrzebienie okolicznych lasów 
oraz kosztowną pańszczyznę, która ogałacała 
z  siły roboczej folwark kunowski. Obecnie znaj-
duje się tu nieczynny od lat 80. kamieniołom 
(drogą w lewo na wysokości Nietuliska Małego). 
Od 1522 roku w pobliżu Kunowa istniała także 
kopalnia rudy Goliska, na której eksploatację 
Marcinowi Kozie zezwolił biskup Jan Konarski. 
Z  1610roku pochodzi informacja o  kolejnej ko-
palni „Officina ferraria Skrzynecka”.

Towarzysząc rzece Świślinie (z prawej), do-
jeżdżamy do mostu i  jej ujścia do Kamiennej, 
która dopływa z lewej. W Kunowie kierujemy się 
w prawo na most.

Kunów
Kunów istniał już w XI wieku – był wów-
czas ośrodkiem rozległych dóbr biskupów 
krakowskich. Według Długosza, w Kuno-
wie na rozkaz księcia Bolesława Wstydli-
wego w 1271 roku miano pojmać słynnego 
biskupa Pawła z Przemankowa. Inne źródła 

mówią o pojmaniu w Kunowie również bi-
skupa Muskaty, zaciekłego wroga króla Wła-
dysława Łokietka.

Kunowska parafia, która miała istnieć 
już w 1281 roku (data niepewna), została po-
twierdzona papieskim dokumentem w 1327 
roku. W 1411 roku przez miejscowość przejeż-
dżał wracający spod Grunwaldu Władysław 
Jagiełło. Okres świetności, który poświadcza 
obecność licznych cechów rzemieślniczych, 
przerwał potop szwedzki. Miasteczko zosta-
ło splądrowane i spalone przez wojska Ra-
koczego. Na początku XVIII stulecia na Ku-
nów spadły epidemie, a kiedy w 1709 roku 
zawitał tu Piotr I Wielki, wywieziono wszyst-
kich rzemieślników. Reszty dopełniły kolej-
ne przemarsze wojsk oraz utrata praw miej-
skich po powstaniu styczniowym. Ożywie-
nie przyniósł dopiero wiek XX, a w 1988 roku 
Kunów odzyskał prawa miejskie.

Sława kunowskiego kamienia sięga śre-
dniowiecza. Z tutejszych ciosów wybudowa-
no m.in. w XII-wieczną kolegiatę św. Marcina 
w Opatowie i znacznie młodszy Teatr Narodo-
wy w Warszawie. Znane na terenie całego ce-
sarstwa rosyjskiego… osełki do ostrzenia kos 
i noży były wykonane ze znakomicie nadają-
cego się do tego celu piaskowca kunowskiego.

Tuż za mostem, po prawej, znajduje się 
najstarsza wolno stojąca figura z kamie-
nia kunowskiego pochodząca z XVIII wieku. 
Po prawej mijamy też urząd miasta i gminy. 
Za nim – dojazd do kościoła św. Władysła-
wa. Pierwotny kościół drewniany istniał tu 
do 1625 roku. Obecna budowla wystawiona 
została w stylu późnorenesansowym w XVII 
stuleciu przez kunowskiego proboszcza 

Szymona Kocha, choć 
gruntowna przebudowa 
podczas restauracji ok. 
1850 roku zatarła jej cha-
rakter. Na zewnątrz stoi 
dzwonnica wybudowa-
na w 1896 roku staraniem 
księdza Władysława Fu-
dalewskiego, według pro-
jektu Wojciecha Gerso-
na. W murze okalającym 
cmentarz znajdują się 
stacje Drogi Krzyżowej, 
na cmentarzu zaś wiele 
starych, interesujących 
nagrobków z  kunow-
skiego kamienia. Zwie-
dziwszy kościół, wracamy 
do głównej drogi i kon-
tynuujemy podróż w do-
tychczasowym kierunku. 

Przed nami kunowski ry-
nek, który objeżdżamy z prawej. Po lewej 
pomnik upamiętniający patriotyczne na-
stroje, które poprzedzały wybuch powsta-
nia w 1863 roku.

Pomnik wykuli miejscowi kamieniarze 
(Aleksander Kaniewski, Szymon Cichosz, 
Franciszek Cichosz i Antoni Kłosiński), a jego 
poświęcenie stało się głośne w okolicy.

Dalej kierujemy się na południe, do skrzyżowa-
nia z figurą na rozjeździe. Główna droga skręca 
w  prawo na Chocimów, Śnieżkowice. My na 
skos – w  lewo. Po prawej, na rogu, zobaczymy 
budynek niegdysiejszej pracowni kamieniar-
skiej. Za skrzyżowaniem skręcamy raz jeszcze 
w  lewo (znów w skos), przed dawnym łomem 
skalnym (w prawo do góry biegnie droga do 
Bukowia). Północny skraj lessowej Wyżyny Opa-
towskiej, graniczący z dolinami Kamiennej i Świ-
śliny pełen jest interesujących kamieniołomów, 
ciągnących się od Dołów Biskupich i Nietuliska 
do Udzicowa, w którego kierunku jedziemy. Za 
ostatnimi zabudowaniami – po prawej na zbo-
czu – znajduje się polana. Jej prawym skrajem 
dojdziemy do nieczynnego kamieniołomu 
w  Udzicowie z  wysokim progiem skalnym. 
Ponad nim w wąwozie znajduje się narzutowy 
kamień, pomnik przyrody. Kontynuując podróż 
w  dotychczasowym kierunku, dojeżdżamy do 
Chmielowa.

Chmielów
Miejscowość o średniowiecznym rodowo-
dzie z poświadczoną w dokumentach prze-
prawą przez Kamienną. Współwłaścicie-
lem Chmielowa w XVI wieku był założyciel  �Ruiny walcowni w Nietulisku Dużym

 �Piknik Gombrowiczowski 
– Teatr Provisorium z Ferdydurke
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Ostrowca Świętokrzyskiego, Jakub Gawroń-
ski. Chmielów leży na obszarze Przedgórza 
Iłżeckiego i Wyżyny Sandomierskiej. Krainy 
te oddziela od siebie przecinająca miejsco-
wość rzeka Kamienna. Wieś powstała na 
skale lessowej, dlatego w okolicach znaleźć 
można wiele urokliwych wąwozów i cieka-
wych roślin. Zapewne żyzne gleby spowo-
dowały, że teren ten został wcześnie zasie-
dlony. Badania archeologiczne prowadzone 
w 1932 roku na Sadłowiźnie zaowocowały 
odnalezieniem 2 grobów z epoki ceramiki 
sznurowej oraz 62 grobów popielnicowych. 
Dalszy rozwój osadnictwa spowodowany 
był występowaniem i eksploatacją rud że-
laza. Potwierdzają to znajdowane dymarki 
i wykopany na Buczynie (wzgórze przy tra-
sie do Kunowa) skarb monet rzymskich – 
srebrnych denarów z II–III wieku n.e., zwany 
chmielowskim skarbem. Dalej przy tej sa-
mej drodze, już w Udzicowie, znajduje się 
źródło, do którego wiele osób przyjeżdża 
po wodę. Bez względu na to, czy woda ma 
cudowne właściwości, czy jednak nie – jest 
bardzo smaczna.

Na skrzyżowaniu przy dawnym dworze (dziś: 
budynek szkoły) jedziemy prosto. Po lewej są 
Łąki Romanowskie, które swą nazwę wzięły od 
fryszerki wybudowanej nad Kamienną przez Je-
rzego Dobrzańskiego i nazwanej imieniem syna 
właściciela. W oddali widać dwa stalowe mosty 
kolejowe na rzece. Pierwszy powstał w  1884 
roku, kiedy doprowadzono kolej do Ostrowca.

Ostrowiec Świętokrzyski
Do Ostrowca Świętokrzyskiego wjeżdżamy 
od strony dzielnicy Częstocice. Niegdyś była 
to wieś nad rzeką Modłą (jeszcze w XIX wie-
ku nazywana Rzeką Częstocką), wzmian-
kowana w 1374 roku. Przez most na Modle 
wyjeżdżamy na skrzyżowanie ulic Żerom-
skiego, Szewieńskiej i Świętokrzyskiej. Da-
lej kierujemy się w prawo. Po lewej znajdują 
się park oraz pałac hrabiów Wielopolskich 
z lat 1887–1899. Jedziemy ulicą Szewieńską 
do Szewnej – rodzinnej miejscowości współ-
czesnego poety Jacka Podsiadły. Warto tam 
zobaczyć późnobarokowy kościół św. Miko-
łaja. Sprzed kościoła kierujemy się z powro-
tem do ulicy Kieleckiej i dalej w prawo, obok 
założonego w 1789 roku cmentarza. Drogą 
wojewódzką wjeżdżamy do Ostrowca Świę-
tokrzyskiego. Po lewej stronie ulicy Traugut-
ta nowoczesny stadion KSZO z oświetleniem 
umożliwiającym rozgrywanie meczów pił-
karskich po zmierzchu.

Dojeżdżamy do skrzyżowania z ulicami 
Świętokrzyską i Staszica. Po lewej widnieje 
brama prowadząca na teren dawnej huty. Na 
ścianie tablica upamiętniająca strajk robot-
ników w 1926 roku. Po prawej stronie skrzy-
żowania, za krzyżem z 1844 roku, znajduje 
się kamienica, gdzie na początku XX wieku 
mieściły się ambulatorium i apteka Zakła-
dów Ostrowieckich.

Dojeżdżamy do ronda Republiki Ostro-
wieckiej; skręcamy w prawo, w kierunku 

Bodzechowa, wjeżdżając w ulicę Sandomier-
ską. Po lewej – modrzewiowy kościółek Naj-
świętszego Serca Jezusowego z 1932 roku. 
W stylu zakopiańskim zaprojektował go inż. 
Tadeusz Rekwirowicz. Dzwonnica z 1939 roku 
także jest jego projektu. Głównym sponsorem 
budowy był dyrektor Zakładów Ostrowieckich, 
Mieczysław Iwaszkiewicz. Rzeźbę Chrystusa 
w głównym ołtarzu wykonał w drewnie rzeź-
biarz Konarzewski z Istebnej, natomiast poli-
chromię w nawie bocznej – Edwarda Przeor-
ska. Z lewej strony kościółka widać ażurowy 
krzyż z tablicą poświęconą ostrowieckim 
górnikom, którzy wydobywali rudę w okoli-
cach Szewnej (kopalnia Henryk), Jędrzejowic 
(kopalnia Józef) oraz na północ od Kunowa 
w lesie Sadłowizna (kopalnia odkrywkowa 
Stefania); z prawej strony świątyni – pomnik 
z nazwiskami ostrowczan pomordowanych 
w Katyniu. Po lewej, w głębi zobaczymy oka-
zały elewator zbożowy z lat 30.

Drogą wojewódzką wyjeżdżamy z  Ostrowca 
przez Goździelin do Bodzechowa.

Bodzechów
Wjeżdżamy do miejscowości związanej z ro-
dziną matki Witolda Gombrowicza, Antoni-
ny Marceliny Kotkowskiej. Mijamy centrum 
Bodzechowa, by skręcić w lewo na przejazd 
kolejowy i tuż za nim raz jeszcze w lewo, ku 
bramie dawnych zakładów żelaznych zarzą-
dzanych przez pewien czas przez ojca pisa-
rza. Na zakręcie widać murowany budynek 

dawnej szkoły (z wnioskiem o utworzenie 
w Bodzechowie szkoły powszechnej wystąpił 
do władz carskich ówczesny dyrektor zakła-
dów Jan Onufry Gombrowicz), a w sąsiedz-
twie ogrodzenia fabryki drewniany budynek 
zajmowany niegdyś przez kadrę techniczną.. 

Po zwiedzeniu dawnej huty wracamy 
do centrum Bodzechowa, by zwiedzić tutej-
szy kościół. Po prawej na skwerze stały do 
niedawna ostatnie czworaki zamieszkiwa-
ne niegdyś przez robotników fabrycznych. 
Więcej zob. s. 61.

Następnie kierujemy się ulicą Szosik na 
południe (między kościołem a stadionem 
sportowym), do dawnego zespołu pałaco-
wego. Na skrzyżowaniu radzimy zostawić 
samochód. Dalej idziemy pieszo w lewo, 
w gruntową drogę, mijając po prawej wy-
budowany po wojnie, częściowo jeszcze 
zamieszkany budynek pracowników PGR 
(w niektórych publikacjach błędnie wska-
zywany jako dwór Kotkowskich). Po lewej 

– działki i kolumna bociania, po prawej, za 
wysokim świerkiem – wejście do parku. Wi-
doczne (z lewej) pozostają zarysy oczek wod-
nych, które stanowiły otoczenie dawnego 
wjazdu, a wśród bujnej roślinności spoczy-
wają dwie kolumny, resztki reprezentacyj-
nej bramy.

Po 200 m spaceru aleją skręcamy w pra-
wo (za ścieżką), by wkrótce wyjść na dawny 
dziedziniec i resztki (w lewo w skos) świet-
nego niegdyś dworu, z którego zachowały 
się wybudowane z kamienia spiżarnia oraz 
piwnica. Wokół okien i wejścia do piwnicy 

 �Pływalnia Rawszczyzna w Ostrowcu Świętokrzyskim

Bodzechowskie osobliwości

Kotkowskim, którzy mieli duże poczucie estetyki, niezbędnym elementem rozciągają-
cych się w kierunku Ćmielowa łąk i rozlewisk wydawał się… bocian. By zwabić ptaka 
i uczynić go elementem krajobrazu, wybudowano kolumnę bocianią. Artystyczna dusza 
Kotkowskich, o której wspomina pisarz, przejawiała się również w zainteresowaniach 
humanistycznych matki – organizowała ona w Bodzechowie przedstawienia amator-
skie z udziałem robotników i urzędników zakładów żelaza. Sama, spacerując po parku 
i gestykulując, recytowała ulubione fragmenty literatury, a dzieci we dworze obowiązko-
wo uczestniczyły w czytaniu napisanych po francusku i poświęconych sztuce oraz hi-
storii książek.

Przydworski park, założony przez Jacka hr. Małachowskiego w  XVIII wieku w  stylu 
francuskim, za czasów Kotkowskich nabrał również cech parku angielskiego, którego 
ideą jest płynne przejście od krajobrazu kształtowanego ręką człowieka w dziką naturę. 
W  tym przypadku naturalnym przedłużeniem parku są Lisiny (dziś rezerwat) bodze-
chowskie, o  których zachowanie dbali Kotkowscy, chroniąc je przed pozyskiwaniem 
drewna. W efekcie park robił niesamowite wrażenie. Pokazywali się w nim na przemian 
Biała Dama z Czarnym Panem. Nocami miał się tu również przechadzać duch Jacka 
hr. Małachowskiego, a wśród drzew widywano światełka oraz słyszano trudne do zi-
dentyfikowania głosy.

[ZT]
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zachowała się stara kamieniarka. Drewnianą 
część dworu rozebrano po wojnie. Z dziwnie 
podostawianych skrzydeł zachowało się jed-
no (po prawej), w którym po wojnie mieściło 
się biuro PGR. Obecnie obiekt jest w stanie 
dewastacji. Znacznie lepiej prezentują się 
pamiętające Kotkowskich budynki gospodar-
cze, w tym okazała stajnia (na wprost). Obok 
drewnianego skrzydła dworu dochodzimy do 
drogi prowadzącej na teren gospodarstwa 
(w lewo), nie podążamy nią jednak, lecz za 
dworem kierujemy się w prawo do skrzyżo-
wania, na którym zostawiliśmy samochód. 
Idziemy dalej na zachód, razem z wyasfal-
towaną ulicą, pozostawiając po lewej zabu-
dowania podworskie, do skrzyżowania, skąd 
w lewo jedzie się na Grocholice. 

Na wysoczyźnie widać opisane w Por-
nografii krajobrazy. Po lewej słynne Lisiny: 

„[…] Widzi Pan te krzaki? To nie krzaki, tylko 
czuby drzew z wąwozu, z Lisin, który się łą-
czy z lasem bodzechowskim. […] minęliśmy 

figurę Chrystusa. […] zbliżali-
śmy się do Bodzechowa, widać 
stąd było w dali wielkie pie-
ce ostrowieckich zakładów”. 
Bohaterowie jechali w prze-
ciwnym kierunku – od Gro-
cholic do Ostrowca po naftę. 
My zostawiamy Bodzechów za 
sobą, kierując się na Grocholi-
ce i Wszechświęte. Z przewyż-
szenia po prawej rozciąga się 
widok na Góry Świętokrzyskie: 
pasma Jeleniowskie i  Łyso-
górskie ze Świętym Krzyżem. 
Gombrowicz pisze: „Ale gdy 
znaleźliśmy się na wzgórzu 
i owiał nas oddech przestrze-
ni, u krańca której majaczyły 
się Góry Świętokrzyskie, prze-
wrotność tej jazdy grzmotnęła 
mnie nieomal w pierś – byli-
śmy jak z oleodruku – jak ze 
starego familijnego albumu 
umarła fotografia – a na tym 
wzgórzu dawno zmarły we-
hikuł był widziany i z najdal-
szych krańców”.

Grocholice, 

Wszechświęte

W Grocholicach zjeżdżamy 
w  dolinę niewielkiego stru-
mienia, by za sklepem skręcić 
w prawo i po 400 m zatrzymać 
się przed gotyckim kościołem 

we Wszechświętem. Po drodze oglądamy 
znany z Pornografii krajobraz: „[…] wieś Gro-
cholice, po lewej stronie rzeczka, a po prawej 
rzadkie jeszcze chałupy i płoty, kura i gęś, ko-
ryto i bajoro, pies, chłop lub baba odświętna, 
ścieżką krocząca do kościoła… spokój i sen-
ność naszej wsi”. 

Sprzed kościoła wracamy do centrum; 
koło sklepu skręcamy w lewo i zaraz po-
tem w prawo ku Małoszycom – „[…] wspi-
naliśmy się teraz pod górę za Grocholicami, 
po lewej stronie były ściany ziemne, żółte, 
w których wykopano piwnice na kartofle”. 
(Więcej zob. s. 83).

Do Małoszyc dojeżdżamy, trzymając się asfalto-
wej nawierzchni.

Małoszyce
Za ostrym zakrętem w prawo zatrzymujemy 
samochód. Znajdujemy się w Małoszycach 

(zob. s. 104) – miejscu urodzin Witolda 
Gombrowicza. Po lewej widać wybudowa-
ny z czerwonej cegły budynek gospodar-
czy. Na jego zakończeniu stał niegdyś dwór 
Gombrowiczów – pozostała po nim piwni-
ca. Poniżej staw, po którym pływano łódką. 
Spacerujemy wzdłuż gospodarstwa Popków, 
którzy przed wojną kupili trzon majątku 
rodziców Jaśnie Panicza. Przed ogrodze-
niem pomnik z płaskorzeźbą Gustawa Ha-
dyny. Naprzeciwko, na skłonie znajdowała 
się część gospodarcza: dwie stodoły, obora, 
budynek z młynem oraz studnia. Za nimi 
droga, którą Gombrowiczowie wytyczyli, 
by chłopi przed dworem nie jeździli woza-
mi. Bardziej na lewo, w chaszczach ruiny 
rządcówki, ze sklepioną z kamienia piwni-
cą. Ostatni w rzędzie Popkowych budynków 
zdradza swoje pochodzenie. Zamurowa-
ne okna podpowiadają, że były to niegdyś 
czworaki. Między rządcówką a czworakami 
znajdowała się słynna brama uwiecznio-
na w Ferdydurke. Tu dojrzewała gombro-
wiczowska wyższość i niższość, pańskość 
i chłopskość: „Na bramie podwórzowej sie-
działy dziecka z umorusanymi palcami wsa-
dzonymi w gęby i gapiły się na chodzących 
państwa. […] Konstanty zaś kazał przynieść 

jabłek i ostentacyjnie jadł rozrzucając łupi-
ny. Jadł przeciwko dzieciom”.

Obok rodzinnej figurki Popków leżą dwa 
kamienne słupy ogrodzeniowe z piaskow-
ca, stanowiące niegdyś element otoczenia 
dworu. W tle kilka okazałych drzew nieist-
niejącego parku. Za nimi staw, po którym 
dworskie dzieciaki pływały łódką. Dziś już 
mniejszy i pozbawiony wysepki na środku. 
Dojście dróżką obok figurki.

Z Małoszyc jedziemy, trzymając się asfaltowej 
nawierzchni, na południe do Podola. Tu kieru-
jemy się lekko w  prawo, zostawiając stawy go-
spodarstwa agroturystycznego po lewej stronie. 
Niedaleko znajduje się wzniesienie, gdzie stoi 
interesujący gotycki kościół w Ptkanowie (kto 
chce go zwiedzić, po zjeździe do Podola musi je-
chać prosto między stawy). Od kościółka wraca-
my tą samą drogą do Podola, za stawem w lewo, 
po 2  km z  lewej pozostawiamy miejscowość 
Lipowa ze znanym ośrodkiem ogrodniczo-
szkółkarskim, by wkrótce dojechać do Opatowa.

Zatrzymujemy się w Opatowie (zob. s. 154). 
Dalej kierujemy się w  lewo i  wzdłuż drogi kra-
jowej nr 9 wracamy na parking, skąd samocho-
dem jedziemy w  prawo, by na skrzyżowaniu 
zjechać z drogi nr 9, skręcając w lewo na Kraśnik. 

Dzieje kościoła w Ptkanowie

Z kościołem w Ptkanowie związana jest ciekawa legenda. Książę sandomierski Hen-
ryk, który walczył w Palestynie pod komendą Baldwina, miał sprowadzić do Opato-
wa templariuszy (faktycznie była to Zagość, a fundacja dotyczyła joannitów), w czym 
upatrywano obronnego charakteru budowli. Tradycja mówiąca, że templariusze prze-
bywali w Opatowie, gdzie mieli fundować kolegiatę św. Marcina, była żywa jeszcze 
w XVII wieku. Na tej podstawie powstały Czerwone tarcze Jarosława Iwaszkiewicza. 
Faktycznie fundacja kościoła w Ptkanowie, miejscowości, która wzmiankowana jest 
już w 1191 roku w akcie uposażenia kolegiaty sandomierskiej, przypisywana jest Pio-
trowi Duninowi z Prawkowic. Kościół miał powstać w  XV wieku, ale na gruzach wcze-
śniejszej, być może XII-wiecznej, budowli. Pierwsza pewna wzmianka o  kościele 
św. Idziego pochodzi z 1326 roku. W 1880 roku świątynię strawił pożar. Odbudowano 
ją w latach 1906–1919 w stylu neogotyckim. Przedłużono wówczas od zachodu nawę 
oraz dodano kruchtę. Z tego okresu pochodzi również wyposażenie. Na szczęście za-
chowało się wiele starszych detali. Gotyckie są: wieloboczne prezbiterium ze sklepie-
niem kolebkowo-krzyżowym, ostrołukowe okna, łuk tęczowy oraz szkarpy przy ścia-
nach zewnętrznych. Na zachodnim szczycie elewacji frontowej znajduje się stara tar-
cza z herbem Grzymała. Na zewnętrznej ścianie nawy, od południa wmurowano dwa 
rzeźbione zworniki gotyckie przedstawiające głowę męską i kobiecą. Natomiast ka-
mień z datą 1140 datuje się na XVII stulecie. Bardzo interesujący jest system obronny 
powstały w XVI wieku wokół kościoła. Kamienny mur o zarysie ośmioboku uzupełnia-
ją trzy baszty i trzy bastiony na narożach. W murze widnieją otwory strzelnicze. Naj-
większa baszta mieści obecnie dzwonnicę, w której ścianę wmurowano fragmenty de-
koracji: fryz roślinny, smoki i fryz zwierzęco-wstęgowy. Jeden z dwóch znajdujących 
się tu dzwonów pochodzi z 1618 roku. Pod obwarowanym terenem kościoła znajdują 
się lochy, według legendy łączące Ptkanów z Opatowem.

[ZT]
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Wyjeżdżamy z  Opatowa w  kierunku Ożarowa 
drogą krajową nr 74. Przez Gierczyce (piękna 
aleja bukowa, kościół z  1708 roku o  ciekawym 
rokokowym wystroju, dzwonnica z  XVIII wie-
ku) dojeżdżamy do Bidzin. Tu wznosi się ko-
ściół św.św. Piotra i Pawła (pierwotna budowla: 
1326 rok), o interesującym rokokowym wnętrzu, 
oraz kolumna z figurą św. Barbary z 1688 roku.

Z Bidzin drogą krajową nr 74 jedziemy do 
skrzyżowania w Wyszmontowie, gdzie skręca-
my w prawo na Sandomierz. Po drodze mijamy 
Wlonice, w  których stał dwór zaprzyjaźnionej 
z  Gombrowiczami rodziny Świerzyńskich. Mija-
my również Przybysławice. Tutejszy cmentarz 
zlokalizowany za kościołem parafialnym odwie-
dzimy, wracając z Jakubowic. Warto zapamiętać, 
w którym miejscu zjechać z głównej drogi. 

Dojeżdżamy do Jakubowic, miejscowości, 
gdzie znajdował się pierwszy na terenie Króle-
stwa Polskiego majątek pochodzących z  Litwy 
Gombrowiczów. 

Jakubowice
Po dworze i majątku Gombrowiczów nie 
pozostało nic. Gospodarzący na części zie-
mi należącej niegdyś do dworu Julian Sta-
wiarski (Jakubowice 50, naprzeciwko drogi 
do miejscowości Prusy), do dziś wyoruje za 
stodołą cegły, pozostałość po podmurówce 
dworu Gombrowiczów. Na podmokłej łące 
znajduje się pogłębiona sadzawka, ślad po 
dużych niegdyś jakubowickich stawach. Na 
ich miejscu staraniem samorządu Ożarowa 
stanęła tablica informująca o tradycji tego 
miejsca. (Więcej zob. s. 85).

Z Jakubowic wracamy do Przybysławic i  przed 
kościołem skręcamy w lewo. 

Przybysławice
Na tutejszym cmentarzu znajdują się kwa-
tery Gombrowiczów: dziadków – Antoniny 
z Dąbrowskich Gombrowiczowej i Onufre-
go Gombrowicza – oraz ojca, Jana Onufrego 
i najstarszego z braci – Janusza – Gombrowi-
czów. W grobie dziadków umieszczono wo-
reczek ziemi zabrany w 1868 roku z cmenta-
rza w Remigołach na Litwie. Matka pisarza, 
która nie życzyła sobie być pochowaną obok 
męża, spoczywa w Kielcach, siostra Rena 
oraz brat Janusz zostali pochowani na cmen-
tarzu w Radomiu. 

W Przybysławicach znajdują się rów-
nież groby fundatorów kościoła: Jana Wier-
cińskiego ze Śmiłowa oraz Antoniego Beł-
dowskiego z Wlonic, a także późniejszych 
dziedziców tych miejscowości: Baczyńskich 

i Świerzyńskich. Neogotycki nagrobek po 
prawej stronie alei przypomina o Janie Mło-
dożeńcu, który nabył główną część majątku 
Gombrowiczów.

Przez Wlonice dojeżdżamy do skrzyżowania 
z drogą krajową nr 74, gdzie skręcamy w prawo 
w kierunku Ożarowa. Ze wzniesienia za miejsco-
wością roztacza się widok na cementownię Oża-
rów. My jedziemy prosto do Tarłowa.

Tarłów
W Tarłowie zatrzymujemy się na parkingu 
przy ulicy Potoczkowskiej (z głównej drogi na 
wysokości urzędu gminy skręcamy w lewo), 
skąd udajemy się do parafialnego kościo-
ła św. Trójcy, wybudowanego w 1647 roku 
w stylu barokowym. Swoje ławy kolator-
skie Gombrowiczowie mieli po lewej stro-
nie prezbiterium.

Z Tarłowa zgodnie z  drogowskazem jedziemy 
ulicą Potoczkowską, przecinając Ostrowiecką, 
w kierunku miejscowości Potoczek.

Potoczek
Pół kilometra za wsią znajduje się dawny fol-
wark Gombrowiczów, po którym pozostał bu-
dynek spichlerza z podcieniami (po prawej). 
Od Potoczka udajemy się prosto w kierun-
ku lasu, zostawiając po prawej pozostałości 
dawnych stawów. Dokładnie po 2 km od fol-
warku trzeba skręcić w leśny dukt w prawo, 
a po 200 m – raz jeszcze w prawo. Miejsce 
dworku-leśniczówki, w którym mieszkali 
Gombrowiczowie, zdradza obecność pięk-
nego starodrzewu. Po lewej znajduje się piw-
nica, w której znajdował się agregat prądo-
twórczy, w głębi – pole uprawne. Po prawej 
stronie drogi wypatrzyć można zacemen-
towaną studnię. Nad nią rośnie piękny dąb, 
na którym Józio Gombrowicz miał huśtaw-
kę. Kilka metrów dalej – zarys fundamentów 
oraz kolebkowo sklepiona piwnica, do której 
schodziło się z kuchni. (Więcej zob. s. 123).

Z Potoczka wracamy do głównego duktu leśne-
go, gdzie skręcamy w  prawo, by po 2  km wy-
jechać na otwartą przestrzeń. Przed nami doli-
na rzeki Kamiennej oraz jej bałtowski przełom. 
Po lewej w  niewielkiej kępie drzew widać ru-
iny starego wapiennika. Docieramy do miej-
scowości Kolonia Pętkowice, za którą skręca-
my w prawo do Pętkowic. Dalej jedziemy prosto 
przez most na Kamiennej do drogi wojewódz-
kiej nr 754, gdzie kierujemy się w  lewo w  kie-
runku Bałtowa. 

Po prawej stronie widać Kopy Skarbskie, któ-
re są zbudowane z  czwartorzędowych warstw 
gliny zwałowej oraz lessu, położonych na war-
stwach wapienia i  miękkich marglach. Do ich 
wnętrza prowadzą liczne, warte zwiedzenia cie-
niste wąwozy lessowe, bogate w odkrywki skal-
ne. Szeroką doliną dojeżdżamy do miejscowości 
Skarbka, tu, na zakręcie w  prawo, w  miejscu, 
gdzie dolina Kamiennej gwałtownie się zwęża, 
znajduje się wejście do nieczynnego kamie-
niołomu (po drodze mury starego wapiennika). 
Występują tu twarde jurajskie wapienie oolito-
we. Głównym składnikiem żółtobeżowej skały 
wapiennej są ooidy, drobne kuleczki kalcytowe. 
W połowie wysokości ściany kamieniołomu wy-
stępuje warstwa kulistych konkrecji krzemien-
nych o  średnicy 10–20 cm. Wapienie oolitowe 
należą do twardych, dlatego utrzymują dolinę 
Kamiennej w znacznym zwężeniu. Zbliżamy się 

do Bałtowa, w  którym warto spędzić czas na 
zwiedzaniu tamtejszego JuraParku.

Opuszczając Bałtów, skręcamy w  lewo na 
most na Kamiennej, na tzw. Zamoście, gdzie 
po prawej stoi leśniczówka z  XIX wieku. Wjeż-
dżamy na obszar rezerwatu Ulów, a  następnie 
na wysoczyznę, skąd rozciągają się piękne wido-
ki na Góry Świętokrzyskie. Przez Lemierze (na 
skrzyżowaniu za miejscowością w prawo) dojeż-
dżamy do Podgórza. Po prawej w zaroślach stoi 
opuszczony kościółek nieistniejącej już parafii 
Kościoła polskokatolickiego. Na skrzyżowaniu 
jedziemy w  prawo do Borii. W  czasie powsta-
nia styczniowego krwawy bój stoczył tu oddział 
Dionizego Czachowskiego. Mijamy most na 
Kamiennej i  w centrum miejscowości skręca-
my w lewo, do drogi na Stoki i Rudę Kościelną, 
gdzie udajemy się również w  lewo. Dalej – na 
południe w górę Kamiennej, po lewej widnieje 
szeroko rozlewająca się dolina rzeki. Minąwszy 
Stoki, które niegdyś należały do księcia Wasyla 
Ostrogskiego, wjeżdżamy do Rudy Kościelnej. 

Ruda Kościelna
W 2. poł. XVIII wieku w Rudzie stanął kościół 
drewniany, ufundowany przez kasztelana za-
wichojskiego i wiślickiego, Franciszka Kor-
win Kochanowskiego; miejscowość zyskała 
z czasem przydomek Kościelna. Parafia pw. 
Zaślubin Najświętszej Marii Panny zosta-
ła erygowana w 1776 roku. W miejscowo-
ści warto też zobaczyć dwór książąt Druc-
kich-Lubeckich, utrwalony przez Witolda 

Pętkowickie morgi

Warty odnotowania jest być może je-
dyny w  życiu pisarza (z wykształcenia 
prawnika) przypadek udzielenia porady 
prawnej ciotce Genowefie Faliszewskiej 
z  Kolonii Pętkowice, która za pomoc 
w wygraniu sporu z gminą o ziemię do 
dziś wychwala Witolda: „Niech Bóg wy-
nagrodzi Witoldowi, bo wyprocesował 
nasze morgi”.

[ZT]
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Gombrowicza w Pornografii jako dwór Amelii. 
(Zob. też s. 126).

Z Rudy Kościelnej jedziemy w  dotychczasowym 
kierunku do Ćmielowa. Bohaterowie Pornografii za-
pewne wracali dłuższą drogą przez Podgrodzie (pra-
wym, przeciwległym brzegiem doliny Kamiennej), 
gdzie znajdują się wychodnie skalne, gdyż czytamy: 

„[…] wiele godzin drogi piaszczystej, która czasem 
rozszerzała się w  gościniec, aby wkrótce wryć się 
w ściany wapienne”, „skośne kwadraty pół i taśmy łąk, 
nanizane na naszą jazdę, nawijały się i odwijały…”. 

Ćmielów
Już w Ćmielowie, na skraju wysoczyzny z le-
wej mijamy stadion sportowy. Za mostem 
na Kamiennej po lewej widać pozostałości 
zamku, wzniesionego w latach 1519–1531 
przez Krzysztofa Szydłowieckiego, kancle-
rza wielkiego koronnego – być może z wy-
korzystaniem wcześniejszych założeń. Pro-
wadzi tam dróżka, w którą należy skręcić tuż 
przed torami, w lewo. Na teren zamku wcho-
dzimy przez bramę i możemy odbyć spacer 
po obrysie ziemnego obwałowania. Po zwie-
dzeniu ruin przekraczamy tory i dojeżdżamy 
obok kaplicy do drogi wojewódzkiej. Po le-
wej stronie widać dworzec kolejowy. Naprze-
ciwko – zalesione wzgórze Gawroniec z od-
krytą przez archeologów osadą neolityczną. 

Kierujemy się w prawo do centrum mia-
sta. Rynek świadczy o miejskim charakte-
rze Ćmielowa, który obchodził już 500-lecie 
nadania praw miejskich. Znajduje się tu Dom 
Kultury im. Witolda Gombrowicza, oraz naj-
starsza w Ćmielowie figura – św. Floriana 
(1704). (Zob. też s. 73).

Kontynuujemy jazdę w  kierunku Ostrowca. Za 
Brzóstową jest miejscowość Grójec, gdzie po 
lewej widnieje Góra Zjawienna ze śladami osad-
nictwa od neolitu po wczesne średniowiecze. 
Dojeżdżamy do Bodzechowa. Na wysokości sta-
dionu kierujemy się w prawo, na przejazd kolejo-
wy i za nim raz jeszcze w prawo, pozostawiając za 
sobą dojazd do dawnej fabryki żelaza. Podążamy 
wzdłuż dawnego kanału (z lewej) odprowadza-
jącego wodę napędzającą urządzenia i maszyny 
fabryki żelaza i młynów w kierunku Wólki Bodze-
chowskiej. Dojeżdżamy do Denkowa, dziś dziel-
nicy Ostrowca. Przecinając ulice Samsonowicza 
i Rudzką wjeżdżamy do centrum dzielnicy. 

Ostrowiec Świętokrzyski-
-Denków
Po lewej stronie mijamy rynek, na którym 
znajduje się interesująca figura św. Floriana 

z 1803 roku. Utrzymując kierunek jazdy, do-
cieramy do szkoły, przed którą skręcamy 
w lewo i chwilę potem w prawo, by zatrzy-
mać się przed kościołem św. Stanisława. 
Denkowska świątynia jest ostatnią, jaką od-
wiedzamy na Gombrowiczowskim szlaku. 
Sprzed kościoła jedziemy obok szkoły do 
ulicy Ostrowieckiej, gdzie skręcamy w lewo. 
Przed nami założony w 1798 roku na grun-
tach Jacka hr. Małachowskiego cmentarz 
denkowski. Zatrzymujemy się na wysokości 
drugiego od Denkowa wejścia. Na wprost nie-
go wznosi się klasycystyczna kaplica Kot-
kowskich wystawiona w 1. poł. XIX wieku.

Informacje praktyczne
Piknik Gombrowiczowski – impreza plenero-
wa, informacje: tel.: 41 247 65 80, www.mck.o-
strowiec.pl 

Informacja Turystyczna w Bałtowie, tel.: 41 
264 12 93, www.baltow.info 

Trasa 9
Przebieg trasy: Sienno – Bałtów – Krzemion-
ki – Chmielów – Kunów – (dalej jak w  trasie 
poprzedniej) Doły Biskupie – Bodzechów – Ma-
łoszyce – Ruda Kościelna – Ćmielów 

Jest to uzupełnienie wycieczki po regionie zwią-
zanym z osobą Witolda Gombrowicza (zob. Trasa 8).

Sienno
Sienno to wieś o XV-wiecznym rodowodzie, 
a także gniazdo rodowe Oleśnickich i Sie-
nieńskich herbu Dębno. Z Siennem związani 
są także: autor Żywota Pana Jezu Krysta, czyli 
Baltazar Opec (zob. s. 46) i ksiądz prof. Wło-
dzimierz Sedlak (zob. s. 51). W miejscowości 

warto obejrzeć gotycki kościół (tablica erek-
cyjna z 1442 roku), w XVI wieku pełniący 
funkcję zboru kalwińskiego.

Bałtów
Jeszcze kilkanaście lat temu Bałtów był jed-
ną z setek miejscowości, które niczym się nie 
wyróżniały. Dziś słynie w kraju i za granicą 
ze swojego JuraParku, który cały czas rozwi-
ja się i zmienia. Znajduje się on pod opieką 
naukowców paleontologów i wszelkie nowe 
odkrycia w tej dziedzinie skutkują zmianą fi-
gur dinozaurów czy też miejsc ich ekspozycji. 
To zatem nie tylko park rozrywki, ale również 
miejsce, w którym można zyskać rzetelną 
wiedzę o olbrzymich gadach, dominujących 
na Ziemi w okresie jury i kredy.

Bałtów jest turystycznym fenomenem; 
jego sukces został zbudowany na jednym 
odcisku łapy allozaura. Choć dziś przeżywa 
okres świetności turystycznej, są tu również 
ślady „magnackiej fortuny”. Miejscowość była 
własnością Stanisława Chomentowskiego, 
wojewody mazowieckiego i hetmana polne-
go koronnego, potem rodu Odrowążów, Pie-
niążków, Małachowskich i wreszcie Drucki-
ch-Lubeckich. Aleksander hr. Drucki-Lubecki, 
wnuk ministra Franciszka Ksawerego, wy-
budował na wzgórzu piękny pałac, dziś nie-
stety w stanie pogłębiającej się ruiny. Nad 
wejściem do pałacu widniał napis: „Boże! Ci 
wszyscy, którzy tu bywają, czego nam życzą, 
niechaj sami mają”.

Drugim ważnym zabytkiem jest bałtow-
ski kościół. Pierwsza, drewniana świąty-
nia stanęła w 1326 roku 
na wzgórzu (w  po-
bliżu później wybu-
dowano pałac). Na-
stępną wzniesiono 
w 1697 roku u podnó-
ża góry, gdzie po rozbu-
dowie stoi do dziś. 

Bałtów oferuje wie-
le możliwości cieka-
wego spędzenia czasu. 
Można tu wziąć udział 
w  spływie tratwą po 
rzece Kamiennej, zwie-
dzić wspomniany Jura-
Park, Zwierzyniec Bał-
towski (wycieczka au-
tobusowa), działający 
stuletni młyn, skorzy-
stać z uroków Krainy 
Koni czy też wybrać się 
na wycieczkę po oko-
licznych wzgórzach.

Z Bałtowa wyjeżdżamy w  kierunku Ostrowca 
Świętokrzyskiego; skręcamy z  drogi w  lewo 
przy drogowskazie do Krzemionek. 

Krzemionki
W lipcu 1922 roku odkryte zostało pole 
górnicze w Krzemionkach koła Ostrowca 
Świętokrzyskiego. Dokonał tego Jan Sam-
sonowicz – geolog i paleontolog, mający 
również doświadczenia archeologiczne. Na 
podstawie wiedzy wyniesionej z prac w Ru-
dzie Kościelnej i Borowni od razu określił 
znalezisko jako pozostałość po pracy neo-
litycznych górników, którzy wydobywali 
krzemień. Badania prowadzone przez ko-
lejnych naukowców pozwoliły określić ob-
szar kopalń, rozciągający się parabolicznie 
na terenie długości ok. 4,5 km i szerokości 
od 20 do 200 m. Na ok. 30 ha powierzchni 
znaleziono ponad 5000 kopalń funkcjonu-
jących od młodszego neolitu do wczesnej 
epoki brązu. Oprócz szybów w obszarze 
komór wydobywczych znaleziono warpie 
i stanowiska wstępnej obróbki krzemie-
nia. Stefan Krakowski, pracujący na tere-
nie Krzemionek od 1928 roku przez 10 lat, 
dokonał spektakularnego odkrycia.

Znalazł komorę z wykonanymi węglem 
drzewnym na filarach rysunkami-symbola-
mi, głową byka (bukranion), rogami i stóp-
kami. Komora niestety została zniszczona 
i dziś jedynym rysunkiem jest malutki wi-
zerunek Wielkiej Bogini widoczny podczas 
przejścia podziemną trasą wycieczkową. 
W systemie eksploatacyjnym krzemienia 

 �JuraPark w Bałtowie
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wyróżniono cztery typy kopalń. Eksploatację 
odkrywkową (jamową) stosowano w mało 
zwięzłej skale przypowierzchniowej, kopiąc 
do głębokości 3–3,5 m. System niszowy sto-
sowany był do głębokości 4,5 m w niższej 
i bardziej zwięzłej skale, gdzie drążono jamy, 
podkopując się pod strop. Głębsze poziomy 
eksploatacyjne, które mogły być eksplorowa-
ne przez cały rok, wymagały zastosowania 
systemu komorowo-filarowego i komorowo-
bezfilarowego. Te kopalnie znajdujemy na 
poziomie do 10 m, a powierzchnia komór 
dochodzi w nich do 400 m2. Ciekawie roz-
wiązano też system wentylacji głębokich 
komór i chodników. W odpowiednich miej-
scach drążono szyby wentylacyjne i roz-
palano ogniska, które wymuszały obieg 
powietrza. Badania dowiodły, że kopalnie 
w Krzemionkach eksploatowane były przez 
ludy kultury pucharów lejkowatych, amfor 
kulistych i kultury mierzanowickiej, ale na-
ukowcy nie powiedzieli jeszcze w tej kwestii 
ostatniego słowa.

Modny dzisiaj krzemień pasiasty słu-
żył w owych czasach do wyrobu narzędzi, 
głównie siekier. Znajdowane są one w pro-
mieniu ok. 600 km od Krzemionek (wytwo-
ry z okresu amfor kulistych), co świadczyć 
może o ogromnym znaczeniu tego ośrodka 
wydobywczego. Ze względu na brak wody 
obszar Krzemionek nie był na stałe zasie-
dlony. Wydaje się, że centrum mieszkalne 
i produkcyjne stanowiło wzgórze Gawroniec 
koło Ćmielowa. Krzemionki są jednym z naj-
większych, jeśli nie największym w Europie 
neolitycznym centrum przemysłowym, zaj-
mującym się wydobyciem, produkcją i dys-
trybucją narzędzi krzemiennych. 

Przez Ostrowiec Świętokrzyski kierujemy się 
w  stronę Chmielowa, stamtąd w  kierunku 
Udzicowa, zatrzymując się przy źródełku, i  do-
jeżdżamy do Kunowa.

Kunów
Kunów jest uważany za jedną z najstarszych 
miejscowości nad Kamienną. Na jego tere-
nie odkryte zostały ślady kultury grobów 
kloszowych, która rozwijała się w okresie 
lateńskim. Teren Kunowa eksplorowany był 
przez starożytnych hutników, uprawiających 
działalność produkcyjną na obszarze leżą-
cym na północ od Łysogór. Starożytne piece 
były tu tak charakterystyczne, że współcześni 

badacze nazywają je „kotlinkami kunowski-
mi”. W XI wieku biskupi krakowscy otrzyma-
li od księcia Władysława Hermana tereny 
o powierzchni ok. 1600 km2; Kunów stano-
wił ich własność aż do 1789 roku. Niestety, 
XIII- i XIV-wieczne datacje przyznania Ku-
nowowi praw miejskich nie są zbyt pewne. 
Podawany przez Jana Długosza rok 1356 nie 
odnosił się do Kunowa nad Kamienną, lecz 
do Gunowa, leżącego niedaleko Proszowic. 
Pewną datę przeniesienia Kunowa z prawa 
wiejskiego na miejskie podaje przywilej Ka-
zimierza Jagiellończyka z 1467 roku. 

Kunów był centrum klucza dóbr bisku-
pich. Najbardziej znaną i najdłużej utrzymu-
jącą się gałęzią produkcji było tu kamieniar-
stwo. Wydobywano jasny, świeży piaskowiec, 
bezpośrednio po wydobyciu dosyć miękki 
i łatwy w obróbce. Z dokumentów wynika, 
że kamieniarstwo w Kunowie – z przerwami, 
ale jednak – miało się dobrze od przełomu 
XVI i XVII wieku. Aż do XX wieku handlo-
wano tu zarówno surowcem, jak i gotowymi 
wytworami sztuki kamieniarskiej.

W miejscowości warto obejrzeć kościół 
zbudowany w latach 1625–1642 (lub 1638–
1642), którego fundatorem był tutejszy pro-
boszcz, ksiądz Szymon Koch herbu Nałęcz. 
Przebudowy z lat 1850 i 1898 mocno zatarły 
jego pierwotny, późnorenesansowy charakter. 
W kościele godne obejrzenia są kamienne XIX-
wieczne ołtarze autorstwa tutejszych mistrzów 
kamieniarskich. W ołtarzu głównym znajdu-
je się kopia Ukrzyżowania Rafaela, również 
ufundowana przez księdza Szymona Kocha, 
w znacznej mierze przemalowana w latach 
późniejszych. Obok kościoła stoi dzwonnica 
z 1896 roku zaprojektowana przez Wojciecha 
Gersona, znanego głównie z dzieł malarskich.

Z Kunowa wyjeżdżamy w kierunku Starachowic, 
skręcając za Nietuliskiem w  lewo do Dołów 
Biskupich (zob. s. 75). Stamtąd przez Bo-
dzechów (zob. s. 61), Małoszyce (zob. s. 104) 
i  Rudę Kościelną (zob. s. 125) podążamy do 
Ćmielowa (zob. s. 73 i Trasa 8).

Informacje praktyczne
JuraPark, Zwierzyniec Bałtowski, tel.: 41 264 
12 93, www.baltow.info, www.juraparkbaltow.pl 

Krzemionki k. Ostrowca Świętokrzyskie-
go, rezerwacja – tel.: 41 330 45 51, www.krze-
mionki.info
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